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szenie do domu, dopłaca się “ ‘^lęczm o kop. , q . ^  te m i ||a  pr,.yj muje sję
10: —półrocznie rsr. d; ^  /e  * możiia prenumerować po tejże cenie na te same
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J Y U ł l  V .  wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  L isty

przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
te,mi samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re­
d a k c j a  otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 

od godziny 12 do 1 p o południu.
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P R Z E W O D N IK w a r s z a w s k i _____________________

DZIAŁ URZĘDÓW*

W a r s z a w a ,

?!nia 42 124? Usfopicia.
Nominacje. —  Przez  Najwyżsże ukazy .im ienne  <lo rz ą ­

dzącego senatu , z d . 3 listopada, m ianowani zostali: g u b e r­
n a to r  w itebski, rzeczyw isty radca stanu Tolcarew —  g u b e r­
natorem  m ińskim ; d y rek to r kancclarji je iie ra ł-g u b e rn a to ra  
w ileńskiego, g rodzieńsk iego , kow ieńskiego i m ińskiego i 
głównego naecelnika  gubern ji w itebskiej, rzeczyw isty radca 
s tanu  Steblin-Kamenski, — gubernato rem  w ileńskim ; u rzę­
dn ik  do szczególnych poleceń przy m inistrze spraw  wewnę­
trzn y ch , k am erju n k ie r, radca  s tahu  Jereniiejeic— pełniącym  
obowiązki g u b ern a to ra  sim birskiego.

Zatwierdzenie na urzędach.— Rozkazem  m in istra  oświe­
cenia publicznego, z d. 1 listopada, zatwierdzeni- zostali: 
p ro feso r zwyczajny b. szkoły głównej warszawskiej i dzie­
k a n  w ydziału h isto ry tzno-filo logicznego tejże  szkoły, rz e ­
czywisty rad ca  s tan u  Kowalewski —  profeso rem  zwyczaj- 
Jiym C esarskiego uniw ersytełu w arszaw skiego, na ka ted rze  
h is to rji pow szechnej, od 1 sierpnia 1 8 69 r .,  i dziekanem  
historyczno-filo logicznego faku lte tu  tegoż un iw ersy tetu , na 
la t trzy , od 1 5 październ ika 18 6 9  r .;  dziekanam i C esar­
skiego un iw ersy tetu  warszawskiego na lat^ trzy , p ro feso r 
zwyczajny tego  uniw ersytetu , asesor koleg ja lny  Brodow­
s k i— fak u lte tu  lekarsk iego , i pełniący obowiązki profesorów  
zwyczajnych tegoż uniw ersytetu : radca stanu Przystański 
fizyczno-m atem atycznego i asesor kolegjalny Budziński — 
praw nego faku lte tów —-wszyscy trzej od dnia 4 października 
186 9 r.; p rofesor nadzwyczajny C esarskiego uniw ersy tetu  
m oskiewskiego na ka ted rze  fizjologji Babuchin— p ro feso ­
rem  zwyczajnym tego uniw ersytetu , na ka tedrze em brio logji, 
histo logji i anatom ji porównawczej, od 20  w rześnia 186 9  r.; 
hstronom -obserw ator C esarskiego uniw ersytetu  św. W łodzi­
m ierza, dok tó r astronom ji Wostokow— profesorem  nadzwy­
czajnym  C esarskiego uniw ersytetu w arszaw skiego, na  kate  ­
drze astronom ji i 'geodezji; m ag iste r C esarskiego un iw er­
sy te tu  charkow skiego Ganili — profesorem  nadzwyczajnym  
C esarskiego un iw ersy tetu  warszaw skiego, na ka ted rze  zoo- 
E g ji, anatom ji porównawczej i system atyki zw ierząt, od 1 1 
Października 186 9 r.; docent C esarskiego un iw ersytetu  k a ­
zańskiego, m agister h isto rji ruskiej AristOW, i lab o ran t 
Przy labora to rjum  farm aceutycznein tegoż uniw ersytetu , m a- 
8 's te r  ehem ji, rad ca  honorowy Popow — profesoram i n a d - 

"’•V('zuji!ymi C esarskiego uniw ersy tetu  warszaw skiego: p ie r­
wszy na k a ted rze  h isto rji ru sk ie j, a o sta tn i na katedrze  che- 

'Oba od 2 2 październ ika  186 9 r. {Gon. Urzęd.)

______

Rozkaz do wojslc okręgu wojennego warszawskiego 
z d. 7 listopada. P rzez  N ajw yższy rozkaz z d. 3 0 s ie r-  
wnia r. b ., dowódcu p u łk u  litew skiego gwardji jeneral-m a- 
jo r  orszaku C esarskiego Katalej, m ianowany został p. o. 
naczeln ika m iejscowych w ojsk okręgu wojennego kazań­
skiego. R ozstając  się teraz  z tym  godnym  jen e ra łem , mam 
sobie za obowiązek wynurzyć m u serdeczną mą wdzięcz­
ność za je g o  gorliw e pośw ięcanie się obowiązkom służbo­
wym i za wzorowe pod każdym  względom dowodzenie w 
ciągu sześcioletniej służby w tu te jszym  okręgu pułkam i: 
keksholm skim  g renadjerów  cesarza austrjack iego , a nastę­
pn ie  litew skim  gw ardji. Podpisano: Głównodowodzący, J e -  
n e ra ł-F e ldm arszałek  h rab ia  Berg.

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i  Sa m o  w ł a d c y  W .-z e c u  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z d. I Czerwca 

1869 r. o przemianowaniu miejscowości nie m ają­
cych charakteru miejskiego, w Gubernjach K róle­
stwa Polskiego, na osady, Komitet Urządzający na 
przedstawienie Członka Zawiadującego czynnościa­
mi Komitetu Urządzającego, postanowił i stanowi:

1 Miasta W ierzbice, Wyśmierzyce, Wolanów, 
Jedlińsk, Skaryszew, Jastrzemb, P rzytyk i Biało­
brzegi w Powiecie Radomskim, a także miasto po­
wiatowe liżę i miasta Powiatu Iłżeckiego: Solec, 
Wąchock, W ierżbnik, Grabowiec, Kazanów, L ip­
sko Tarłów* Ciepielów i Sienno, zamienić na osady
z z a s to s o w a n ie m  następujących środków co do urzą­
dzenia w nich zarządu gminnego, na zasadach w s k a ­
z a n y c h  w Najwyższym U k a z i e  z dnia 19 L u te g o  (2
Marca) 1864 r. _ _ _ ,

1) Osadę W ierzbica z przedmieściem Kzeczltow 
i zaściankiem Stepanówka, zamienić na osobną gmi­
nę pod temże imieniem „W ierzbica.”

2) Osady: Wyśmierzyce, Wolanów, Jedlińsk, 
Skaryszew, Jastrzemb i P rzytyk przyłączyć do 
Gmin istniejących, a mianowicie:

j Wyśmierzyce do gminy Radzanów,
Wolanów - Wolanów,
Jedlińsk ** Jedlinka, _
Skaryszew .. Bogusławice,
Jastrzemb „ Mirów,
Przytyk .* Podgajek;

następnie z liczby gmin tych:
gminie Jedlanka nadać nazwę gminy Jedlińsk, B o­
gusławice gminy Skaryszew, M iró w -gipmy Rogów 
ze względu na punkt centralny położenia tychże, 
oraz z powodu znajdowania się tam Kancelarji 
gminnej —- i gminę Podgajek zamienić na gminę 
Przytyk.

3) Osadę Białobrzegi przyłączyć do składu gmi­
ny Sucha, której nadać nazwę gminy Białobrzegi, 
a dla zmniejszenia składu tej gminy, o d d z ie l ić  od 
niej i przyłączyć do sąsiedniej gminy Stromec wsie 
Brzesce nad Pilicą, Brzeska Wola, Andrzejów, 
Szczyty, Wincentów, Pokrzywno i Pohulanka.

4) Osady Iłżę i Solec zamienić na oddzielne gmi­
ny; następnie istniejącą obecnie gmintj Solec, naz­
wać gminą Dziurków.

5) Osady W ąch o ck , W ierżbn ik , Grabowiec, 
Kasanów, Lipsko, Tarłów, Ciepielów i Sienno przy­
łączyć do gmin istniejących, a mianowicie:

Wąchock do gminy Wielka-wieś, 
W ierżbnik „ Starachowice,
Grabowiec „ Rzeczniew,
Kasanów „ Miechów,
Lipsko „ Lipsko,
Tarłów „ Ciszyca,

Ciepielów ,, Ciepielów,
Sienno „ Sienno,

z liczby tych gmin, gminie Starachowice nadać na­
zwę gminy W ierżbnik.

II- Jak  w osadach, mających ze siebie formować 
gminy osobne, tak i w tych gminach, które zmie­
niając się w składzie swoim w skutek przyłączenia 
do nich, na zasadzie niniejszego postanowienia osad. 
lub wsi z innych gmin, dopełnić niezwłocznie wy­
bory na obowiązki gminne, na podstawie Najwyż­
szego Ukazu z d. 19 Lutego (2 Alarca) 1864 r. & 
urządzeniu gmin wiejskich.

i III . W ykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w Dzienniku Praw  zamieszczone być ma, w kła­
da się na Członka Zawiadującego czynnościami 
Komitetu Urządzającego.

Działo się w Warszawie na 320 posiedzeniu dnia 
17 (29) Października 1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) lir . Berg. 

Członek Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

w Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II.

Ce s a r z a  i  Sa m o w ła d c y  W s z e c h  R o s ij ,
K r ó la  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c i a  F in l a n d z k i e g o .  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W  skutek przedstawienia Dyrektora Głównego- 

Komisji Rządowej Sprawiedliwości, w przedmiocie 
zwolnienia Skarbu od składania kaucji przy kupnie 
majątków nieruchomych przez licytację publiczną. 
Komitet Urządzający postanowił i stanowi:

1. P rzy wszystkich bez wyjątku sprzedażach ma­
jątków nieruchomych ' przez licytację publiczną, 
Skarb uwalnia się od składania kaucji; lecz osoba, 
delegowana ze strony W ładzy Skarbowej do udzia­
łu w licytacjach obowiązaną jest przedstawiać jedy­
nie tylko dowód upoważniający ją  do licytacji ze 
strony właściwej Władzy; i

2. W ykonanie mniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw , zamieszczone być ma, wkłada 
się na Dyrektora Głównego Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości i Izby Skarbowe w Królestwie.

Działo się w W arszawie, na 324 posiedzeniu 31 
Października (12 listopada) 1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) .7. Sołowjew. 

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Przemysłowej w St. Petersburgu r. 1870. - -  Z powodu 
zbliżającego się ostatecznego te rm in u  do sk ładan ia  p rz e d ­
w stępnych deklaracij na przyjęcie udziału w W szech ro sy j- 
skiej W ystaw ie Przem ysłow ej roku  18 70 , W arszaw ski Ko­
m ite t wzywa panów fabrykantów , rzem ieślników  i ręk o d zie l­
ników, aby z nadesłaniem  Kom itetow i rzeczonych dek la ra ­
c ij, pospieszyć się raczyli, albowiem od złożenia takow ych, za­
leży przedew szystkiem  zabezpieczenie odpow iedniego m iej­
sca w gm achu wystawy na pom ieszczenie ich  w yrobów po­
trzebnego .

IV' rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji wykonawczej, zam ieszczono: W  dalszym ciągu'
rozkazu do policji roku  bieżącego za N r. 1 8 2  oznajmia, że* 
w domach poniżej wyszczególnionych, w których przy rewi­
zjach przez delegacje techniczne dopełnionych, znaleziono 
kloaki urządzone na  nawozie końskim  z zachowaniem warun 
ków, postanow ieniem  H rab ieg o  N am iestn ika zastrzeżony c ■ 
to je s t, że w dom ach tych są i będą bez przerwy u tr^  m} ..
wane konie, że k loak i znajdu ją  się w należytym porzą

- ■ „fv-lppie a m ianowicie:,i zaopatrzone są w odpow iednią w enty lację ,
Nr. Nr. 6 7 0a , 2 2 4  0a , 48 9, 49 5«, 5 0QÓ, 5000, -  5 8 j9 , 6 0 l a v.

I 601Ó,  4 1 5 a ,  4  7 Ge, 6 1 3 ,  6 1 4 0 ,  6 3 8  b, 8 9 . ,  > •>,
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7 2 4, 7 5 7 , 9 70 , 98 2, 10,65c, -tp 5  5 g , 1054>/l, 1 0 5 4 a ,
1 0 4 8 , 1 0 8 8 , 1 3 7 8 , 1097rt,; l()9 8 a , 1 0 3 2 , 1 1 0 9 , 112,4, 
1 0 2 4 , 7 3 1 , 1 1 0 2 , 1 3 8 3 , 10*19, 1 0 5 0 , 1 0 7 9 , 3 9 9 ,3 0 0 ,  
1 2 6 0 , 1 2 5 1 , 1 0 6 6  A, 1 0 6 6 « ,  106 6  r , 1 3 9 6 a , 1 3 9 6 6 ,  
1 5 2 8 , 1 5 2 5 , 1 5 2 4 , 12606d , 1576<l, 1 5 7 8 , 1 5 7 5 a , 1 7 2 6 a , 
1 3 5 4 , 1 3 5 5 h, 1 3 5 1 6 , 1 3 6 3 d ,  1 3 6 2 , 1 3 5 6  i 2 7 7 2 , ua 
zasadzie wsppinaiouego postanowienia, właściciele tych do­
mów mogą być zwolnieni od obowiązku przerobienia kloak i 
oczyszczania takowych sposobami udoskonalouemi, ztem  je ­
dnakże zastrzeżeniem, ażeby wywózka nieczystości dopeł­
nianą była tylko do godziny 8-cj z rana. Przytem przesy- 
łając powtórnie komisarzom cyrkułowym po 2 egzemplarze 
wykazu główniejszych ulic miasta W arszawy, z wyszczegól­
nieniem domów, w których już od dnia 1 (1 3 )  lipca r. b. 
wywózka nieczystości uskutecznioną być powinna przez kom- 
panję sztucznych nawozów, aparatem Bergera, łub innemi 
udoskonalouemi sposobami, z wyłuszczeniem wysokości o- 
płaty obowiązującej właścicieli domów, odpowiednio do rzę­
du ulicy za wywiezienie nieczystości od jednej beczki apara­
towej i w powołaniu się na rozporządzenie zamieszczone w 
rozkazach do policji z roku bieżącego za Nr. N r. 12 2, 13 3, 
2 25  i 2 7 0, polecam właścicieli domów w wykazie tym wy­
szczególnionych, którzy dotąd kloak dla oczyszczania apara­
tem  nie przerobili, (z wyjątkiem powyżej wymienionych, w do­
mach, których kloaki urządzone są na końskim nawozie), 
znaglić ostatecznie środkami policyjnemi do natychmiasto- 
wego przerobienia takowych i jak  najściślej przestrzegając, 
ażeby oczyszczanie kloak na tych ulicach, odtąd sposobem  
zwyczajnym nic było dopełnianem , lecz uskuteczniało się  
wyłącznie sposobami udoskonalouemi, niestosujących się zaś 
do niniejszego rozporządzenia tak właścicieli domów jakoteż  
i przedsiębiorców oczyszczania kloak, przedstawiać do suro­
wej kary pieniężnej. Przytem uprzedzam, że za niedozór 
w akuratnem wykonaniu niniejszego rozporządzenia, odpo­
wiedzialność dotknie wprost kom isarzy cyrkułowych, policji 
wykonawczej.

DZIAŁ Nlf iURZĘDOW Y

Warsssawa, 
dnia 12 424? ŁistepLda.

W edług ostatnich doniesień z Wiednia, m yl­
ną była wiadomość, jakoby gabinet przedli- 
tawski przesiał do Egiptu cesarzowi austrja- 
okiemu projekt mowy tronowej, mającej zaga­
ić posiedzenia rady państwa. Projekt ten ma. 
być ułożony po powrocie cesarza do Wiednia i 
w skutek tego termin otwarcia posiedzeń rady 
państwa zostanie o kilka dni opóźniony. Wszy­
scy ministrowie zgodzili sie na to, iż obecnie 
najważniej szemi sprawami są: reform a wybor­
cza i uregulowanie stanowiska Galicji, i dla 
tego w mowie tronowej ma być przedstawio- 
ny pogląd rządu na e dwie sprawy. Tylko 
minister bez wydziału, czyli minister-mówca, 
dr. Berger, był zdania iż przede wszy stkiem 
należało przystąpić do rewizji konstytucji, a 
z powodu tego panowało mniemanie, że dr. 
Berger po powrocie cesarza do Wiednia poda 
sie do dymisji. W edług niektórych jednak 
dzienników usunie się z gabinetu minister spra­
wiedliwości, dr. Herbst, k tóry już przy usiło­
waniach pojednania z czechami, zaszedł w ko­
lizję z drem Bergerem. —  Dostanie się wojsk 
austrjackich do twierdzy Dragali, napotkało 
wielkie przeszkody, a nawet wojska te dozna­
ły porażki od powstańców na wyżynach D ra­
gali. Zdaje się, iż z powodu, że przy posuwa­
niu się wojsk nie spotykano dość silnego opo­
ru ze strony powstańców, użyto do zdobycia 
pozycji poci Dragali niedostatecznych sił, a po­
wstańcy przypierani do granicy czarnogór­
skiej, i będąc w ten sposób pozbawieni środ­
ków zaopatrywania się w żywność, walczyli 
rozpaczliwie. Dzienniki serbskie energicznie 
odpierają przypuszczenie, jakoby powstanie 
dalmackie było tylko przedwczesnym wybu­
chem ogólnego ruchu serbsko-słowiańskiego i 
i uwydatniają, że takowe było spowodowane 
przez zaniedbanie Dalmacji ze strony rządu.

W brew twierdzeniu półurzędowych dzien­
ników paryzkich, Le Public i La France, jako­
by zaprzeczenie przez Journal officiel pogło­
skom o przesileniu gabintowem we Francji,

dotyczyło tylko obecnej chwili, i nie wyłącza­
ło istnienia przesilenia poprzednio, M onitor  bę­
dący organem p. Ollivier, utrzym uje, iż m yl­
ne były doniesienia o powołaniu p. Olliviera 
przez cesarza i tym  sposobem nadaje zaprze­
czeniu urzędowego dziennika większe zna­
czenie.— Dzisiejszy nasz telegram  z-Paryża, po­
daje rezultat wyborów odbytych w tej stolicy 
w zeszłą niedzielę i poniedziałek.

Z W loch nie ma jeszcze dokładnych wiado­
mości o przebiegu przesilenia gabinetowego, 
i kiedy jedne dzienniki przewidują że p. Lan­
za utworzy nowy gabinet z żywiołów lewego 
środka, inne zapewniają że z dawnego gabine­
tu  pozostaną na swych stanowiskach: p. Rudi- 
ni, niedawno mianowany minister spraw we­
wnętrznych i p. Cambray Digny minister skar­
b u , którego projektów, p. Lanza znanym 
byl przeciwnikiem, dodając iż p. Lanza nie 
zdołał utworzyć gabinetu nie mając za sobą 
większości parlainentu.

Z M adrytu nie mogąc wprost zaprzeczyć 
wiadomości Timesa o stanowczej odmowie ze 
strony księcia Tomasza genueńskiego przyję­
cia korony hiszpańskiej, donoszą że ostateczna 
odpowiedz z Florencji w tej sprawie jeszcze 
nie nadeszła, i że w tym  względzie decydujące 
jedynie będzie postanowienie króla Wiktora 
Emanuela, jako opiekuna księcia Tomasza. 
Zdaje się jednak że tego ostatniego przemocą 
nie zmuszą, da przyjęcia korony. Tymczasem 
utrzym ują że Prim  jednocześnie prowadził u- 
kłady w przedmiocie dwóch kandydatur: księ­
cia genueńskiego i portugalskiej, a ta  jego 
dwulicowość stała się przyczyną niepowodze­
nia jego zamiarów'. Stronnictwo unji liberal­
nej przeciwne jest obu1 kandydaturom , ale je ­
szcze nie wystąpiło z dodatniemi swemi proje­
k ta m i.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  23 (11) listopada. R ezul­
tat wyborów jest następujący: w y­
brani zostali: R oeheforl, Cremieux 
i Arago; w czwartym okręgu wybor­
czym ma się  odbyć balotowanie po­
między Gtlais-Bizoin, Brissot i A l- 
lou. N  igdzie nie zaszły rozruchy.

W i e d e ń ,  23 (11) listopada. Ce­
sarz przybędzie do Trjestu 2 gru­
dnia.

M a d r y t ,  23 (11) listopada. Prim  
ośw iadczył, ż e  kandydatura księcia  
genueńskiego ciągle jest urzędowa; 
król w łosk i dał słowo, ż e ją  przyj­
mie.

F l o r e n c j a ,  23 (11) listopada. 
Król prżybył tu. P rezes izby depu­
towanych, p. Lanza, w zyw ał izbę, 
aby zgodnie zajęła się finansami, tak 
żeby zobowiązania były snełnionG.

( Correspondenz Biireai.t).

w iadom osoi telegraficzna.
v W iedeń, 20  (8) listopada. Książę i księżna ru ­

muńscy przybyli tu  wczoraj i odwiedzeni zostali n a ­
tychm iast przez arcyksiążąt K aro la-L udw ika i A l­
berta, k tórym  oddali dziś w izyty. K siążę i księżna 
wyjechali dziś w dalszą podróż do PesV-tu. (W olffs  
7 . t i . )  U

* Wiedeń, 22 (10) listopada. Neue fr . Fresse poda­
je  następujący telegram  pryw atny z K onstantynopo­
la: P o rta  zaprotestow ała przeciw  podniesionej zno­
wu kw estji zneutralizow ania kanału  suezkiego, jak o  
przeciw  w kraczaniu w jej praw a wszech w ładztwa w 
E gipcie. (Tamże).

* Pisano, 20  (8) listopada. Kolumny Fischera i

Kaiffeła przybyły  wczoraj, po nadzwyczaj nużącym 
marszu, na równinę położoną przed D ragali, i usku­
teczniły  w ten  sposób zupełne połączenie. W szyst­
kie^ w ojska rozstawione są na głównej linji i pozo- 
stają tymczasowo na swych teraźniejszych pozycjach. 
Pow stańcy cofnęli ó ę  w góry  skaliste, położone na 
zachód od rów niny D ragali. (Corr. B ur.)

Peszt, 21 (9) hstopaipi. K siążę i księżna rum uń­
scy przyjm ow ali dziś wizyty m inistrów  i innych dy­
gnitarzy  węgierskich. P o  południu książę i księżna 
złożyli cesarzowej wizytę w Budzie i zwiedzili n a ­
stępnie niektóre instytucje publiczne, miedzy inne­
mi akadem ję, gdzie m inister baron Eotvos oprow a­
dzał ich. Dziś wieczorem książę i księżna w yjadą 
przez Basiasz do G iurgiew a. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 21 (9) listopada. Journal offic ie l ogłasza 
dekre t m inistra handlu  L eroux  do cesarza, datow a- 
ny 18-go b. m. i stw ierdzający rezultatu  reform  na 
polu ekonomji narodow ej. R aport dzieli ua dwie 
g ru p y  taryfy oznaczone w trak ta tach  handlowych. 
P ierw sza g rupa obejmuje te  taryfy, k tóre  nie dały  
powodu do żadnej poważnej k ry tyk i. Zestawione 
one zostały w jeden  p ro jek t do praw a, k tó ry  złożo­
ny będzie w ciele prawodawczem  niezwłocznie po 
o tw arciu jego  posiedzeń. D ru g a  g ru p a  obejm uje 
te  taryfy , k tóre  były przedm iotem  k ry tyk i pow a­
żnej. G rupa  ta wejdzie do składu drugiego  p ro je­
ktu do praw a celnego, lecz dopiero po w yprow a­
dzeniu śledztwa, k tóre  zarządzone zostało z rozka­
zu cesarza na skutek skarg  ze strony przem ysłu. 
Śledztw o stw ierdzi rezultatu  przem ysłow e i han­
dlowe od r. 1860, i zbada głów nie położenie p rze ­
m ysłu m etallurgicznego i rzem iosł pozostających z 
nim w styczności, tudzież przem ysłu tkanin  baw eł­
nianych, lnianych, wełnianych i innych, produktów  
chemicznych i innych gałęzi ubocznych tegoż prze­
m ysłu, i nareszcie rozciągnie się do system u tym cza­
sowego pozwolenia przyw ozu bez opłaty cła, to osta­
tnie mianowicie co do tkanin  baw ełnianych, k tóre  
zostały farbow ane lub drukow ane we F rancji i k tóre  
następnie wywieziono z k raju . R aport proponuje 
ustanow ienie najwyższej rady  handlowej, złożonej 
z trzech senatorów, trzech deputow anych, trzech 
członków  rady  stanu i dziewięciu osobistości p ie r­
w szorzędnych na  polu rolnictw a, handlu i p rzem y­
słu. Po ty m  r a p o r c ie , id ą  d w a  dekre ta  cesarkie, re ­
gulujące skład najwyższej rady  h a n d lo w e j , zgodnie 
z propozycją ministra. (Tamie.)

1 Id  ryż, 21 (9) listopada, Depesza z Suezu, dato­
wana wczoraj zrana, donosi o przybyciu tam cesa­
rzowej francuzów. Cesarzowa odbyła bez przeszko­
dy żeglugę wzdłuż całego kanału, od jednego  koń­
ca do drugiego, i jach t parow y Aigle zarzucił ko­
twicę na m orzu Czerwonem. .Journal officiel powia­
da z pow odu tej wiadomości: U rzeczywistniły się 
przeto nadzieje obudzone w ielkiem  przedsięw zię­
ciem połączenia dwóch mórz. R ząd cesarza może 
spoglądać z zadowoleniem na powodzenie przedsię­
wzięcia, którem u dawał stale zachętę. D zieło do­
prow adzone do skutku pom yślnego pomimo tak  li­
cznych p rzeszkód . przynosi zaszczyt inicjatywie 
energicznej ducha francuzkiego i w iedzy nowocze­
snej., (Tafmiei)

Paryż, 21 (9) listopada. Univers ogłasza list bi­
skupa z L aval, w którym  tenże w ynurza swe ubo­
lew anie z powodu listu pasterskiego biskupa D u- 
panloup w przedm iocie nieomylności papieża. (Tam­
że).

Paryż, 22 (10) listopada. Cesarz znajdow ał się 
wczoraj na przedstaw ieniu w T heatre  franęais. M i­
nistrow ie zwołani zostali dziś na posiedzenie, które 
nie skończyło się jeszcze do południa. Pow iadają, 
że cesarz wróci w przyszłą środę do Com piegne. 
(Tamże).

Florencja, 21 (9) listopada. M inisterstw o zawia­
domi izby o swej dymisji jutro, po ukonstytuow a­
niu się b iur. L anza pow ołany został do króla i <>- 
trym a praw dopodobnie polecenie utw orzenia nowe­
go m inisterstw a, k tóre  składać się b ę d z ie  z człon­
ków lewego środka. K ró l spodziewany j est tu, i 
panuje przekonanie, że izba z a w ie s i  swe posiedze­
n ia  do czasu ukonstytuow ania się nowego m inister­
stwa. (Tamże.)

* M adryt, 20 (8) lis to p a d a . Na dzisiejszem posie­
dzeniu  kortezów , deputow any Y inader powstawał 
gw ałtow nie na r zą d  z powodu stracenia niedawno 
karlistów  w M ontalegre. P rim  bronił postępowania 
rżądu , który  okazyw ał się zawsze wspaniałom yślnym  
w zględem  kailistow , i oświadczył, że rząd podej­
m uje się sam odpowiedzialności za wszelkie czyn­
ności swoich urzędników, ja k ie  zalecane są przez 
w ielkie obow iązki włożone na nich dla ocalenia 
społeczeństwa. Rząd postąpi tak  samo wśród podo­
bnych okoliczności. (Tamże.)
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* M adryt, 21  (.9) listopada. K ie otrzymano jeszcze  
z F lorencji odm ow y urzędowej w przedm iocie k się­
cia G enui. Z powodu sprzecznych z tein w iadom o­
ści, w sferach rządowych utrzymują, że co do p izy -  
jęc ia  lub odrzucenia korony hiszpańskiej przez vsię  ̂
cia G enui, m a przedew szystkiem  doniosłość decyzja  
króla W iktora Em anuela, jako opiekuna kaięfflft, 
która to decyzja nie zapadła jeszcze dota . •

* B arm sstad , 22  {10) listopada. Z ̂ r0®9' (f e^  
donoszą o nowem  trzęsieniu ziemi- ,cz >A 
wstrząsnień w zm aga się znowu, {la m ie .)

* L o n d y n , 2 /  (3 )  Kstop-cńz.
istn ieniu  znacznych nieporozum ien w ^ a b m ec ie  ^
przedm iocie bilu dotyczącego kwestj W -I
Irlandji- {Corr. B u r.)

• • , • h « ii o 1 e d n a n. i iii.
, (1’ r a s a  1 V a^ i e  galicyjskim , który

B ursz. Dniem. posiedzenia, z pośród dom o-
m edawno ukończy sw e po inter(Jso^  uwydatnia

S f j a k t f a K e c z y w i s t e j  w agi politycznej, wniosek  
w lce-m arsźałka sejmu Ł aw row skiego  w sprawie 
równouprawnienia galicyjskich  rusmow z polakam i. 
W ypracow any w ,tym  celu  projekt, wyjaśniony w 
znanej m owie p. Ł aw row skiego, ^przedewszystkiem  
zwraca uw agę na siebie przez to, że nie znajduje 
gię w nim punktu wyjścia dawnych dążeń ga licy j-  
sko-rusińskich, m ianowicie żądania odgraniczenia  
interesów rusińskich od polskich za pomocą admi­
nistracyjnego podziału  G alicji na wschodnią i za- 
•hodnią. ko było już rzeczyw iste ustępstwo, przez 
które rusini zaśw iadczyli o szczerości sw ych  dzia- 
t N ie tak postąpiło stronnictwo polskie. O rgany  

wprawdzie d zie liły  się na dwa obozy; jed ne o-  
k'fzvwidy dla projektu sym patję, inne m eprzychyl- 

J. d  tak jednenn ja k  i drugieuii kierowała
DOi’C’ m vśl w yzyskiw anie całkow ite rusinów, bez
JCi k le n ia  na korzyść narodowości ruskiej żadnych  

& »«. C m .  M M ,  K ra ,.
)~i.miiik Broowski, Głos W olny, cały ten sze ieg  z 1 0 - 

■ rzesto wprost sprzecznem i odcieniam i, z ra- 
’ powitał wniosek E aw row skiego, i w  zasa- 

dzie był niby po stronie równouprawnienia rusi- 
S ,  lecz z biegiem
sie, jedna w spólna w szystkim , tajna m ysi, p izc
ciągnięcia rusinów n a  s w ą  stronę za pom ocą ustępstw .
lecz ustępstwa te powinny były być takiego ro­
dzaju, aby w cale nie m ogły  przyczyniać się do s>a- 
m oietnego rozwoju narodowości rusińskiej; p izeo i- ; 
w nie, w ed ług wspom nianych organów , pow inny by­
ty utorować drogę do etnograficznego zlania się ru­
sinów  z polakami; rusini powinni rozpłynąć się w  
polskim  żyw iole, aby tak pod w zględem  ilości, jak  
i pod w zględem  jakości poprzeć dążem  polskie. 
O twartość niektórych polsko-galicyjskich  gazet, te­
raz już ujawniła całą tajemnicę jezuickiej kom bina­
cji co do galicyjskich  rusinów. „Powinniśm y, —  
bvło powiedziane w obozie niby sprzyjającym  poje­
dnaniu,— „udzielić rusinom  o ile można najwięcej u- 
Stępstw. Jeżeli dawni nasi antagoniści przyłączą się 
do sztandaru polsk iego, natenczas R osji grozi rui- 
nu, dla tego , że ty lko pod warunkiem  pojednania z 
rusinam i, m ożliw e je st  odrodzenie się P o lsk i w da­
wnych jej granicach.'' Jak kolw iek  iekkoinyslnem  
jest podobne m arzenie, p osłużyło  jednakże za o- 
strzeżenie dla galicyjskich rusinów, i są w skazówki, 
że pojednanie, oparte na rachubach jezuickich , me 
doidzie do skutku. Zupełnie zgadzając się, że spory  
i niezo-odv w św iecie słow iańskim  zaw sze stanow i-ły .ii
o o f f Ł i l  i k o - r u . m s k . e g o , y  —  ą  to spada  
S ie na galicyjskich rusinów. N a szczęście poczucie 
ich narodowe dojrzało już o tyle, ze m e dopuszczą  
pochłonięcia swej narodowości przez inną, przejętą 
przeciw -słow iańskiem i celami; p lem ienne ich sym - 
patje, ok reśliły  się tak jasno, że za cenę nieznacz­
nych ustępstw', nie sprzedadzą się swym  przeciw ni­
kom , i nie zgodzą się na to, aby się stali narzę­
dziem  anti-ruskiej polityki. Rękojm ię tego może 
stanowić cała przeszła historja rusinów, ich wro­
dzony zdrow y rozsądek i trzeźwe pojm owanie sw ych  
korzyści O stanowisku, jak ie zajęło stronnictwo 
polskie, opierające się pojednaniu, pow iem y w na­
stępującym  artykule.

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  Z S ied lec pod  
dniem  fi listopada, piszą do W arsz. U m ew .: „Nie 
w iele  czasu upłynęło  od daty doniesienia naszego o 
założen iu  18 czerw ca r. z. fundam entów cerkw i pra­
w osław nej w  m. Siedlcach. D ziś pośpieszam y do­
n ieść , że cerkiew  ta zupełnie już ukończona, 2 -go

listopada z w ielką radością parafjan, uroczyście po­
św ięconą została. N ow ozbudowana świątynia wznosi 
się na obszernym  i dogodnym  placu, nabytym  ocl o- 
sób pryw atnych. D o  tego  placu przeprowadzone zo­
stały  dw ie now e krzyżujące się z sobą u lice, z s .o- 
rycli g łów n a wysadzona jest podwójnym  iz ę  em  
drzew i ozdobiona chodnikiem  asfaltowym, racja  a 
cerkwi jest nader ozdobna i przypomina w mniej­
szych ty lko rozm iarach cerkiew  konnej gw aidji w  
Petersburgu. Zresztą cerkiew  siedlecka nie jest ma­
ła i m oże pom ieścić od fiGO do 700 osób, aw ysokosc  
jej od poziom u do w ierzchołka g łów nego kizyż.i. 
w ynosi 135'/;, stóp. N ow a cerkiew  okolona jest pię- 
knem i sztachetam i żelaznem i na podmurowaniu; ko­
p u ły  pom alowane są olejno, a pręgi kopuł, gałk i i 
krzyż są złocone. W około  cerkwi urządzono tlie- 
ny podziem ne i studnie absorbacyjne. W ogólności 
cerkiew  zbudowana jest z trw ałych i wyborowych  
m aterjałów, a przytem  ozdobnie. Szczególniej od­
znaczają się pięknością ikonostas, obrazy i sprzęty  
k ościelne. M alow idła  w ykonane zostały przez pe- 
tersburgskiego malarza akadem ika Ti cli obrazo wa, a 
ikonostas przez petersburgskiego rzeźbiarza K on- 
dratjewa. O bie te roboty w ykonane b y ły  pod k ie­
runkiem i dozorem  znanego i powszechnie poważa­
n ego weterana akadem ji kunsztów p. M ajkowa, i 
m ogą być uważane jako  celujące pod w zględem  ar­
tystycznym . R oboty koło hudow y i przyozdobienia  
cerkw i trw ały półtora roku, od 18 czerw ca r. z. do 
końca października r. b., i kosztow ały  w ogóle 80 
tysięcy rsr. W  szczególności zaś: ikonostas z m alo­
widłam i kosztow ał 6 ,000 rs., sprzęty kościelne 3,500, 
dzw ony 2,000, robota m ularska ca łego  gm achu  
35,000, w ypraw a i pom alow anie ścian wewnątrz i ze­
wnątrz 6,500, pokrycie dachu i kopuł blachą żela­
zną 2,500, pozłocen ie pręgów  kopułow ych  i krży- 
żów 4,300 , kaloryfery do ogrzew ania cerkw i 2,700, 
posadzka marmurowa 3,200, ogrodzenie 4 ,500, ro­
boty kow alska i ślusarska 5 ,300 i w ynagrodzenie o- 
sób dozorujących 4,500. -— O brzęd poświęcenia tej 
wspaniałej św iątyni dopełniony został przez arcybi­
skupa w arszaw skiego i now ogieorgiew sk iego  Joam - 
cjusza, w  obecności N am iestnika J ego  Cesarsko- 
K rólew skiej M ości w  K rólestw ie P olsk iem , Jen erał-
Feldm arszałka H rabiego B e r g a ,  jenerał-adjutantó w
barona Ram saya, Patkula, M inkwitza, senatorów S o- 
łow iew a, B raunszwejga, jenerał-m ajora orszaku C e­
sarskiego barona F rederyksa, i w ielu innych osob 
przybyłych um yślnie z W arszawy, z gubernji siedle- 

| ckiej i K rólestw a P olsk iego . -  N abożeństwo rozpo- 
i cżęło się o godzin ie 0 z rana i przeciągnęło się ńo 
! vv pól do 2-ej z południa. Podczas liturgji najprze- 
! w ielebniejszy Joanicjusz m iał pouczającą przem owę 
i  iedności chrzescjańskiej. P o  skońezonem  nabozeu- 
| „twie Hrabia N am iestnik, arcybiskup i szanowni g o -  
! jC:e odwiedziw szy naprzód gubernatora, udali się 

do nowo w ystaw ionego gm achu m iejskiego, gdzie w 
1 w obszernej sali, przy od głosie  orkiestry puikow ej, 

powitani byli przez zgrom adzonych dam i m ęzczyzn  
FzaproszenPdo stołu K ażdy z gości polecony był 
opiece jednej damy gospodyni, której obowiązkiem  
było pilnować w yłączn ie sw ego kawalera. U  
w ięc był bardzo ożyw iony, i goście w idocznie byli 
zadow oleni z gościnności ruskiego towarzystwa sie­
d leckiego. Podczas obiadu pierwszy toast wniós 
H rabia Namiestnik za zdrow ie Najjaśniejszego a- 

poczem  nastąpiły toasta na cześc Jenerai-n  em - 
marszałka i w szystkich gości, którzy 
obecnością te uroczystość; następnie H rabia lNamie 
stnik w niósł toast gubernatora, baron Ramsay 
ast obecnych dam, a arcybiskup Joanicjusz para­
fian poświęconej cerkw i. M ów  było tylko dwie i o- 
bie zw rócone były do g łów n ego  sprawcy uroczysto­
ści —  J W . H rabiego B erga . N  aj prze w iele bili ej szy  
Joanicjusz w przem ow ie swej w ystaw ił zasługi H ra­
bię °-a, jako przew ódcy b łog ich  zamiarów Najjaśniej­
szego Pana w tutejszym  kraju, a m iejscowy guber­
nator, w  krótkich w y r a z a c h  podziękował J e n e i a -
Feldm arszałkow i, w im ieniu parafian, za dobrodziej­
stwa w yśw iadczone nowej świątyni, za zaułam e ja ­
kiem zaszczyci! członków  komitetu budowniczego, 
i za zaszczycenie niniejszej' uroczystości swą obec­
nością. P o  obiedzie H rabia B erg  i arcybiskup po­
wtórnie odw iedzili gubernatora, a reszta gości w s a i  
ratuszowej, zabawiali się tańcami, które zakończyły  
uroczystość. O godzin ie 5-ej wieczorem , J en e ia ł-  
F eldm arszałek  i goście udali się pociągiem  nadzwy­
czajnym do W arszaw y, żegnani będąc zgrom adzo­
nym na uilum inow anych ulicach ludem. Tak zakoń­
czyła. się w ielka  i pamiętna dla m ieszkańców pra­
w osław nych siedleckich  uroczystość, która pozosta­
w iła w  ich  sercach g łęb ok ie  wrażenie11. _

* ( K u r j e r e k ) .  Zdaje się że zima, która 
w ed łu g  wróżb kalendarzy kieszonkow ych i us nyc  
m iała bardzo w czeście przybyć w tym  roku, za rw i­

ła  sobie z  w szystkich przepowiedni i  zamiast przy­
b liżać się ku nam oddala się coraz bardziej, ta- przy 
najmniej w nosić należy z powietrza, które w ostat­
nich dniach k ilku ociep la  się  stosunkowo, wczoraj 
naprzykład term om etr w skazy wał od rana 3 stopnie

1 Reaum ura, a dziś od rana s ło ń ce  jak najjaśniej świe­
ci. W ielk i to fawor aury dla tych którzy ani fu­
ter, ani ciep ło  watowanych paletotów , nie posiadają.

-— Jutro przypada dzień św. K atarzyny. Jest to 
jedna z tych patronek, które uczczono rozmaiteim  
tradycyjnem i w ierszam i, w różącem i także zmiany 
powietrza lub nastanie nowej w kalendarzu epoki. 
M ów ią tedy: „Święta Katarzyna adwent rozpoczy­
na”, lub-„święta K atarzyna zim y przyczyna” i t. d.
Że jednak, tak w w ilję św . K atarzyny m ężczyźni ka­
walerowie, jak W wilję św . A ndrzeja, o  kilka dni 
później przypadającą, panny w yciągają rozm aite 
w różby z topionego wosku, w ed ług fantastycznych  
kształtów którego układają sobie inatrymonjalńą 
perspektyw ę, przeto i w tym  duchu istnieją rozm ai­
te, tradycją przechowane rym y i tak:

„Święta K atarzyno, wróż mi żonę z wosku 
I Co by m iała g rube wiano a życie na  włosku

A lbo:
„W ytopiłem  sobie woskową panienkę 
Z uiałym nosem , z dużą gęb ą— oj! będeż miał mękę!

1 jeszcze:
„W ypłynęła  do m nie jak a ś  z  wosku m ara 
M ało g ładka, dużo g łu p ia  a najw ięcej... sta ra ’ .

Przytaczając te w szystkie przysłow ia... ostrzega­
m y jednak redakcję K urjera L ubelsk iego. ażeby ich  
za autentyczne i podsłuchane przez nią śród ludu  
m e podawała, jak to uczyniła z naszem i im prow iza­
cjami wierszowanem i na cześć sw. M arcina, absor­
bując one w zeszło-środow ym , 91 -m  num erze sw oje­
go  pisma.

—  Z dniem jutrzejszym jako rozpoczynającym  
adwent w ed łu g  dawnego obyczaju, przeryw a się na 
czas jakiś możność zawierania m ałżeństw. D la  tego  
to zapew nie, tak w iele  par rozkochanych stanęło na 
ślubnym  kobiercu w ciągu tych dni ostatnich. A d ­
went, jest porą najsmutniejszą w roku— tow arzyszą  
mu zw yk le słoty  i przenikliw e zim na —  w ym ok ły  
śledź i posępna sielawa, są jeg o  sym bolam i gastro-  
nom icznem i a w ieczorki tańcujące zawieszają się aż 
do.św . Sylw estra.— Jednakże warszawianie, przebę- 
dą*w tym  roku, jak w ty lu  innych ubiegłych , tę po­
sępną porę, podtrzym yw ani nadzieją uciech karna­
w ałow ych, które, oby im się w ydały  tak urocze jak  
oczy w arszawianek, tak św ieże jak  ostrygi Stępkow ­
skiego, tak słodkie ja k  cukierki Loursa, a tak tanie 
jak... obicia M azura!

—  D onosiliśm y niedawno, źe w iedeński balet- 
rnistrz, p. Calori, który zajm ował .się w ystawieniem  
u nas F lika i F ioka, układa obecnie now y znów  ba­
let p. t. „Córka źle strzeżona.” O tóż donosim y zw o ­
lennikom  choreografji, że rolę tej córki przedstaw i 
p. C holew icka — m atki, pan O w erło; p. R ząd ca  bę­
dzie, jak  zw yk le, kochankiem , zaś kom iczne d w ie  
role: bogatego w ieśniaka i  jeg o  syna, w zięli na s ie ­
bie pp. P op iel i M eunier.

—  A lcazar przy ulicy królew skiej, w którym  
podczas lata trupa p. L ucatzy grom adziła tłum y  
publiczności —  obecnie, po czasowem  opustoszeniu, 
na nowo odżyć zam ierza— słyszeliśm y albow iem , że 
w  jegb  zim owej sali, mają b yć urządzone koncerta  
w okalne i instrum entalne dla uprzyjem nienia w ie­
czorów bufetow ym  gościom  tego  zakładu.

—  O becnie po ulicach, ciągle spotykam y prze­
kupniów  sprzedających k w iczoły  — ptaki te, nader 
smaczne, dość tanio kosztują w tej porze — lecz u- 
ważać należy czy sąpraw dziw em i kw iczołam i, gdyż  
mnóstwo tak zw anych ..jem iełuch’ podobnych w ie l­
ce z pozoru, sprzedają za nie nieświadom ym  naby­
wcom.

—  W arszaw ski gabinet zoo log iczn y— zaw iera w  
sobie w ogó le  80,000 okazów rozm aitych zw ierząt, 
płazów , ptaków, owradów, oraz jaj i  m uszli.

—  Znane tu  pism o tygodn iow e „O piekun D om o­
w y” przejść ma pod redakcję p. O skara Stanisław ­
sk iego  od przyszłego roku. Zdolny to i ukształco- 
ny pracownik, god zi się przeto m niemać, że „Opie­
kun” pod je g o  opieką— pom yslnierozw ijać się i kwi­
tnąć będzie.

-— W czoraj, z rana o godzin ie 9-ej, wszczął się 
gien  od zapalonej nafty w  sk ładzie tego płynu przy 
ulicy  P o d w a le—lecz straż ogn iow a p r z y b y w s z y  na­
tychm iast— ogień  ten zagasiła  wkrótce, b ez  ża nej 
dla budynku szkody. C hłopiec ze składu j
padkiem  stał się przyczyną zapalenia na tj , c  
m ocnem u oparzeniu. , , w

—  N a  p o lo w a n iu  urządzonem " j j e lr z e  w  po-
m ajątku hrabiego P a w t a ^ ^ Ł f i e g o  łosia, który  
w iecie w łodaw skim , ubito t y
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ważył ośmset funtów. Rozumie się, że łoś ten, przy­
wędrował tylko do tak niegościnnego dla-ń sobibor­
skiego lasu, — i to z Białowieżskiej puszczy zape­
wnie, jeżeli nie z jakiego zwierzyńca, nawet — tak 
przynajmniej wnosićby można z śmiałości z jaka 
ten zwierz wyszedł na myśliwego o piętnaście kro­
ków.

- W czoraj zebrani dość liczni słuchacze na przed­
stawieniu „Cyrulika Sewilskiego ’, rzęsistemi oklas­
kami nagradzali śpiew panny Kwiecińskiej i F ilie- 
borna—szczególniej też z zapałem przyjęli arję „Mu­
rzynkę , którą, sympatyczna primadonna wykonała 
na końcu trzeciego aktu

Przypominamy że dziś o godzinie 8-ej wie­
czorem odbędzie się w resursie kupieckiej koncert, 
o którym wspominaliśmy poprzednio.

Wraz z przyszłym nowym rokiem p. August 
Hageman, inspektor szkól finlandzkiego kościoła 
Panny M arji, zacznie wydawać w Petersburgu no­
wą gazetę finlandzką p. t. „Pietarin Sano mat" (Pe- 
tersburgska gazeta). Pismo to, raz tylko na tydzień 
wychodzić będzie.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolim skim, He­
lena Bardzińska, wyrobnica, 6 5 lat wieku licząca, będąc 
ju ż  chorą, przybyła do swojej znajomej pod N r. 1154 i tam 
nagle jm arła. W celu dojścia przyczyny Śmierci sąd za- 
wiadomiono.

Przywieziony w dniu 9 (21 ) bieżącego listopada, na 
kurację do szpitala Ewangelickiego, Fryderyk Knaut, one- 
gdaj zmarł.

—  W cyrkule Powązkowskim, Stanisław Zalewski, stróż 
domu N r. 1135, zdejmując z woza kosz z piaskiem, upuścił 
takowy i zranił sobie lewą nogę. Zalewski odesłany na 
kurację do szpitala św. Ducha.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 0 %  dziś rs. 1 kop. 2 0 % .  
Za frank „ „ —. „ 33 „ —  „ 3 3 . ”
Za złoty reń. „ „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
K i o . W iadomośc ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

ktowanej przechodzić będzie w pobliżu znacznej 
liczby miasteczek i miasta Radomyśla.

* ( T o w a r z y s t w o  p o m o c y  d l a  s t u -  
d e n t ó w). St. Pet. Wied. donoszą, że wkrótce roz­
pocznie swoje czynności założone niedawno w P e ­
tersburgu „towarzystwo niesienia pomocy niezamo­
żnym studentom Cesarskiej akademji medyczno-chi­
rurgicznej” . Komitet zarządzający tego towarzy­
stwa został już ukonstytuowany. Dla sprawdzania 
działalności prywatnej do czasu zatwierdzenia usta­
wy, wybrana została osobna komisja rewizyjna.

( K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Kijewla- 
nin pisze: Posiadając wiadomości niezawodne o za­
miarze zbudowania drogi żelaznej konnej z Kijowa 
do Żytomierza, poczytujemy sobie za obowiązek o- 
beznać bliżej czytelników z przedsięwzięciem tak 
ważnem i pożytecznem dla Kijowa. Założyciele to­
warzystwa projektowanej budowy, nietylko w wi­
dokach odbytu dla swego drzewa budulcowego i dla 
kamienia, lecz także w celu zwiększenia dogodności 
transportów w samym Kijowie i w innych miejsco­
wościach, w petycji podanej na ręce jenerał-guber- 
natora oświadczyli się z chęcią zbudowania drogi że­
laznej konnej w Kijowie, od przystani na Dnieprze, 
mianowicie od stacji towarowej koło mostu, wzdłuż 
wybrzeża i kanału, przez targ  Żytni, wzdłuż Gły- 
boczycy, do banhofu drogi żelaznej, i ztamtąd przez 
ulicę Żylańską, wzdłuż Kreszczatki, do hotelu E u­
ropejskiego. Łatwo zrozumieć, jak  dalece droga ta­
ka będzie dogodną i pożyteczną dla miasta, zwłasz­
cza zaś dla Podolu, całkiem oddzielonego od kolei 
żelaznej parowej, podczas, gdy Podół stanowi bar­
dzo ważny punkt centralny handlu i przemysłu. Bu­
dowa zaś drogi żelaznej konnej z Kijowa do Żyto­
mierza, oprócz dogodności, zależy na połączeniu te­
go ostatniego miasta z Kijowem i Berdyczowem, al­
bowiem wiadomo stanowczo, że łinja drogi żelaznej 
berdyczowsko-brzeskiej skierowaną zostanie na Du- 
b n o i  Równo; towarzystwo przeto powzięło zamiar 
zbudowwnia drogi żelaznej konnej, nietylko z Kijo­
wa do Żytomierza, lecz także przez Żytomierz do 
Berdyczowa. "W ten sposób ogromne masy towa­
rów, które przychodzą do Kijowa z W ołynia i są 
tam napowrot odwożone, korzystać bedą z wszel­
kich dogodnoścr szybkiego transportu, zwłaszcza, że 
ze  sprawozdania ogłaszanego co miesiąc o ładun­
kach przewożony ch po drodze żelaznej parowej, o- 
kazuje się, ze ta ostatnia pozbawiona 'będzie nieraz 
możności zadosycuczynienią przyszłym potrzebom. 
O bok tego, droga zelazna konna nie będzie stano­
wić wyłącznie środka li tylko przewozu ciężarów, 
lecz służyć będzie zarazem do przewożenia pasaże­
rów, co przyniesie nieobliczóne korzyści osobom u- 
dającym się na jarm arki i odbywającym podróż w 
innym także czasie, zwłaszcza, że łinja drogi proje-

KORESPQNDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 2 0  listopada.

Pogoda po większej części piękna i niezbyt chłodna. 
W iatr południowo-zachodni.

W  Anglji tranzakcje zbożowe bardzo spokojne. Targi 
portowe przepełnione pszenicą amerykańską i czarnomor­
ską, pokup ogranicza się jedynie na zaspokojeniu bieżących 
potrzeb konsumcji, ceny zeszłotygodniowe przeto się nie u- 
trzymały i prawie na wszystkich placach o 1 do 2 szylin­
gów na kwarterze się cofnęły. Jęczmień lepszych gatunków 
miał dobry odbyt po niezmienionych cenach, lecz towar 
podrzędny oddawano taniej. Groch mało żądany.

W e Francji dowozy krajowe są dość znaczne a oprócz te ­
go kilka wielkich domów realizuje swe zboże ze składów. 
Targi przeto przepełnione, chęć do sprzedaży je s t większa, 
niż chęć do kupna, w skutek czego ceny cofnęły się w prze­
ciągu tygodnia o 45 do 50 centymów prawie na wszystkich 
placach. Żyto mało żądane i prawie o 25 centymów na 
hektolitrze tańsze, niż przed tygodniem.

Na naszym placu przez cały tydzień pokup był nader sła. 
by i ceny pszenicy się chwiały, średnie i wyborowe gatunki 
sprzedawano po większej części o 1 0 guldenów taniej niż w 
zeszłym tygodniu, tylko podrzędny zupełnie towar utrzy­
mał się bez zmiany. Ceny żyta miały słabnącą tendencję i 
dziś o 8 guldenów niższe, niż zeszłej soboty. Groch o 1 0 
guldenów tańszy, jęczmień żądany i droższy.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasztów 500, żyta 
300, jęczmienia 200, grochu 150. Płacono za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej funt. 237 — 245 od złp. 41 
gr. G do złp. 4 3 gr. 15; pszenicy wysoko-pstrej funt. 241 

250 od złp. 41 gr. 20 do złp. 4 3 gr. 2 9; pszenicy ja - 
sno-pstrej funt. 239 — 243 od zip. 3 9 gr. 2 4 do zip. 41 
gr. G; pszenicy ordynaryjnej funt. 2 24 —  23 7 od zip. 3 3 
gr. 10 do złp. 3 7 gr. 28; żyta funt. 2 24 — 23 5 od złp. 
27 gr. 2 do złp. 29 gr. 18; jęczmienia czterorzędnego funt. 
197 207 od zip. 2 2 gr. 2 2 do zip. 2 3 gr. 2 5; jęczm ie­
nia dwurzędnego funt. 211 — 219 od złp. 2 3 gr. 21 do 
złp. 24 gr. 5; grochu od złp. 31 gr. 14 do złp. 32 gr. 12.

Kursa zamian: Amsterdam 143 % . Hamburg 1 51 % .
Londyn G.2 3. Paryż 8 0 * War szawa 7 5 ’%.

Aleksander Makowski i Sp.
 — ■ . —

A u s tr ja  i z iem ie  s ło w ia ń s k ie  
* ( P r o j e k t  m o w y  t r o n o w e j  i m i n i s t e r ­

s t w o . — P o w s t a n i e  d a l m a c k i e . )  W iedeń, 2 0  
listopada. Sprawdziło się domniemanie co do wia- 
rogodności wersji, podług której gotowy jakoby 
projekt mowy tronowej miał być posłany cesarzowi 
do Egiptu. Podług wiadomości pochodzących ze 
źródła kompetentnego, ani projekt taki nie został 
posłany cesarzowi, ani też takowy nie jest gotowy, 
albowiem mowa tronowa ułożoną zostanie dopiero 
po powrocie cesarza, na radzie ministerjalnej, która 
odbędzie się może wTrjeście, lecz prawdopodobniej 
dopiero tu w Wiedniu. Zbyteczny pośpiech w tej 
pracy jest tem mniej niezbędny, że podług wiado­
mości wiarogodnych, rada państwa otwartą zostanie 
nie 2-go, lecz dopiero pomiędzy 6 i 12 grudnia, lub 
może nawet później. Tymczasem zaczynają już w y­
jaśniać się zamiary przemagające w łonie minister­
stwa przedlitawskiego co do rozciągłości i doniosło­
ści reform, jakie mają być dokonane. Większość 
ministrów miała porozumieć się pod tym względem, że 
reforma wyborcza i pojednanie z Galicją stanowią 
dwie kwestje, szybkie rozwiązanie których musi być 
osiągnięte za jakąbądź cenę; postanowiono przeto, 
że mowa tronowa ma zapowiedzieć złożenie w ra ­
dzie państwa projektów w przedmiocie dwóch kwe­
sty pomienionych. Sam tylko minister Dr. B erger 
trwa niezachwianie przy zdaniu, że z reformą wy­
borczą powinny iść ręka w rękę, tak rewizja całej 
konstytucji, jak  również pojednanie z całą opozycją 
państwowo-prawną; ponieważ zaś Dr. Berger nie ma 
żadnych widoków na przeprowadzenie swoich prze­
konań, przeto poda się on zapewne po powrocie ce­
sarza do dymisji, która też bardzo prawdopodobnie 
zostanie przyjętą. W  takim razie, obowiązki mini- 
stra-mówcy, które pełni Dr. Berger, obejmie zape­
wnie teraźniejszy minister sprawiedliwości Dr. 
Herbst, wydział zaś sprawiedliwości powierzony zo­
stanie p. lin g e rW i ,  szefowi sekcji w temże mini­
sterstwie. Trudno ręczyć za prawdę tych wiado­
mości; lecz pochodzenie takowych zwiększa ich wia- 
rogodność, i obok tego powtarzane są one dzis zroz- 
maitemi warjantami przez większą część pism tutej­
szych. Zwłaszcza zaś wyjście D ra Bergera z mini­
sterstwa uważane jest przez znaczną liczbę organów 
prasy jako ewentualność nieulegająca wątpliwości; 
zdaje się przeto, że minister ten jest jedynym z człon­
ków gabinetu, mającym odrębne zdanie co do drogi, 
na jaką wejść wypada. Niektóre dzienniki mówią

także o zamiarze D ra Herbsta podania się do dymi­
sji, przyczem podają jako powód do tego, nieporo­
zumienia wynikłe jakoby pomiędzy przedlitawskim 
minis rem sprawiedliwości i kanclerzem państwa, na 
skutek układów prowadzonych przez tego ostatnie­
go z czechami; zdaje się atoli, że jest to jedynie je­
dna z tych wiadomości obliczonych na wywarcie 
wrażenia, w które tak zwykle obfituje Wiedeń i któ­
re utrudniają wielce zoijentowanie się w stosunkach 
tutejszych.—-Z Dalmacji otrzymano długie depesze 
o stoczonych tam bitwach, które spowodowane zo­
stały działaniami przedsięwziętemi dla dania odsie­
czy fortowi Dragali. Zdaje się, że wojska austria­
ckie poznały znowu w tych rozprawach niepowo­
dzenia, jakkolw iek depesze, które tu nadeszły, dążą 
do obudzenia wiary, że wszystko idzie jak  najlepiej. 
Obie Pressy zapełniają dziś swe szpalty sprawozda­
niami nadzwyczaj szczegółowemi swych korespon­
dentów  ̂ specjalnych z widowni powstania; z tych 
wszystkich atoli szczegółów zasługuje przedewszy- 
stkiem na uwagę dążność do przedstawiania bądź 
co bądź księcia czarnogórskiego i jego kraju, jako 
społwinnych powstania w Dalmacji. (A'ordd. A. Z.)

• c e s a r z o w e j ) .  Podług wiadomo­
ści z i  esztu-Budy, nie ulega już obecnie wątpliwo­
ści, że cesarzowa uda się do Trjestu, dla powitania 
tam swego dostojnego małżonka w jego powrocie 
ze Wschodu. Wiener Ztng donosi, że cesarzowa ma 
zamiar przedsięwziąć ztamtąd ewentualniepo dróż 
do Rzymu, dokąd jej cesarska mość uda się w jak 
najscislejszem incognito i z małym orszakiem, dla 
odwiedzenia rodziny królewsko-neapolitańskiej z 
powodu oczekującego ją  wydarzenia radośnego. 
Podróż ta byłaby odwzajemnieniem się za wizytę 
którą królowa neapolitańska złożyła rok temu cesa­
rzowej Elżbiecie w Budzie, z okoliczności spodzie­
wanego wówczas rozwiązania jej siostry. (Nordd.

( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: Pogrzeb zmarłego biskupa Tomasza 
Polańskiego odbył się w Przemyślu, 1 (13) listopa­
da, ze stosowną uroczystością, przy spółudziale naj- 
przewielebniejszego arcybiskupa Józefa Sembrato- 
wicza,^ kanoników kapituł przemyślskicj i łwow- 
skiej, i licznego duchowieństwa. Mowę pogrzebo­
wą miał w cerkwi kanonik Bnicki, nad grobem zaś, 
kanonik Kordasiewicz. Zwłoki z m a r ł e g o  pochowa­
ne zostały na miejscowym cmentarzu ruskim, gdzie 
nai grobem jego ma być wyniesiony wspaniały po­
mnik. Nabożeństwa żałobne za duszę zmarłego bi­
skupa odprawione zostały w cerkwi ś w. Jerzego we 
Lwowie i w cerkwi klasztornej w Żółkwi. Po zgonie 
e biskupa Tomasza Polańskiego, wybrano na admi- 
n.stratora do spraw duchownych kanonika Grzego­
rza Szuszkiewicza, na zarządzającego zaś tymcza­
sowo majątkami biskupiemi, kanonika Antoniego Ju ­
zy czy ński ego. p 0 ukończeniu tych wyborów, arcy­
biskup Sembratowicz pośpieszył z Przemyśla do 
Lwowa, dla wyjednania u władzy tamecznej gwa­
rancji co do dalszego utrzymania się jego w Prze­
myślu, pod którym to względem wynikła kwestja, 
albowiem Sembratowicz nie należy do składu kapi­
tuły przemyślskiej i skończył swą misję specjalną.
Co się tyczy arcybiskupa rzymsko - katolickiego 
Wlerzchlejskiego, udał się on, wraz z arcybisku­
pem lwowskim ormiańskim i z dwoma prałatami 
swojej kapituły, do Rzymu, dla_ wzięcia udziału 
w otwarciu soboru rzymskiego, i zawiózł z sobą 
tam, tytułem dziesięciny św. Piotra, 1,280 gulde­
nów, które zebrał w swojej archidjecezji. W  prze- 
jeździe przez Przemyśl, wziął on także z sobą ta­
mecznego biskupa łacińskiego Monastyrskiego i u- 
dali się oni wszyscy z Przemyśla w dalszą podróż 
pociągiem porannym, tegoż samego dnia, w którym 
miał odbyć się pogrzeb biskupa Tomasza. — Śnieg 
z zadymką wstrzymał na kilka dni komunikację na 
drodze żelaznej lwowsko-czemiowieckiej, mianowi­
cie na przestrzeni od Jezupola do Czerniowiec i na­
wet do samej Suczawy.

Prusy  i Nieraoy.
* (Z a p r  z e c z e n i e). Nordd. A. Z. pisze: W ia-

 ^  -i ™  , .  „  .  .  ,  _

odstąpienia na rzecz związku północno- —w
g o  wysp Banda, położonych w a r c h i p e l a g u  wscho­
dnio-azjatyckim, pozbawiona jest, jak  możemy za­
pewnić, wszelkiej zasady.

* (P  r  a w  o p r a s o  w e). Komisja izby deputo­
wanych saskich, w y z n a c z o n a  <m zbadania prawa o
prasie, oświadczyła się za zniesieniem składania
wprzód n u m e r ó w  dzienników, i za zniesieniem za­
kazu na drodze administracyjnej dzienników zagra­
nicznych; oświadczyła się także przeciwko upowa­
żniana! policji co do afiszów i plakatów; zapropono-



w ała ona wreszcie oddawanie przestępstw  prasow ych 
pod sąd przysięgłych. (Jm  Fr.).

Francja.
* (K  w e s t  j  a z m i a n  w m i n i s t e r s t w  i o). 

N ota ogłoszona przez Journal officiel, oświadczają­
ca, że bezzasadne są pogło&ki o zmianach w mini­
sterstw ie francuzkiem , uważana jest właśnie przez 
pism a półurzędow e jako  niedostateczna, /'rance i 
Fublic oświadczają jednozgodnie, że dokładniej my­
łoby powiedzieć, że pogłoski te  nie są już  te iaz  uza­
sadnione, i że nie podobna w ogolę zaprzeczyć, iz 
m yślano o zm ianach w ministerstwie, i  rzeciwnie 
zaś liberalny Monitmr przyznaje poniekąd slusznosc 
nocie podanej przez Journal officiel, albowiem s w im - 
dza, i i  przesilenie .„ in isterjn ln . me ™ l o  ™ e j« .  
ani dziś, ani dziesięć dni temu, i ze p. ^
bv ł wcale pow oływany do P aryża za pomocą i p e ­
szy od cesarza, jak o tern błędnie głoszą. Momteur 
uchodzi obecnie za organ p. O llm e r  a, można p rze­
to dac mu wiarę w tym  względzie. Co się zas tyczy 
tego , co Moniteur mówi o niezbędności zreorganizo­
wania ministerstwa wcześniej lub pozmej w duchu 
liberalnym , nie ma to na teraz podstaw y dostate-

cznej. V, lo c h y  i  R z y m .

* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  D y­
misja dotychczasowego m inisterstw a w łoskiego sta­
ła  się faktem dokonanym . Pow iadają, ze p. Lanza 
otrzym ał misję utw orzenia nowego m inisterstwa, 
k tó re  składać się ma z członków lewego środka. 
P o d ł u g  innej wersji, nie cały gabinet ma się usu-

, dwaj ministrowie, mianowicie p. C am bray- 
D brny  minister skarbu, i p. R udini, mianowany 
niedawno ministrem spraw wewnętrznych, mają w 

atnć P od ług  tejże wersji, p. R udini’emunim  pozostać. ^ o •> ■> > . i
ma bvć nawet powierzone utw orzenie nowego mi­
nisterstwa. albowiem p. L anza nie je s t pew ny więk-

. . • u :P W iadom o, ze wszelkie próby robio-szosci w izoie. . . . i ,  ̂ i .
, czasach dla w ciągnięcia do gabinetune w ostatnicu P &

-• \ ' ' 1  beralnych, mianowicie ze stronnictw a
zwanego permanente, m iały na celu przyw iedze- 

n ie  do skutku reform  finansowych, pożądanych 
przez rząd. Obsadzenie przeto m inisterstwa skarbu, 
lub też zatrzym anie nadal na tern stanowisku pana 
C am bray-D igny, stanowi kwestję, około której o- 
braca się głów nie interes całego przesilenia m iniste- 
rjalnego. (NonM . A . Z.)

H is z p a n ja -
* ( K w e s  t j  a k a n d y  d a t u r  y). P iszą z M a­

dry tu  pod d. 18 listopada, że m arszałek Prim , pod­
czas <*dy z jednej strony podtrzym yw ał kandydatu­
rę  ksfęcia genueńskiego, z drugiej prow adził ciągłe 
uk łady w Lizbonie na korzyść unji iberyjskiej. P o ­
dwójna ta g ra  jest dziś znaną, i szkodzi powodze­
niu obu projektów . U njoniści grom adzą ciągle 
stronników  i trzym ają w szachu plany m arszałka 
P rim a. Zbierają się oni często i zgodzili się- ju ż  
na odrzucenie kandydatury  każdego księcia zag ra­
nicznego, ja k  również idei iberyjskiej. Po zgodze­
niu sic na to, czego nie chcą, pozostaje im poro­
zum ieć się nad tem czego p ragną i uchwalić środ­
ki konieczne do doprow adzenia tego do skutku.

Patr.)
T u r c ja  i z ie m io  s J o w ła s s k io .

* ( K s i ą ż ę  n a s t ę p c a  t r o n u  p r u s k i e g o ) .  
F ord  z d. 21 listopada pisze: K orespondent Augsb. 
Allg. Z . donosi, że książę następca tronu pruskiego 
Wywrzeć m iał wielkie w rażenie na um ysł sułtana. 
Ze wszystkich dostojnych gości, k tórych A bdul- 
A zis od k ilku  tygodni przyjm ował u siebie w goś- 
cinie, najbardziej podobał mu się ksią-żę pruski. 
„Osoby,” pow iada korespondent, „znające zw ykłą 
opieszałość sułtana, zapew niają, że n igdy nie był 
on tak  wielomównym i wesołym.” Ponieważ Augsb. 
AUq. Z. nie uchodzi za sym patyzującą dla P ru s ,

1 ńlożna się zapytać, czy wiadomości te  są prawdziwe, 
«zy też ukryw ają w sobie złośliwość, której ducha 
tfesztą nie można zrozum ieć.—W ed łu g  tego same­
go dziennika, spór turecko-eg ipsk i miał pozostać 
k  zawieszeniu aż do nowego rozkazu, ponieważ 
żadna z stroń nie chciała zrobić ustępstw  konie- 
«*nrch, k tó reby  sprowadziły może zupełne poje­
b a n ie , ani też przyjąć na siebie odpowiedzialności

m aterialne pogodzen ie  się sporu. Rzeczy pozo­
wałyby więc in statu quo aż do dalszego czasu.

D a ą la . .
v * ( K w e s t j a  p ó ł n o c n o - s z l e z w i c k  a).
Usino duńskie Jadrelandet usiłowało zachęcie rząc 
0 przybrania  w kwestji północno-szlezwickiej po- 

b w y  bardziej energicznej. Na to odpowiada organ 
n fzęduwy Berlitigske Tidende: „Jakkolw iek głębo- 
*le może być spółczucie, jak ie  rezu ltat adresu wy- 
l olał we wszystkich duńczykach, pomimo to b ar- 

niesłusznie je s t niepokoić siebie sam ych i in-
r

nych niejasnem  przedstaw ianiem  postawy, jak ą  rząd 
duński zachow yw ał przy tej sposobności. R ząd te ­
raźniejszy dal poznać niejednokrotnie, i jego  k ró ­
lewska mość oświadczył k ilka tygodni tem u w sej­
mie, że nie ma żadnego pow odu do tracenia nadziei 
na pomyślne załatw ienie tej tak  ważnej dla Danji 
kwestji, pomimo, iż uk łady  z P rusam i zostały od- 
daw na zawieszone. N iepom yślny rezultat adresu 
północno-szlezw ickiego nie m ógł spowodować w 
tem żadnej zmiany, albowiem nadzieja ta nie pozo­
staje w żadnej styczności z tym  rezultatem  i t. d.

Afryka. .
* ( F r a n c u z i  w S e n e g a l u ) .  L isty  z Saint- 

Louis z d. 3 listopada donoszą, że nowy guberna­
to r Senegalu, pułkow nik  pieszej m arynarki Y aliere, 
p rzyby ł do osady na parostatku  Lim ier i objął kie­
runek  spraw . W rozkazie dziennym ogłosił on, że 
plan jeg o  postępow ania da się streścić w trzech na­
stępujących punktach: żadnych nowych nabytków ; 
obrona i utrzym anie tery to ijów  dotąd nabytych; 
czynny rozwój handlu i rolnictw a w osadzie. Sła­
wny dowódca L a t’D io r poniósłszy klęskę, opuścił 
C ayor i cofnął się do R ipp. P arow a fregata Bellone, 
nosząca na sobie flagę kon tr-adm irała  D auriac, do­
wódcy francuzkiego oddziału m orskiego na w ybrze­
żach zachodnich A fryki, przybyła  do Gorei, gdzie 
m a oczekiwać na przybycie mięszanej fregaty  Clo- 
rinde, k tó ra  niedawno odpłynęła z C herbourga uda­
ją c  się do Gabain. Clorinde nosi na sobie flagę 
kapitana okrętu  barona D uperre , zamianowanego 
na miejsce adm irała D auriac, k tóry  ukończył swo- 
je_.ćwiczenia. (B a  Patr).

bro dka są ; owa.
Zabójstwo i udział w mężobójstwie.

Sm utną i ujemną społeczeństw a ludzkiego, a g łó ­
wnie jeg o  moralnej strony cechą, je s t między inne- 
mi ta  obfitość przestępstw , w ykroczeń i zbrodni, 
stanowiąca na nieszczęście niew yczerpany dla są­
dów krym inalnych m ate ija ł do spraw  karnych. J e ­
żeli każda zbrodnia w yradza przerażenie i zgrozę, 
to tem bardziej uczucia te  potęgują się, kiedy mię­
dzy m ordercą a zam ordowanym , zachodzi stosu­
nek  pokrew ieństw a, związków rodzinnych, lub  obo­
wiązków wdzięczności. D o tej w łaśnie ostatniej ka- 
tegorji, należyć będzie spraw a o zabójstwo i udział 
W mężobójstwie własnej żony, jak a  ostatecznie w 
tych dniach przez Senat Rządzący zaw yrokow aną 
została, a której treść tu podajemy.

W ójt gm iny Sieciechów w gubernji radomskiej 
doniósł sądowd kozienickiemu, że w dniu 3 (15) 
stycznia r. z. P aw eł Szczęchóła, gospodarz rolny 
wTe wsi Zalesie, nad ranem  w stajni przez niewia­
domego sprawcę został zabity.

Zwłoki denata przedstaw iały mężczyznę la t 40. 
N a ciele było k ilka mniejszych obrażeń, na czole 
cztery wielkie rany, kość czołowa zgruchotana, mózg 
naruszony, przyrodzenie i ją d ra  uderzeniem  narzę­
dzia tw ardego zmiażdżone.

W  pierwszej zaraz chwili straż ziemska skiero­
wała swe podejrzenie na żonę denata, K atarzynę 
Szczęchólinę i Jan a  W ieczorka parobczaka, a dal­
sze dochodzenia sądowe, w ykry ły  niebawem praw ­
dę w całej jej nagości.

Ja n  W ieczorek w' sądzie okręgow ym  zeznał, że u 
zm arłego Szczęchóły służył przez la t dwa i dopiero 
na Ś -ty  Szczepan roku  1868 odpraw ił się. Z żoną 
gospodarza tego K atarzyną m iew ał dość częste cie­
lesne stosunki. Szczęchóła dom niem yw ał i dostrze­
g a ł to, skutkiem  czego stał się dla żony i dla niego 
przykrym  i dokuczliwym, przychodziła więc zezna­
jącem u myśl zabicia go, zwłaszcza gdy  go ze służby 
oddalił i widywanie się^ z jeg o  żoną utrudnił, co 
wszakże nie wstrzymało ich od dalszych grzesznych 
z sobą stosunków. O zam iarze zabicia gospodarza 
m ówił z jego  żoną w niedzielę p rzed  zabójstwem, w 
mieście Gniewoszowie i w tedy p rosiła  go żeby do 
niej przyszedł na noc. P rzy b y ł w nocy z ponie­
działku na w torek w zam iarze zabójstw a jej męża, o 
czem ona wiedziała; poszedł prosto  do stajni z sie­
kierą, ale gdy  wszedł i stanął w kącie, opuściła go od­
waga; następnie Szczęchólina spotkaw szy go na po­
dw órzu kazała mu spać nad kom orą, a nad ranem 
mówiła, żeby jeszcze męża niezabijać, bo ma jechać 
do lasu i drzew a w dom u nie ma. P o  oddaleniu się 
Szczęchóły do lasu zeznający cały dzień wtorkowy 
przesiedział u  jeg o  żony i mówił z nią o tem, że jak  
męża jak im  sposobem zabiją, to się potem  pobiorą. 
Szczęchólina radziła  mu, że najlepiej męża zabić w 
stajni, że rozsunęła drążki na górce, nad końmi, 
gdzie siano leży, będą więc myśleć, dodała, że je j 
mąż spadł z góry  i że go konie po tłuk ły  i zabiły.

Za pow rotem  Szczęchóły, z lasu zeznawający zno­

w u na niego w stajni z siekierą czatował, a choć 
tam  p rzy b y ł Szczęchóła i tym  razem  nie m iał odwa­
gi rzucić się na niego; Szczęchólina przyniosła ze­
znającem u do stajni kartofli, a gdy  je j powiedział, 
że chciałby męża nadedniem  zabić, ona ośmielała go 
i odrzekła: trzeba go zabić, gdyż to człowiek zło­
śliwy i nie będzie g rzechu  za niego; odchodząc dała 
mu fartuch w ełniany d la okrycia się od zimna. 
Przededniem  jeszcze raz przyszła i mówiła, że choć 
mąż je s t słaby na żołądek, będzie się starała  wy­
praw ić go do koni; jakoż  w kró tce  p rzyby ł Szczę­
chóła do stajni i gdy  zbliżał się do żłobu, zeznający 
uderzy ł go obuchem siekiery w czoło, a gdy  p ad ł 
na wznak, zadał m u jeszcze silnych parę  razów sie­
k ierą  w głowę, tudzież pod brzuch w p rzyrodzen ie . 
Zaraz po zabójstwie zawiadomił o tem  Szczęchólinę 
i postawił przy kominie zakrw aw ioną siekierę, k tó rą  
ona obm yła, przy  badaniach nadto w sądzie przy­
znał, że ślady krw aw e jak ie  m iał n a  kożuchu po­
w stały  z krw i, k tó ra  b ry zn ę ła  na niego z ran  Szczę- 
chólc zadanych. P rzed  sądem poprawczym  W ie ­
czorek powyższe zeznanie potw ierdził, dodając n ad ­
to, że Szczęchólina pierw sza zaproponow ała zabój­
stwo i nam ową przez dni parę  do tego go skłaniała.

K atarzyna Szczęchólina w zeznaniach sądowych 
przyznając się do stosunków z W ieczorkiem , poda­
ła, że mąż je j źle się z nią obchodził i b ił, że W ie­
czorek powziął myśl zabicia go, że sama radziła za­
bić męża w stajni, gdyż uważała, iż ludzie będą my­
śleć, że spadł z góry  dziurą na konie i że te go za­
biły; zaprzeczała że męża sama w ypraw iła do stajni, 
nie przeczyła zaś, że przyniesioną przez W ieczorka 
po zabójstwie zakrw aw ioną siekierę ze krw i mężo­
wskiej oczyściła i na śnieg rzuciła. P rzy  później­
s z y c h  tłomaczeniach zeznania je j, co do głów nych
scen krwawego dram atu, były  zgodne z objaśnie­
niami W ieczorka, w końcu jednak  śledztwa, mimo 
naocznej z nim konfrontacji, zostając zapewne pod 
wpływem porady współuwięzionych, zmieniała swe 
wyjaśnienia, lecz widocznie w ik łała  się w takowych; 
zestawione jednak  z sobą obojgu podsądnych ze­
znania i zgodne z takowem i okoliczności, stanow i­
ły  przeciw  nim  dowód zupełny.

W  takim  stanie spraw y zgodnem i wyrokam i są­
du  krym inalnego w K ielcach z dnia 6 (18) m aja r. z. 
i sądu apelacyjnego z dnia 23 grudn ia  (4 stycz­
nia) roku  186 70 Ja n  W ieczorek za rozm yślne zabój­
stwo z mocy art. 924, 925 oraz Ukazu Najwyższego 
z roku  1864, na pozbawienie wszelkich praw  i ze­
słanie do robót ciężkich w kopalniach przez lat pię­
tnaście, z następnem  osiedleniem na Syberji, a K a­
tarzyna Szczęchólina za uczestnictwo w tem żezabój­
stwie z art. 128, 922 i 923 K . K . G. i P ., oraz z U k a­
zu r. 1864 na pozbawienie wszelkich praw  i zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych na czas 
nieograniczony, skazani zostali.

W  skutek odwołania się o bojga skazanych, do 
rządzącego senatu, za Janem  W ieczorkiem  w nosił 
obronę mecenas W ojciech H elcel, k tóry  w ykazując 
młodość i niedoświadczenie podsądnego, starał się 
uw ydatnić, że działał pod wpływ em  przyw iązania i 
rozbudzonych namiętności przez Szczęchólinę, że 
stał się bezwiednym  narzędziem  je j rozkazu, że bez 
jej woli W ieczorek  nie spełniłby zabójstw a i że 
tem  samem na złagodzenie kary  zasługuje.

O brońcą K atarzyny Szczęchólinej m ecenasFdw ard 
G rabow ski, w  obszernej obronie usiłował zmniejszyć 
doniosłość walczących przeciw  niej zeznań, dodając, 
że one same przez się nie mogą stanowić praw nego 
dowodu. Z kolei mecenas G rabowski dowodził, że 
sądy dwóch niższych instancij niewłaściwie uznaw ały 
czyny jeg o  klientki za uczestnictico konieczne z mocy 
art. 128 K . K., gdyż i bez je j uczestn ictw a W ieczo­
rek  m ógłby zam ierzonego zabójstw a dopełnić; że 
ona w duchu art. 127 K . K . uw ażaną być  w inna za 
uczestniczkę, niekonieczną i jako  taka u ledzby m o­
g ła  karze o trzy  stopnie zniżonej. N ajgłów niej zaś 
obrońca jej w ykazyw ał pom yłkę zaskarżonych w y­
roków  w tem, że W ieczorek  będący głów nym  spraw ­
cą zabójstwa, skazany został do ciężkich robót na 
la t 15, podsądna zaś m ająca być li ty lko  uczestni­
czką tegoż przestępstw a, skazaną została również 
na zesłanie do ciężkich robót, lecz na czas nieogra­
niczony; uczestniczka więc dotkniętąby była karą 
bez porów nania surowszą od tej na ja k ą  skazany zo­
stał spraw ca głów ny, że k ara  na uczestnika przez 
praw o postanowiona jest łagodniejszą, czegojednak  
różne instancje nie uszanow ały. W praw dzie sądy 
te uważały, że ponieważ zabity by ł mężem podsą- 
dnej, przeto  pow inna ona być ukaraną n iejako  ucze­
stniczka w zw ykłem  zabójstwie, lech jako uczcs - 
n iczka w mężobójstwie; zapatrywanie się je i n a '  
takie, w edle rozum owań obrońcy, nie ma prawnej 
zasady; gdyż art. 128 K . K . wysokość kary  na uczę—
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etników chce mieć zawisłą, od wysokości kary  wy­
m ierzonej na sprawców. W ieczorek zaś spełn ił nie 
mężobćjstwo, lecz zw ykłe zabójstwo, pod sądna więc 
b io rąc  udział w takowem przestępstw ie, nie, ucze­
stniczyła w mężobójstwie, lecz jedynie tylko za ucze­
stniczkę w zwykłem  zabójstwie może być p o czy ta ­
ną i dla tego w myśl art. 127 i 128 K . K. powinna 
być dotknięta karą  o trzy stopnie zniżoną, w porów ­
naniu do tej, na jak ą  W ieczorek skazany zostanie.

Naczelny prokurator przy I X  D epartam ecie Rzą­
dzącego Senatu, rzeczywisty radca stanu P uchała , 
W opracowanych przez siebie wnioskach, do oczy­
wistości wykazawszy, że odwołanie pierw otnych ze ­
znać przez Szczęcholinę złożonych, nie może w ni- 
czem osłabić osiągniętego przeciw  niej praw nego 
dowodu, zgadzał się ze zdaniem sądów w yrokują­
cych dw óch niższych instancij co do uznania winy 
obojga obwinionych w stosunku do udziału, jak i 
mieli w czynie zabójstwa, uczestnictwo bowiem 
Szczęchóliny, było tej natury , iż bez takow ego prze­
stępstwo w danych okolicznościach, nie m ogłoby 
hyc, popełnionem ; należało bowiem spraw cę ukryć, 
dogodne miejsce do spełnienia zbrodni mu wskazać, 
w reszcie nie przestrzedz przeznaczonej na śm ierć 
ofiary, co wszystko Szczęchólina dopełniła.

Różnił się atoli naczelny p rokura to r z poprze- 
dniemi sądami co do rodzaju i stopnia karygodno- 
ści względem tejże Szczęchóliny przyjętego. W e­
dług jego św iatłego na rzecz poglądu, zacho­
dzi do rozwiązania pytanie, czyli w czynie obe­
cnie dochodzonym, popełniono jedno, czy też dwa 
różne przestępstw a, ja k  to sądy poprzednich in­
stancij uw ażały, to jest proste zabójstwo i mężoboj- 
stwoł

Zgłębiając myśl i ducha przepisu art. 128 K . K- 
w edług którego: .,z pom iędzy uczestników, ci k tó- 
„rych w spółdziałanie było do dokonania przestęp­
s tw a  niezbędnie potrzebnem , skazani byc m ają na 
„takąż samą karę, ja k a  za toż przestępstw o na spraw - 
„ćów jest praw em  postanowioną," p ro k u ra to r uw a­
żał, że kodeks obowiązujący przy udziale k ilku  
przestępców  w jednym  czynie, nie dopuszcza istoty 
czynu kilku innycli przestępstw . P rz y  ocenieniu 
tedy  w iny m ających udział w przestępstw ie, na ka- 
rygodność wszystkich z jednego, a nie z różnych 
stanow isk zapatryw ać się w y p a d a . S ta ły m  p u n k te m  
z k tórego należy ocenić udział w przestępstw ie, obe­
cnie rozważanem, jest czyn głów nego spraw cy W ie­
czorka, a czyn ten  nadaje charak ter działaniu ucze­
stnika w osobie Szczęchóliny. Z tąd wynika, że za 
normę, ukaran ia  brac należy przepis stosujący" się do 
sprawcy, to jest do W ieczorka, bez w zględu na to, 
że okoliczność obciążająca, znajduje się po stronie 
uczestniczki. W szakże rozum ie się,_ że ze w zględu 
na  stosunek Szczęchóliny do męża j e j — ofiary za­
bó jstw a— k a ra  dla niej w zakresie podwyższonym 
oznaczoną być winna. N a zasadzie takiego zapa­
tryw ania się naczelny p ro k u ra to r objawił zdanie, że 
w niniejszej spraw ie jedno przestępstw o, to jest, p ro ­
ste zabójstwo popełnione zostało, i że w edług je ­
dnego przepisu stosującego się do głów nego spraw - 
cy, winę Szczcclióliny zn je j uczestnictwo w teinże 
zabójstw ie uw ażać należy. Sądy tedy poprzednich 
instancij skazując Szczęcholinę za uczestnictwo w mę­
żobójstwie z art. 923 i 922 K . K ., nieodpowiednio p ra ­
w u i z uciążeniem dla niej w yrokow ały, bo sur o w 
gzą, niż samego sprawcę, dotknęły ją  karą.

N okoniec zdaniem naczelnego p rokura to ra , zby- 
tecznie stosowany je s t w zaskarżonych w yrokach 
Najwyższy U kaz z roku  1864 o złagodzeniu kar; 
roboty  albowiem  ciężkie, na jak ie  z powołanych wy­
żej przepisów  praw a odwołujący się skazanem i zo­
stali, nie są połączone z piętnowaniem , ani z chło­
stą, przez artyku ł pierw szy rzeczonego U kazu  w 
każdym  razie  zniesionemi. W  rezultacie tak .g łę ­
bokiego na rzecz poglądu naczelny p rokura to r 
wnosił: aby rządzący senat odwołanie się .lana W ie­
czorka od wyroków: sądu apelacyjnego z dnia 23 
grudnia (4 stycznia) 186%  r. i sądu krym inalne­
go w K ielcach z dnia 6 (18) m aja 1868 r. jak o  nie­
usprawiedliw ione oddalił. N a skutek zaś odwołaniauojjiŁiwieunwione ouuam . xia skuibł odwołania 
się K atarzyny Szczęchóliny, rzeczone w yroki w tym 
'.mienił: iżby w miejsce art. 923 i 922 K . K . stosu-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s i i s w a .

dnia I® <24,.? Łistopads.
K a l e n d a r z .

W e  czw a rte k  l i )  ( 2 5 )  lis to p a d a  —  św . K a ta rz y n y  p a n n y  
m ęcz. —  S łońce  w sch. o god z . 7 m in . 3 9 ; zach . o god z . 3

m in . 5 5 .

m iejsce  __ _ - -
„ art. 925 Nr. 3 i 4 — 924— 136 N r. 3, 5, 6 i 77 

;egoż kodeksu, karę robót ciężkich w zakładach fa- 
irycznych Szczęchólinie do lat dwudziestu czterech

S t a n  p o g o d y .

jryczuyoii ao lat dwudziestu czterecn
(graniczył; zresztą też wyroki, p rzy  wypuszczeniu 
: nich Najwyższego U kazu z roku  1864 co do oboj- 
ja odw ołujących sic, w swej mocy zachował.

Senat R ządzący pod przewodnictwem  jen e ra ła  
azdy, senatora W hite, wnioski powyższe w zupeł- 
lości podzieliwszy, wydał w yrok z takowemi zgo- 
Iny.   *.

Dziś z ran a  zim na — 0 .c3 R- , o g 6 * rana. |.o s- * W’ Pjjj
W c z o r a j . 1 ■ . : . ~ i i

B arom etr w m ilim etrach . . 746 .4
Term om etr R eaum ura . . -j - f  0 .c6 -t 3 .°4
Stan n ieba  .............................. . . j pochm urny pogodny

N ajwiększe eiepło j- 4 /T  Ii. N ajm niejsze ciepło W 0 ,“4 R.

W ysokość' wody na W iśle stóp 5 cali 3.

3 P
. O w  i s  k  a.

W I E L K I  T E A T R . —  D ziś, w e ś ro d ę , d ra m a  w «-cim  
a k ta c h , M a U p ra t  — O soby: H u b e r t  d e  M a u p ra t— p . Sawi­
cki', E d m e a , je g o  c ó rk a —  p a n i  Modrzejewska; H ra b ia  d e  
la  M a rc h e — p . Stolpe; P a n  A u b e r t— p . Boczkowski; J a n  
M au p ra t. —  p . Królikowski; B e rn a rd , je g o  syn o w iec  p .
Wardzyński, L e o n a rd — p . Piasecki, A n to n i — p- Adler, 

W a w rz y n ie c — p . Dąbrowski, L u d w ik — -p. Maruszewshi, 
P io t r — p . Dobrowolski, G a u c h e r— p .Jejde— (p o w y żsi p ię ­
c iu , b ra c ia  M a u p ra t) ;  M a rio n — p . Crrzy miński, P a r la n c e  -  
p . Chęciński, T o u rn y — p . Damse; P a n n a  L e b la n c — p a n ­
n a  Midiiaka; U rzęd n ik  sądow y — p . Mroziński, S łużący  
w zam k u  R o c h e -M a u p ra t  —  p .  Krupiński. —  Jutro , w e 
c z w a rte k , b a le t F l i c k  ł  F lO C k- —  Wczoraj, w e w to re k , d a ­
w ano o p e rę  C y r u l ik  S e w i l s k i ,  by ło  osó b  5 0 8 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N I  (w p a ła c u  K azim ierow -

s k im ) .— otwarty  w  N ie d z ie le  i  C z w a r t k i .
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 

sk irn ) , w paw ilo n ie  n a  lew o, we C z W d l tk i  i  N itjdz ić iiS  b ez­
p ła tn ie ,  od  g o d z . i  O-ej ra n o  do 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W  A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, o d  g o d z i­
ny  1 0  ra n o  do w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  z as i św ię ta  k o p . 5 .

P r z y je c h a ł  d o  W a r sz a w y :  j e n e r a ł  -  m a jo r  W tg -  
gorst, z  N o w o g ie o r g ie w s k a ;  r z e c z y w is ty  r a d c a  s ta ­
nu (iromeka, z Siedlca; — w yjechał: jenera ł-le jtn an t 
naczelnik żandarm ów na  K aukazie baron Minkwitz, 
do Tyflisu.

* D n ia  11 (2  3 )  b . in . i ro k u , c h o ry c h  w S -u  cyw ilnych  
sz p ita la c h , p rz y b y ło  6 5 , w yzd ro w ia ło  9 2 ,  u m a rło  1 0 , p o ­
zo s ta ło  1 8 4 2  (m ężczyzn  8 9 9 ,  k o b ie t  9 4 3 ) ,  z n ich  w sz p i­
ta lu  s t.a rozakouuych  m ężczyzn  1 8 7 ,  k o b ie t  18  6 .

* D n ia  11 (2  3 )  b ież . m ies. i r . ,  u ro d z iło  S1Q: ciurze-
śc/au: p ic i m ęzk ie j 8 , p ic i ż e ń sk ie j 9 ; starozakonn ycli: 
p łc i m ęzk ie j 4 , p ic i  żeń sk ie j 3 , razem  2 4 ;  — Z & W ‘cU?fO
ś l u b y  m a Z Ź & f tS k ie :  P ar; chrześcjau  3; s ia ro z a k m -  
uych  — ; —  U lU d X iC : chrześcjau: p łc i m ęzk ie j 7 , P*cl 
ż e ń sk ie j 7 ; starozakorm ych: p łc i m ęzkie j 4 ,  p ło i zeń - 
sk le j 3 , ra z e m  2 1 .

Oot ry Targowe.
dnia 11  (2 3 ;  L istopada 1869 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetwort 

! rsr. kop. 
28

K orzec ód — do 

ruble ur. i kopiejki

1 i
48

25
85

3 60 2

P s z e n ic a .............................
Ż y to  ........................
Ję c z m ie ń .............................
O w ies ...................
G roch  p o ln y ......................
K artofle ................................... j

Pud siana od kop. 25 — 2 7 %
Dowozy: Pszenicy 229; Ż yta 451; Jęczm ien ia  — ; 

Owsa 567 ezetw erti.

• i

2
i  -

25

1 44 -  85 90
P u d  słom y od kop. 1 7 % — 20.

KURSA T E L E G R A F IC Z N E  
A . j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 11 (2 3 ) Listopada 1369 r.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 12 (24) Listopada 1869 r.

M O N E T Y .
s Z adano | P łacono

Rs. | K . I Rs. | K .
Pó ł-Im perja ły  Rosyjskie . . . . - 1
D ukaty  H olenderskie now e ważne. - .
Frydrychsdory  P ra sk ie  . . . . ^  • I _ _ _ __

_ 1
P A P IE R Y

(bez w artości kuponów 1
Obłigi S karbu  za rs. 100. . . . _

fi
,«

B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 11-  i
O bligacje ćząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

s z t u k ę . ........................ .....  • • _ • —.
C ertyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk. 1. A .

po złp . 300 za sztukę . . — - __
L it. B . po z łp . 2 0 0  za sztukę z kupon. . — _ _

„ „  „  bez kuponu . — -
L isty  Zastaw ne H l-g o  O kresu Serji 1-e.)

za  rs. 1 0 0 .............................. 93 92 67
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu Serji 2 -ej

za rs. 1 0 0 * ).............................. 93 — 92 62
O bligi Tow arzystw a K redyt. Ziemskiego. — ICO 50
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . 76 41 ! 76 8
D ow ody Kom. C eutr. L ikw . za rs. 100 . -

5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za
rs. 1 0 0 ..................................... ' 1 * . — —

6  pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za
rs. 1 0 0 .................................... — ' — i —

B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860 za rs.
1 0 0 .......................................... 89 ___ 88 50

M etalik i Lutow e za rs. 100 . 1 0 2 101 50
„ Sierpniow e za  rs. 1 0 0  . . _ -

R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 160 — - —
,, ,, m z 1866 rs. 1 00 156 — _ —

5 %  L isty  Zastaw . R osji . 104 — 103 67
A kcje  Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . — — — —

O bligacje Głów. Tow. Ros. D róg  Zel. po
fran k . 2 ,0 0 0  za rs. 1 0 0  . __ __ —

A kcje D rogi Zel. W ar.-W ied . za sztukę. — __ —

O hligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.
500 za s z t u k ę ........................ _ _ _ . — .

A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej 7,a  rs.
. 1 0 0 .......................................... 71 — — — r

A kcje Żeglugi P arów . K ra j. rs. 1 00 —

A kcje  D rogi Zel. W ar.-T erespo lsk ie j za
rs. 1 0 0 .................................... .  . —

O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. ___

A kcje  D rogi Żel. lab . Łódzkiej rs. 1 0 0  . — • — ; —
W E X L E .

B erlin  . . .  1 0 0  T al. 2  m. 118 80 118 65
, ,  .  M k. t. : ___ 118 j 50

W ro claw  . „ 2  m. _ I —
G dańsk . . .  ,, „ 2  m. r - 118 50
H am burg . . 300 B . M k. 2 m. i _
L ondyn  . . .  1 F t. St. 3 m. 1 8 13 8 ! U
P aryż . . . . 300 F ra n k . 2 m. ! 96 90 96 - 75-
W iedeń . . 150 Zł. W . A . 2  ni. ' 97 35 1
P etersburg  . 1 0 0  R sr. 3 m. i 98 50 -

77 77 77 k. t. U oo — I . i  ~
Mo4kwa . . .  ,r 77 1 m. " i  ^

7 7  . . .  } }  y, k. t. 1 1 i -

W artość  kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k . 6 7 % .
* „  „  ,, od L istów  L ikw idacyjn . rs. 1 k . 92% .

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E
A j e n t u r y  R u d o l f a O k r ę t

z Berlina, d. 11 (2 3 ) Listopada 1869 r.

Z BERLINA. żądają  j  płacą
B ilety B an k u  R osyjskiego..............................
W eksle n a  W a r s z a w ę ....................................

„  P etersbu rg  3 tygodn. . . •
„  „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „  . . •
„  P ary ż  2 ,; . . .
,, H am burg 2 „  . . .
„  W iedeń 2 „  -

L isty  Zastaw ne 4 % ..........................................
L isty  L ikw id acy jn e . . • •
O bligacje Skarbowe 4 % ..............................
K oleje R osyjskie...................................   . .
A kcje  D rog i Żelaznej T erespolskiej . .
O bligacje D rog i Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje D rog i Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej em isji .

„  „  u 2-ej em is ji. .
5 -ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Z astaw ne R u s k i e ........................

Żyto n a  t a r g u ..........................................
„  na  dostawę w jesieni . . . .

75%
75
83

W eksle n a  L ondyn  3 m ies......................
„  H am burg  „  . . .

A m sterdam  „  . . . • ■
’, P a r y ż .....................................

B e rlin  15 dni za 100 R s ......................
5 - ta  P ożyczka S t ie g l i tz a ...........................................
6 - ta  ...........................................
7 -m a „  R o t h s c h i l d a .....................................
1 -sza „  PremjoNva z r. 1 8 6 4 .........................
2 -ga „  77 z r* 1866 . . . .
5 %  B ilety  B a n k o w e .................................................
A kcje  W -go Tow. d róg  żelaz. za  125 R s. . .
O bligacje >• u ,> • • ;
A kcje  D rogi Żelaz. W arszaw sko-T erespo lsk ie j

„  °  „  W ied eń sk ie j .
5 %  L is ty  Zastaw ne R u s k i e .....................................

Im perja ły ...........................................
D yskonto. . • •

26 "/te 
1 4 7 %  
309%

8 5 '

1 5 8 %  
153%  

88  % 
1 4 7 '/ ,  

94

103 %  
663

Z W IED N IA .

6 23 
80 " / , s 
150%  

81 
69
57 %  
6 7 %
91%
8 3 %
7 7 %
5 5 %

1 2 2 %
119

6 6 %
8 0 %
4 6 %
4 4 %

W eksle n a  L ondyn  . . .
„  H am burg . . .
„  P aryż  . . . .

Pożyczka N arodow a . . •
5 %  M e ta l ik i ..............................
A kcje  B anku  K redytow ego

Z P A R Y Ł A .

R e n ta   ...............................
R en ta  W łoska  .
A kcje K redytu  R uchom ego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols)

!242
!

I
9 3 %

1124 20

49 30 
69 20

71 60 
53 20 

205



OGŁOSZENIA URZĘDOWI. —  O M f l j S M H H  O B M B M I M .
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E .  

S A M B M H I f l  U  n P H B M E r i H .

N. D . 8561-
MY A L E X A N D E R  I I .

Ge<sarz Wszech Kosji Kroi, P olski 
& & & 

wiadomo czynimy i i -  

T rybunał Cywilny w Radomiu, 
w zastępstw ie T rybunału  Handlowego, 

w Im ieniu N aszbm 
wydał wyrok następu jącej osnowy:

J . D ziało się na po-
Obecni: siedzeniu ekonomicz-

S zaru ck i P rezes. uem T rybunału  Cy-
Stępkowaki Sędzia wa nego w Radomiu,
Szpotański Ases • dnia  -jo W rześnia (4

Październ ika) 1869 r, 
tpodp.) Szarucki.

'( __ ) W ąsowicz Sekretarz.
« - am-awie upadłości A lojzego G rossa i 

spółki w Radomiu, K om isarz te jże  upadłości

lioływie term inów a rt. 502 i 503 Ko de-
i Handlowego do spraw dzenia wierzytelno- 
- - flri-PŚlonych, tymczasowi syndycy upadło  - 
gci zaKr a loizeeo Gross i spó łka  przy ubocz- 
ści kup'ca • nadesłali mi p ro to k ó ł obejmu- 
nym  ra.P°,_cieii tejże upadłości, k tó rzy  do­
jący  wierzy ^  gwych wierzytelności m e
tą d  «o »Pr“ ” p r otokół ten  stosow nie do a rt.

Handlowego zam knąłem  i ta
510  K o d e k s .„ „ „ w m iu  się do p rzep isu  a r t.  
kowy * . zar3awa mam honor o d stąp ićT ry b u -
511 teg °2 1 elem wydania wyroku oznacza- 
nałow i a to - do spraw dzenia, 
jącego now) a} Cyw)lny w Radom iu,

fonstwie T rybunału  Handlowego: 
w zastęp awienia Sędziego Kom isa-

N a  shutok P̂  A ,0j zeg0 Gross i spółk i, po

jtf. D . 856 5 . Dyrekcja Rządow a Teatrów  
W arszawskich.

Pow ołując się n a  obwieszczenie sw oje z dnia 
31 P aździern ika  (12 L is to p ad a) r. h. podaje do 
publicznej w iadom ości, że licy tacja  n a  dostaw ę 
drzew a, oleju i św iec d la  T eatrów , odbędzie się 
nie w Sobotę dn ia  22 L isto p ad a  (4 G rudnia) 
r  b. ja k  to m ylnie ogłoszono, lecz w P onie­
dzia łek  dn ia  24 L istopada (6 G rudnia) t . r . o 
godzinie 12 z południa.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1869 r.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów 

Warszawskich.
Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 

Muehanow.
Sekretarz Dyrekcji, Goślicki.

• e z i* * . . « • « « « »  “ J'aHler,t: : iPBeHCRym I VPocikcKVio lUinepiK) ni, I pojuieHcayio i  y 
PoeificKj t .[otomy anna tiufciomiH Km Ie p u i-

B K a s a H H O u y  41arEC Tj.aJro  TaK-b

Kaam “ onS « « e H B i cero cpoaa repm *eJibAm
n peąc.Tai:Jeiri. ó y s e T T .  iub nepeceH

r e g u l a c j e  h Y P 0 T E ( ; z n e . 

y C T P O B C T B O  H I I O T E K B .

I po po-

2-ej minut 45 po po- 

minut 18 po po-

wierzycieli niezgłaszaj^-rz a  'lig ty  wierz
Prf b s i ę t j ż e u p a a ł ° ś e i ;
cych Się rej r Zważywszy :
■żp dotąd jak  lis ta  przez syndyków upaułosei 
Sformowana, szesnastu  w ierzycieli l is tą  t ą  
obietych, pomimo upływ u term inów  do sp ra ­
w dzenia w ierzytelności oznaczonych m e s ta ­
w iła się i ty tułów  w ierzytelności swoich do 
masy upadłej n iez łoży ła.

dla tego 
T rybunał Cywilny w R adom iu 

w zastępstw ie T ry b u n ału  Handlow ego: 
i n*tatecznv term in do spraw dzenia

takowy na m asę wkłada; m ó cąw y r 
In stancji zaocznie wydanego- 

tnodp.j Szarucki.
   J  W ąsow icz Sekretarz.

Zalecamy i rozkazujem y i t .  d.
(podp.) Szarucki P rezes 
,   -. J .  W ąsow icz Sekre ta rz.
Zgodność n iniejszego wyciągu g łó­

wnego z oryginałem  n a  papierze  bez 
stem pla  z u rzęd u  spisanym , w ak ta ch  
T rybunału  znajdującym  się pośw iad 
c z a r n i  takowy dla syndyków upadło 
ści G rossa wydaję- 

Radom  d. 3 (15) L istopada  1S69 r. 
S ek re ta rz  T rybunału , 
^podpisano) J- W ąsowicz.

U. D . 8499. Z a rzą d  D rogi Żelaznej 
W arszaw sko - 7  crespolńkiej.

Podaje  do wiadomości, że od dn ia  18 (30) 
L istopada r . b ., pociągi na  D rodze Żelaznej 
W arszaw sko-T erespo lsk ie j, pom iędzy P ra g ą  
i T erespolem  kursow ać będą  j a k  następu je :

P ociąg  osobowy w ychodzić będzie:
Z  P ra g i o godzinie 1-ej po połuduiu.
Z M iłosny o godzinie 1 -ej m inut 32 

ludniu .
Z p rzyst. D em be W ielkie o godzinie 1-ej mi- 

rnut 45 po południu.
Z M ińska o godzinie 2 -e j m inut 11 po p o ­

łudniu.
Z M rozów o godzinie 2 

ludn iu .
Z K otun ia  o godzinie 3-ej 

ludniu.
Z S iedlec o godzinie 3 ej m inut oO po p o ­

łudniu.
Z Łukow a o godzinie 4-ej m inut 50  po po­

łudn iu . , . . Q
Z p rzy st. Szaaiaw y o godzinie 5 ej m inu t 8

popołudniu .
Z M iędzyrzeca o godzinie 5-ej m m ut 41 po

południu. . .
Z  B ia ły  o godzinie 6-ej m m ut 2b po połu­

dniu. .
Z Chotylotva o godzinie 6-ej m inut 55 po p o ­

łudniu .
Przybędzie do T eresp o la  o godzinie 7 -ej m i­

nu t 26 wieczorem.
Z T erespo la wychodzić będzie o godzinie

7 .ej minut 35 rano. . .
Ż Chotyłow a wychodzić będzie o godzinie

8 -ej m inut 8 rano. . . .
Z B iały  wychodzić będzie o godzinie a -e j

m inut 39 ran o . .
Z  M i ę d z y r z e c a  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  o  g o  z in i e

9 -e j  m inu t 23 rano .
Ż p rzyst. Szaniaw v wychodzić bę zte o t, 

dżin ie  9-t’j m inut 51 rano.
Z Ł ukow a wychodzić będzie o go zinie

m in u t 24 rano . ł i
Z S iedlec wychodzić będzie o gouzin i J

m inu t 19 ran o . . • - oZ Kotunia wychodzić będzie o go >-

m in u t 46 rano. , . m  oi
Z M rczó i wychodzić będzie o godzinie. 12 ej

* T k Ł E  £ £ &  w *  -  “ ■«

■ t s s r f t - C w w u *  w . i .
o (rodzinie 1-ej m inut 13 po południu.

Z M iłosny wychodzić będzie o godzinie 1-ej
m inut 31 po połuduiu. , - • a . e \ D0 p 0 -

P rzybędzie  do P ra g i  o godzinie -  ej po po

ł0 d “£ r , , a w a  dnia 20 L istopada 1869 r.

V D 8591- Sad Pokoju w Szadku._

J S * J S f r i S t a S w ? f p i * » : w w  K f i F -
cfi « fóT “5 miary nowopolskmj, w mieście 
No wem Pabianicach przy ulicy Długiej pod 
Nr 430 położonej, obecnie do małzonkow 
Mi chałowiczów należącej ^  ,  A-

Wzywa zatem każdego, kto ma do tej me- 
i ómnści jakie prawa, aby w powyższyms s * s * V  pr“'

u # S £ l £ S  * V .  m  - w - n *

Toprm  .naaaauaeTCit iisycTuuii, uo ąouy- 
CKacTca o npncM.tr,a  aaneuaraHHMAL oomn- 
BJiesiiil, KOTopua goa»Hu ólitl gocxaBaeaM 
ET, BaaBaHKOe ynpaBJieHie e t, jeHb TOpra, no 
nosaie 11 uacoBi. yrpu, ci, upHiOffiPHieM'b 
npn stniMh R ajom  paBHaro naxoh tlctm unH 
20%  o t l  npejJioiKeHHOft b-l oÓMin.irH,a :ia 
m y ry in , cyMUM.

Ha H.iycTHKix'1, TOpraxi,, su a o n . aoJiiKems
ÓhlTb lipCaCTUK-iCH L upił OÓ bHB AC Hill Ha i ep-
óoboS óyMarB Bi, 10 k. na KphnocTH: IloBO- 
reopieBCKyio 3,450 p., UapmaBCKyio 640 p., 
BpeeTb-JlnTOBCKyio 1,040 p. u llB aiuopog- 
ckjto 60 p., Bcero 5,190 p. ci. i Bmt,, hto jih- 
UO. ;ia KOTopmai, ocTaHeTdi noi;ynrv;i qyryaa, 
oóasano uonoaiiHTh saao ri, T a s t,  utoCim t» - 
K0ft cocTHBiHJb 20%  ott, cyusiw npeRAOiKea-
Hoft hmt. aa uyry in ,.

ila.ior';. jo.taieti'L ólitl npejcranaenT, b-i, 
naaiiTHbix-b jeHbraxT, nan npoiieHTHWXT, Oy- 
Maraxi,.

HuauaieHUMft b-t, npoguay nyryin. 
lontic j to r y r t  h iu Bt l B'l h»sbiiiihwxw itp 
n o c ru x 'b , ' a  ycJtOBia Hit npoga*y M eryn, h h -  

Tarb b l  BopuiaBCKOM'i, OiipywuoMi. A praa-
jepificKO>ri, Y n p a u em k  entegHeBso, Kpoti*
npa3ftHH*IHMXl» H BOCKpcCliWXT*

r. Bapiuapa 7 Hoaópa 18(39 ro«a.
Ha4 a Jib h uf; *x» - A p i n ji ji e pi u,

FcHepajib JłefiTCHaHTi* ^ii r e p u ^ ..  
ripaBHTejib S'BJl'b. 
fIoJIKUBUldK'bf CoaiOB'b.

“ “^ S z a d e k  d. 6 (18) L istopada 1869 r.
za Podsędka, J Otocki.

l i c y t a c j e . -  t o p ™ .

A’. D . 8491. OicpyKMoc A p m u .t.iep iu -  
cKoe X u p a e .ien ie .

N. D. Miasia

N- D. To jr.-oft. I u

v  n  y-142 D yrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego-

Podaje do powszechnej wiadomości, ^ a s ,a 
n łatw ien ia  odbioru nalezytoaci za 1 . -
wne w d. 19 i 20 W rześn ia  (1 i 2 Pazdzierni 
ka ) r. b. wylosowane, niemniej kupon) w 
półroczu 2-m r. b. do w ypłaty przypadające, 
Przyjm ow ać będzie tak  listy  zastaw ne wylo- 

owane, jako i kupony za rew ersam i z księ - 
• ,n,irowei wydawanemi od dnia 19 L isto- 

81 ^ , 1 (jrudnia) r . b. do dnia 6 (18) Gru- 
Pa.  ̂l  codziennie, wyjąwszy św ięta od go- 

j  r ana do 1 z południa, a  to dla 
dżiny L . nnych spraw dzenia, 
wcześniejszej, 7 . k t ż RUp0I1y pła-

T «k mty z a s ta w n e j  ^
tne , sk ładane  bi c’ -i iająCych je  w porząd- 
dek laracy j wyszczeg -em j,te r  wartości 
k u  numerów, ^ E ^ p i s a n e  być win- 
j ilości sztuk. D eklar 3 BrzySpesobione w 
ny na drukach, k tó re  są  P 3 v  . in tc re . 
b iu rze  D yrekcji Głównej i na 4 
santom  udzielane będą  , , kuDO-

W łaści ciele listów zastawnych
nów na rew ersach wymienieni,
praw em  oznaczonym , to je s t o n .d“ “ . = ;
G rudnia r. b. począwszy, n a l e ż n o  ci niem, 
objęte  po należytem  spraw dzeniu listów, 
k u p o n ó w  wypłacane sobie mieć będą- 

W arszaw a d 7 (19) L istopada  18b9 r.
p. o P rezesa  Jen e ra ł-L e jte n a t, 

Gieczewicz. 
y 2  p. o. P isarza , Dam ięcki.

'9 8 3 . ,l,enapm aM eun< ’<>
h MtinytfiaKmypo.

I-la ocHOBaiiin 146 c-raThn Vct. Ilpon. (L e . 
3 iik. T . XI) oóbRBjinei-b, hto 2(> I iohh ce­
ro roąa, uociyuH jo bl  ohliS upomeBie R y n ­
na KpaiteBiina o BUjanb ewy 3-i%RTieft^ npn- 
BHxerin. aą  Namuiiy »Jia liauoaiicBia oyrw - 
iOKrL- . .
3__3 16 1 lisTHÓjni 1869 roga.

8214- Magistrat 
W arszawy

Pfldaie się do wiadomości, powszechnej 
4p w d 19 Listopada (1 Grudnia) r. b o go­
dzinie 11 z rana odbędzie się w sali p o sie ­
dzeń M agistratu licytacja m plus przez^opie­
czętow ane deklaracje n a  jednoroczne to j e s t  
od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1869/70 i .  do 
tegoż dnia i m iesiąca 187071 r. wydzierża­

wienie posesji Nr. 443 w W arszaw ie przy u li­
cy Krakow skie-Przedm ieście położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętej od sumy 
dzierżaw nej n a  rsr. 890 ustanow ionej w w a­
runkach  zam ieszczonej i do niniejsz y lic y ta ­
cji podanej. . .

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o t a
kawą dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym  na ręce  p o i rezy 
den ta  m iasta opieczętowane dek laracje  n ap i­
sane Dodług wzoru niżej zam ieszczonego a  \y 
tvcb wyraźnie literam i bez skrobania popra  ­
wek i p rzekreśleń  w ypiszą postąp ioną przez 
siebie sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonowicznej m. M ar- 
s z a w y  n a  złożone w tejże  wadium w ilości i . ; 
so i re, koszta ogłoszenia rs. 10 k tóre  m eu 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast

ZWBUCżsvew a™ nki dotyczące w mowie będa- 
cei 1 cytacU aa do porzejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodzienm e wyjąwszy 
dni św iątecznych ^  dekiaiacjj;

. A 3„k aeklarf(;ję n ™ ą k tó re j podejm uję się 
z a b i t e S f  posesję V  443 w IV arszawie 
zaazierzaw  f  wskie .p rzedmieście połozo-
r yn f r o k ^ e d e n Wto je s t  od d. 20 Grudnia (1 
S tycznia! 1H69/70 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1870/71 r. ofiarując za takow ą dz.erząw ę rsr.
N  N (wypisać literam i i podaję się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach , 
licvtacvinych zamieszczonym.

Kw it na złożone w kasie Głównej Ękono- 
micznei m W arszawy, vadium w ilości rs. S9 
1 na koszta ogłoszenia rs. 10 przy nimejszem

B t  0ÓU1CML npHcyrCTBin <bHHjiaHgcKaro 
OKpyasuaro Ap-riuacpiftcBdro V npaBJieuia, 
na3uaHM0Tca hsvcthmc cobmBctho cm saneua- 
TauHUMH DÓbiiBACHimun, Toprn Bi, 12 nacOBi,
19 llHBapa h nepe-ropaita 23 ilHiiapn óygy- 
m aro 1870 r. na upojaaiy hct. cujajOB-n <1>hh- 
jaiigcnaro Boeim aro Oispyra MeTaaMHecKaro 
jt0My: ateaksa 6,334 nyfti, i i a j i  yna m , pa- 
cjiiHHOMH, BHąli 149,522 ny ja.

IIospoóiibiK ycaoBia na npoąaa;y MCTaJiOBi. 
BH'ficTt cm BńgOMOCTbJO parnpegbJieHiH kujh- 
■jecTBa HeTaaOBi, uo CK.tanaMi>, uoirho Biijl.Tł, 
b 'b  IleTcpóyprcKOMT,, Moceobckomt,, B ap- 
maBCKOM'b B dlHHJlilH/tCKOin. OKpyiKHMX-b 
ApTH.taepihcEiixT, ynpaBaemaxm, n i, Vupa- 
Bjeuiaxm: Chiaóoprciiofi n BwOoprcsofi kPH- 
uocTHbixm apTHJiJiepiaxT, u bt, iiaHuesapm 
TaBacrryccKUxm ajiTH.iaepiiicKuxm najinoBT,, 
cffiejtieniio, Rpont, BOCKpecHWxm a TaOeab- 
HHxm sueft, B-b nacw, noxoaieuHue MR npa- 
CVTCTBiH. „ „JReJiaiomie KynuTb iionMeHOBaiiHUe Mcxaa-
jiu , go4®HM safiJiai'OBpcAieuHO noftaTi, r-b
'piiHJHiiącRoe OKpyffiHOe ApTimaepihcKOe 
y n p a n z e H i c  b t ,  r e j u . C H n r 4 .o p c 6 ,  ysauoueH - 
hmr iniom eHia na repóOEOfi OyiiarB cm 3 aao - 
l-OMT. Bm 20%  ctohm octh uOKyuaewaro n u  
jie ra J ia  u ; i b h t l c ! i  Km T opraam  b t ,  uaSHa- 
<ieHBbic jh h  He no3*e  11 uacoBm go no.iyąnn.

He aiejaiom ie yHacTBOBari, Hd ropraxm  
•ihhho, Moryrm npacjiaTb irn aaneiaTaHHWxm 
KOiiBcpraxm micbMciiHbiii oomąBJieiiia cm 
czT.ąyioniHMH aazoraMU, cm vcjioBieam, hto- 
ó u  oÓmiiBJieHiJi a ra  óujui ąocraBjieiibi Bm 
ynpaBzuHie He nocffit- 11 Haconm, Bm jieiu, na- 
aiiaHeinibiti MR uepeTOpamii n coctiibacum 
uo y>oj.Hbi, uptuoateHHoft Km 1909 ct. toyul X
cBOjta rpa®saucKHxm uaKOHOBm. ^

r .  BapmaBa 7 Hon6pn 1869 rogu 
HanaJibiiub-m ApTuiiJiepiS,

rcHepaJim-iehTenaiiTm, ftuTepHam.
IIpasHTejib sli^m, 

ll0.IK0BHHKm, CosioBm.

N d  8299. A einipm a.uenm 'b  Toppon.iu 
u Man t/tfaicmupo.

Ha ociioBawiu 145 ct. Vct. Hporn (L B.3aK. 
T  XI) oómaBJiaeTm, hto 9 CeaTaopa c. r. no- 
CTyoHJio Bm onwii iipoinenie CanapcKaro K0- 
zoiiHCTa 0fiM PTa 0 BbiaaTh HHOCTpaimy To­
nący MoprwKKy lO-AlTHcii npuBHjieriH Ha 
annaparm  BMpaBHiiBaHią, hccUhkh u oó-
ftkunii iieabHii'iHbixm aiepiiOLOBm.
g  2 16 OivTfl6pfi 1869 ro^ći-

zam ieszkanie w N . N. p isa łe

N. D. 8416. A efia!,w a m en m l‘ lo p fo e .tu  
n Manyefidirmyp-b.

Ha ocHOBUHin l ’4 h o r .  Y ct. IIposi. (C boru 
3bk. T . XI) oómaBJiBeTm, h to  17 Cein-RÓpH 
cero ro ją  nocTymmo Bm OHufi npom em e o 
BwąaHb óbiBiueMy nynny E ta n y  Koiiheiiy 1 0 - 
jibTHefi lipiinujieriH hu ropimOHTajibHoe bo- 
jHHoe KOJieco.
3  3 16 0K.Ta6pgJl.869 roąa.

N . D. 8366 M tm icm pam b l  opoĄa  
MiJóooetjiia.

Caum oómaBJiaeTm, hto ikht6.il  rop . Ma30- 
B-fcnaa XaHMm XnAb Myxm hmchh I ’epm-

załączam .
S ta łe  moje 

d n ia  N H- vraźnj6 jmie i nazwisko 
w l7 S »  i T w a . -8 L » .» p  , 0 6 9  

p. o. Prezydenta,

1 - 3  N aczeln ik  Kancelarji, Zdzitowieck,. j

I \  u  8 4 9 0 .  O u p y w a n e  A p m u . i M p i i i -  i
cKoe y ' n p n n . i e v i e .

II„u RanmaBCKOMm OispyiKnoam ApTHJiae-
uiacKOBm VnpaEJteniH, r.ygcTm npOHBBOgnw.-

cn 17 (29) Aeaa5 Pa 1S69 r ' 12 ,,i“  ^L.r-i óeam neperopiRiai, na npoMffi)
SHH’ *nncTHxm BapmaBCKaro OKpy®a 'iyry-
I I  oópaaoBaBmarocH orm HeroSHbixm cnapH- 

ROn C Io fo V e V p re B C HKoft, nm cHapaAaxm, 

A°S°dvZa x m Ao 4.900 nyA.
2) Rm BnpmaBCKofi, Bm cHapagaxm. Ao

8 ’63)7 BmBpecTm-JlBTOBCKoa, Bm CHapnA.xm,

I0  13,022 n y A- „ „  7 , n
4 ) Bm HBaHropoRCKofi, Ao 140 u y A.

‘ N  D . 8164 . R ad a  Instytutt. A leksandryjsko- 
M aryjskiego W ychowania Panien w W arszawie.

W  dniu 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. w 
Instytucie Aleksandryjsko-Maryjskim W ycho­
wania Panien w Warszawie o godzinie 10 z ra ­
na odbędzie się licytacja in plus przez opieczę­
towane deklaracjo na wydzierżawienie owoco­
w e g o  i warzywnego ogrodu Insty tu tow ego. 
Pragnący przystąpić do licytacji obowiązani 
złożyć posiadany przez siebie, patent naukow y 
na stopień wykwalikowanego ogrodnika, bez 
takowego do licytacji dopuszczani nie będą.

O gród owocowy i ogród warzywny oraz wa­
runk i dzierżaw y, m ożna widzieć codziennie od 
10 z ra n a  do 2 po południu, zgłaszając się w 

i tym  względzie do In ten d en ta  In sty tu tu , 
j C złonek R ady

B aron , E rederiks. 
i Sekre tarz  R ady, A . Zygmunt.

IN . D . 8518. R a d a  Szczegółowa O piekuńcza  
Domu P rzy tu łku  i P racy w W arszaw ie. 

Podąje do wiadomości powszechnej, ze 
dniu 19 L is to p ad a  (1 Grudnia) r. l> o 
( nie 5 po po łudniu , w Kf uce^ ^ lsL ° ‘odbędzie 

! tu lk u  i P racy za rogatką ' ^ ‘^ o ^ n i e  w 
, si?  głośna m  plus lld?tacł odu duktowego 
! sześcio letn ią  dzierżawę eg ]eż ceg0I i r rz jw n eg o d o  ^  ^ t U iwy

od sumy rs  310. roozn i utrzymań się p r z y  

Każdy więc m ają y ? . dzini8 wskaza- 
tej dzierżaw ie w -  J • W arunki szczegó-

S łow e^przejrzane być mogą każdego dnia, z
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w y łączen iom  św ią t u ro czy sty ch , w K an ce la rji 
In s ty tu to w e j, n iem niej ogród w m owie b ę d ą ­
cy  o b e jrzan y  być m oże n a  m iejscu .

W a rsz a w a  d. iO (22) L is to p a d a  1869 r. 
z a  P rezy d u jąceg o ,

C z ło n e k  R ady, R c d c a  D w oru J .B a l iń s k i .  
2 - 3  N ad zo rca  In s ty tu tu . G ierzyńsk i

N . D . 8445. Selcwestrator Skarbowy  
Powiatu Warszawskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w 
d n iu  . i L is to p a d a  {3 G ra d n ią )  1869 r  o go ­
d z in ie  U  w po łu d n ie  to j e s t  w P ią te k  n a  u la - 
cu  targow ym  za  Ż e la z n ą  B ra m ą  w W arsz a  
w ie, d opełn ioną  zo s ta n ie  p rzez  g ło śn ą  l ic y ta ­
c ję  sp rzed a ż  za ję ty ch  ru chom ości n a  sa tys- 
lafccję z tle g ło śc i skarbow ych  od d z ie rż a w ­
ców  g run tów  po p ro b o szcz o w sk ich  n a  ws,

'  eia gm inie C zyste , dz ierżaw y czasow ei 
p rz y p a d a ją c e j, a  m ianow icie: ro zm aite  m eblej 
sp rz ę ty  dom ow e i  g o sp o d a rsk ie , o raz  i p ro -  
d u k ta  w arzyw ne.

W arszaw a d. 5 (17) L is to p a d a  1869 r .
2— 3 A. D yjew ski.

N . t>. 8541. P isarz Trgounutu Lyrunego  
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądanie M oszka Cyns, handlującego, 
w W arszaw ie pod N r. 2300 D . m ieszkającego, 
a  zam ieszkanie prawne do tej egzekucji i ca łe ­
go postępow ania subhastacyjnego u Józefa P i ­
wońskiego A dw okata przy  Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
K r. 17 i6a . zam ieszkałego, obrane m ającej, w 
poszukiw aniu sumy rs. 10,559, z procentem  po 
6 /„ od dn ia  1 L ip ca  n. s. 1868 r. i kosztów  od 
K saw erego Cholew ickiego, w łaściciela n ieru­
chom ości w arszaw skiej pod N . 2346, tam że za­
m ieszkałego, pro tokółem  A lek san d ra  Nowic­
kiego K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie w dniu 8 ( 20) M aja 1869 r. sporzą- 

zonym, w drodze sądowej przym uszonego wy­
w łaszczenia, zajętą, i zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie, narożnie p rzy  ulicy Smoczej i 
Paw iej pod N r 2346, pod ju ryzdykcją Sądu 
P oko ju  W ydziału I I  w W arszaw ie, w C yrkule 
Policyjnym  V  i V I, A dm inistracyjnym  IV , V  i 
V I , w Gminie M agistratu  M iasta W arszaw y, na  
gruncie emfiteutycznym, z którego do M agi- I 
stra tu  M iasta W arszaw y opłaca się rocznie 
ocynszu rs. 3 położona, prawem  w łasności 
wyłącznej nateraz do egzekw owanego dłużnika 
K saw eiego Cholew ickiego należąca, i w jego 
posiadaniu zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypoteez ino obciążona, ogólnej ro z le -ło -  
sci g run tu  w przybliżeniu około łokci kw adrat. 
d570 miec m ogąca.

N a  gruncie zajm owanej nieruchom ości sa na­
stępu jące  zabudow ania:

1. Dom m asiv z cegły palonej na  wapno 
m urow any, frontem  do ulicy Paw iej i Smoczej 
stojący, o parterze, 1-em piętrze i m ieszkaniach 
poddasznych, z piwnicam i m urowanem i i su te­
renam i, nad  dach którego b lachą  kryty, wypro­
wadzonych kom inów  6.

2. Dom  (oficyna) z cegły- palonej na wapno 
m urow any, z suterenam i bez piwnic, o parterze 
i m ieszkaniach poddasznych, nad  dach którego 
dachów ką karpiów ką, a  przy okapach b lachą 
k ry ty , kom inów  m urow anych wyprowadzo-

'  nych 3.
3. P rzystaw ka z drzew a z desek w słupki, 

dach k tó re j deskam i kryty.
4. B ram a w jezdna dw uskrzydłow a z drzewa 

z desek w słupy drew niane obsadzona, z fu rtką .
5. P a rk an  w słupy z bali z desek d rew nia­

nych, d ługi około łokci 39, a wysoki 4.
6. K om órki w słupki z drzew a z desek 

dach deskam i kryty.
7. K om órka z drzew a z desek w słupki, 

dach deskam i kryty.
8. K loaka z drzewa z desek w słupk i o 4 

sedesach, dach deskam i kryty.
9. Śm ietnik balam i z drz.ewa obwiedziony, z 

daszkiem , deskam i krytym .
10. K om órki z drzew a z desek w słupki, 

dach deskam i kryty.
11. K om órki z drzew a z desek w słupki, i 

dach deskam i k ry ty  o 3-ch drzw iach.
12. P a rk a n  z drzew a z desek w słupki, długi 

około łokci 22, wysoki 4.
13. K om órki z drzew a z desek w- słupki, 

dach deskam i k ry ty  o 7 drzwiach.
14. Zabudow ania parterow e z b a li z drzew a 

w słupy, dach dachów ką karpiów ką kryty , m ie­
śc i w sobie sta jn ie, kom órki, sk ład  na  skóry i 
fabrykę krochm alu.

15. Oficyna z cegły palonej na  w apno mu­
row ana, o parterze i p iętrze, oraz m ieszkaniu 
poddasznein, nad dach k tóre j b lachą Kryty, w y­
prow adzone 2 kom iny murowane. *

z drzew a z desek w  słupki.

oko lo  ło k c iZ3,CS o k t 5 Wai>n0 P° SU" 'i0ny’ ^
18. S tudnia balam i cem browana z pom pą 

drew nianą i w ahadłem  zelaznem, daszek k tórej 
deskam i kryty. J

19. Podw órko , k tó rego  tylko rynsztoki i tro - 
toary  kam ieniem  polnym  wybrukowane około 
ło k c i kw adr 1,300 mieć mogące.

W  nieruchom ości zajm owanej oprócz samego 
d łużn ika  i dw óch  stancji próżnych, mieści się 
24 lokatorów  z im ion i nazw isk, o raz ceny naj-

mi' “ *8zczający,oh, w akcie zajęcia wymienionych.
iszerm ejsze opisanie powyż zajętej i zaare­

sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa  P iw oń­
skiego A dw okata, w W arszaw ie pod N . 1776ra. 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w kancelarji P isarza  T ryb u n a łu  tu ­
tejszego złożone, przejrzane być mogą.

Najęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezyden­

towi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u na  ręce W incentego K ępiń 
skiego urzędnika M agistratu .

2 . K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i Sądu 
P okoju  W ydziału I I  w W arszaw ie, pod N r. 790 
urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d. 17 (29) M aja 1869 r .
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie dn ia  2 (14) Paz’dziern ika 1869 r., zaś w 
dniu  dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w k an ­
celarji P isa rza  T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzym yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  po­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 zwykle czynno­
ści swe odbyw ającego o godzinie 10 z ran a  w 
W ydziale I , dnia 2 (14) S tycznia 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  P iw ońsk i 
A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
1 olskiego, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane 1

W arszaw a dn ia  15 (27) P aździer. 1869 r.
R adca  D w oru , Zgórski I S zacu n ek  t>i

Z r ~  I,a w saU ust?Powej T ry - w ynosi r7 °4 0 6 6  kop  V k i ® a £ .  w-v aa le« HI' r
Licytacja odbyw ać sio  bedzio  nr?..,! u  - ■ .

żony, za  u pow ażn ien iem  m ęża czy n jące i, czyli 
o b o iga  m ałżo n k ó w  L ew y, w m ieśc ie  L a sk u , 
d o Dwory vel D o ro ty  z B ro k m an ó w  po D i 
w idzie L e w it p o z o s ta łe j wdowy, w m ieśc ie  
K a lisz u , 4-0 Ghaj S u ry  z  B ro k m an ó w  Jn  
d ę ła  Ż a rsk ie g o  żony, z a  upow ażn ien iem  m ę ­
ż a  c z y n ią c e j, czy li obo jga  m ałżonków  Ż sr-  
sk ic h w m ic sc ie  L a sk u  z am ieszk a ły ch , w szy st­
k ic h  z  w łasn y ch  się  funduszów  u trz y m u ją ­
cych, R om ana O stap o  v icza  P a tro n a  za  o b ro ń ­
cę  u stsB ow ioaego  m ających , p rzec iw k o  1 o 
R e b ece  z B rokm anów  D aw ida M am eio k a  ż o ­
n ie  czy li obo jgu  m ałżo n k o m  M am elokom , 2 -o 
L u d w ik o w i B ro k m an , 3 Joach im o w i H e n ry ­
kow i B rokraan  4-0 D obry  z C hw atów  p i e s -
K o n s ta h i * B ro k m an - po w tó rn eg o  Ic k a  
K o n s ta b le ra  żon ie , ja k o  m a tce  i głów nej 
o p iek u n ce  n ie le tn ich : L e ji, E jz y k a  i le k ?  /  
M o ritzem  B ro k m an  sp ło d zo n y ch  dziec i, za
S S lem  m 9“ Ic k »  K o n stab le ra  ja k o  
w sp o ło p ie k u n a  czyn ić  w innej, czyli obo jgu  
m ałżo n k o m  K o n stab le ro m , w szy stk ich  z w łi

n a łu  n - m leszk ?j% cjm ' wK o k iem  T ry b u - 
n a łu  K alisk ie g o  z d. 6 ( 18)  C zerw ca 1869 r  
n a k a z a n y  z o s ta ł  d z ia ł m a ją tk u  po A hrah - -

k a c h  R rokn  ’ R o z a 'j ‘ z  G otł»ejm erów m ałżon- 
. B rokm nn p o zo s ta łeg o . S k u tk iem  czeo-i 

n ie ru ch o m o ść  spad k o w a N r. d l i  w K a liszu  
w y staw ioną z o s ta ła  n a  sp rz e d a ż  p u b lic z n  -

neuo  n I0 3 -° id ta  S k łl da  Si'e z dom u naurow a 
frz e  ocb  p ię tra c h , d rw a ln i o jednym  pie- 
tr z e , w p ru s k i  m u r, z p o d w ó rza  b r u k o w a ć

S z a c u n k i

bunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a dnia 15 (27) Paz'dzier. 1869 r.

R adca  D w oru  Zgórski.

AD -D. 8545. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Z aw iad am iam , iż w dn iu  25 V ,rz e śn ia (7  
P a ź d z ie rn ik a , 1869 r . o godzin ie  10 z r a n a  
w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w K aliszu , odbytem  zo s tan ie  
p ie rw sz e  o g ło szen ie  w arunków , u ło żo n y ch  
do sp rz e d a ż y , w d ro d ze  p rzy m u so w eg o  w y­
w ła sz c z e n ia  , p rz e d s ię w z ię te j, z a ję ty c h  a k ­
tem  p rz e z  K om ornika p rzy  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w K a liszu  Antoni-.-go Radwańskiego 
w a m u  13 (2o) C zerw ca -869 r .,  sp o rz ą d z o ­
nym  na  ż ąd an ie  D an ie la  Paciorków  sk iego  
s tu d e n ta  S z k o ły  G łów nej W arszaw sk ie j, w 
W a rsz aw ie  pou  N r. 2779 zam ieszk a łeg o , z »-
“ 1<jfZ^ a m e z a ś  u b ran e  m ającego  u J u n a  D a ­
n ie la  W ojciechow sk iego  i a tro iia  p rz y  T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w K aliszu , w te m ż e  rnie- 
^  m  -Iiles g° ’ PrKym u sz o n ą  sp rz e d a ż  
p o p ie ra jąceg o , ln e ru cn o m o śc i n as tęp u jący ch : 

i .  D om  p a r te ro w y  p rz y  u licy  T argow ej i 
O grodow ej. s  J ,

2- D om  d ru g i p o  p raw ej sL o a ie  p ierw sze- 
j go p o ło żo n y , ró w n ież  p arte ro w y .

3. B u d y n e k  w podw urzu .
| D o n ie ru ch o m o śc i w ym ienionych n a le ż ą  
j zabudow an ia , ja k :  dw a d rw a ln ik i, w ychodki, 

na le j pod w ó rze  i ogród  w arzyw ny.
4. D om  p ię tro w y  p o ło żo n y  fro n tem  od u- 

hey  O grodow ej, a bok iem  od u licy  D ojazd.
5. W podw ó rzu  oficyna o jed u em  p ię trz e , 

k tó re j budow a d o p ie ro  j e s t  ro zp o czę ta .*
T a k  z a ję te  n ie ru ch o m o śc i oznaczo n e  s ą  

p u m erem  p o licy jnym  171 l i t  b. f, g i h, n u ­
m eram i z a ś  h y p o teczn em i 39 i 220, s ą  w ła ­
sn o śc ią  F ra n c is z k a  K saw ereg o  P ac io rk o w - 
sk ieg o  oby w ate la  m ia s ta  C zęstochow y, w 
tem że  m ieśc ie  z am ieszk a łeg o , p o ło żo n e  są  w 
m ieśc ie  C zęstochow ie , w O k ręg u  i Pow iecie  
C z ęstochow sk im , C u b e rn ji P e tro k o w sk ie j.

A k t  za  ęe ia  pow yższych  n ie ru ch o m o śc i 
do ręczo n y m  z o s ta ł: Ig n acem u  B ro ch o ek ie - 
n iu , P isa rz o w i 8 ą d u  P o k o ju  w C zęstochow ie , 
i YValerjanowi M akow ieck iem u, P re z y d e n to ­
wi m ia s ta  C zęstochow y  w d n iu  18 t?.0) C zer­
wca 1869 r . ,  n a s tę p n ie  w n ies io n y  d la  z a re je ­
stro w a n ia  do k s ią g  w ieczy sty ch  n ie ru ch o m o ­
śc i ty c h  d o ty czący ch  N r. 39 i 220 w dn iu  3 
(15) L ip c a  1869 r.. do k s ię g i z a ś  p rz e z  P is a ­
r z a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w K aliszu  u trz y ­
m yw anej w dn iu  18 i30) L ip c a  I860 r.

K a lisz  d  19 (31) L ip c a  1869 r.
M oraw ski

K o p ja  o b w ie sz c z e n ia  w y w ieszoną z o s ta ła  
n a  tab licy  w sa li au d je n c jo n a in e j T ry b u n a łu  
w K aliszu .

Z aśw iad czam :
w K a lis z u  d. 19 ,31 , L ip c a  1868 r.

P is a r z  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu , 
M oraw ski.

P o  odbyciu  t rz e c h k rc tu e j  p u b lik ac ji w a­
ru n k ó w  licy tacy jn y ch , te rm in  do p rz y g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia  n a  d z ień  2 ; i 4 > S ty ­
czn ia  1870 r  ozn aczo n y m  z o s ta ł, w k tórym  
te rm in ie  licy tac ja  ro zp o czn ie  się  od  sum y r s .  
8 ,000.

K alisz  d 27 P aźdz. ( 8 L is t  i 1869 r.
A se so r  K o leg ja lu y . M igórsk i.

L ic y ta c ja  odbyw ać s ię  b ędzie  p rz e d  W ie l­
m ożnym  S ę d z ią  delegow am , Jó z efe m  b o rg  >- 
nim  w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  T ry b u n a- 
łu  K alisk iego  w K a liszu  p rz y  u licy  Jó zefin  i, 
i r : aCU^ d0?  W a ru n k i p rz e jrz a n e  bvć 
r r t  r  b lo rz e  D isa rza  T ry b u n a łu  K alisk ie - 
nn łn  « om f Da O stapow icza  P a tro n a  T ry b u ­
n a łu  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

T e rm in  do przygo tow aw czego  p rz y są d z e ­
nia  j e s t  n a  dzień  30  G ru d n ia  (11 S ty czn ia /

! ć z o ń y !°  r ° Łu g 0 d z :n « 3 ‘c i* z  p o łu d n ia  o z r.a -

R o!-13/'  n  4 ' 1G) L is to p a d i  1861 r  
 S g h ^ j O stap o w icz . P a tro n  T ry b u n a łu

to:" m eble  o V z e c h n le 1116 Za,J ? t°  obj e Ł ta - ja k o ­
we, saafy  sk lepow e b ,m ach o a lo w e- je s io n o -  
k i, g s z te le  i m ue no t r  i, p3,ra3 o le ' p a ra so l-  
te r je  ro zm aite  u . , b “ )y t1.9 P a ra so li, m a- 
W arsz aw ie , w dn iu  m “ “e  1 P -  w 

o godz. 10 ra u o  n a  G r i u  ^  L ‘s to p a d e  r. b. 
lu d n ie  n a  M uranow ^^r* ł W ,  ą  o 12 w p o -  
ta c ję  s .irz e d a c e  b ę d ą ’ ^ rz e z  P u b liczn ą  licy -

— ^
N. D . 8589. P raw nie - • ---------- --------

machoniowe, jesionow e, o ls^o tV ^ ™ “iite m eble 
szle, p tak i wypchane, książki l i t Z ° i ° — ’ “ U‘ 
kowe, lustra , fajk i i sygarn ie tk i C,klC 1 naU_ 
wany, narzędzia w eterynaryjne, / >‘an,ko 've> df ‘ 
myśliwska, pugilaresy i t. p. przedm iot7 ’ ^
13 (25) L istop. 1869 r. o godz. l 2 » „ !  7  
ta rg u  W ołowym w pradze pod W arszaw ą' k r e -  
densa, łozka, stoły i s to lik i jesionow e ; ’ 
we, m iednica i sam ow ar mosiężne, kocio ł0^1''^ ' 
dziany, beczka, kufer i t. p w dn u 20 r i .

* £ * * * >  ;• N  » ą i .
r  b n a  tilarn ’ f  2° L istopada (6 G rudnia)
lie lO z r n p rw  trzem a K rzfż a m i, o godzi­nie 10 z ran a  w W arszaw ie, przez publiczna li­

cytację sprzedane zostaną. P o c z n ą  li-
________ -Murceh' Chraszczewski, K om ornik.

n i o w A 8-571'  T raw nio zajęte  m eble m acho- 
mwe, jesionow e, sosnowe, olszowe, obrazy lu- 

,U a  sam ow ary sza! turecki, garde’roba m ęzka

t e u y t mŁ Sfterr °Wei dy7an’ — a
17 (29) b m i ,P -’ 7  dn,aob: 13 (25) i

i i -  °  S°dzm ie 10 rano  w rynku
■ go-M iasta w W arszaw ie, w dniu 17 (994 

b. m 1 r .  o godzinie 10 rano  „ a  targu  pod T rż !  
m a-K rzyżam i, a  o U  rano  «7S P e '  
w W arszaw ie ro i J  T  S tarym -M ieściett  zas w dniu 14. k •

Przy W arszaw ie, przez publiczną łieytacin 
sprzedane będą. ,(A . Now icki, K o m o r n i /  )?

^AOTiiug os^ffUjrKmfr

C iąg n ien ie  
1 8 3 0  c - w k t i .

N . D . 8546
K a pow ództw o !-o  P e sz y  vel P a u liu y  z 

B rokm anów  W o lfa  F is z e l  N eu m an a  żony , za  
u pow ażn ien iem  m ęża  czy n iące j, czy li obo jga 
m ałżonków  N eum an , w m ieśc ie  Ł ęczy cy , 2-o 
I łe r ty  yel B a jii z B ro k m an ó w  G e tż la  L ew y

W  D ru k a rn i Rządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw sk iego . -  Zr. pozw oleniom  C enzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Docktku

OGŁOSZENIA PR Y  WATNE.
N. D  8254. ------ -----------

ŁOTElilJ.M ROSfJSKi
i - eJ m i s n ,

w -  ’  * * - * « •  — -»<■'•> 
i “ S-  «-»«»■ 40,000, 85,000,3 „„ ,„,0o0(

w obu moich kantorach •

S&ffg BESS *tci« —
m ie się c z n y c h  i w ydaję n a  ta k  zaku p R n ^^  a k - ję  s t o s o w n f  ?  -*V* ®» 1 8  »

z w ym ienieniem  N u m eru  i S e r ji  z a k u p io n e j A k c ji i z  zapew M e i L  w.la d e c tw j s te m p lu

i s t e r " ”'" " *  -  “ o3r 4S £ s .3 ." s ? r a
dow ód czeg o , o trzy m a  św iadectw o  a s e k u ra c y jn e  z  w ym ien ien ie^  L  ^Ą żdej sz tu k i; n a  

l o ”Z l \ l ^ ZpieCZ° Dą Ua w ‘« i i a n  za  t?ków ąWL ną°n ?ew y !

- f e s r s  ~
zabezpieczyć Pożyczkę od s tra ty  am ortyzacyjnej zechcą w hL p ° '  by czący  za-
tow ac N u m era  se rji i z a ra z e m  n a d e s ła ć  z a  k a ż d a  n r tu io  liśc ie  sw oim  w yraźn ie  odno- 
3 0  i  W  „  P „ „ „ ,  .  o d „ M „ ,

M A .U ł¥E  LfiAKIX
3 ą K upiec I-ej Gildji
— _____     i Główny Kolektor Loterji.

N. D . 7756. ~  "  ----------------------------■cu
mmmm i i i h c i m ś  d i i  m , \

W  P E T E R S B U R G U ,
z Kapitałem Zakładowym Ilsr, 2„)00 ,000 .

P r z j j m i i J e  u l t e z i i l e e z e n l a  w s a e l S ł i e g w  t 'w d x s c j t i  ruchomości, doniowvch. 
owarow, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich , przeciw stratom  od ognia pod
hac-dzo horzystnemi iwaniuUanii. ’ P

R egulow anie s tra t i w ypłata  należności odbyw a się n a  z a s a d a c h  s p r ą , .  i<-<lI i _ 
w y  c i s ,  z w szelką m ożliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządowej In sty tucj, aseknrac^; 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dnia 6 ( 1 8 )  W rześn ia  1868  r n ie  i e . t  
więcej w ym agane. '  '  J est;-

G e n e r a l n y  Agent,
-YlIHOSiAJ B O T lV A S f i.

B i w r o  p r z y  u i i c y  E l e l i t o r a l i s e J  w  d o m u  I ł ’.  F e l d l i i u p , ,  ,d
( d a w n i e j  J 4 5 / 6 )  u l*  a  U  s - u n r l u i  B a i i k o W e g n  5 * 6 -  16610

D O D A T E K .



Dodatek do -V: 252. Dzienn'ka Warszawskiego. TlpuOau.ieuie k i  J£ 252, Dzietwuka Warszawskiego.
Środa, dnia 12 (24) Listopada 1869 r. ‘25? 9 Cepeda, 12 (24) Hondpn 1869 i.

O G Ł O S Z E N I A
LICYTACJE. —  TOPrii

N. D. #304 . C'b,\ACUKoe 1  y t i tp n c ia i t  
V.VUKA'Hie 

O t t ,  C t.R jen ita ro  I'jO epiicK aro  n p a B J e n i i  
oO-i.iiBjaeTcn, m t o  pt> iipacyrcTB iu e ro  2 (14) 
J^f.Kaópn 1869 r . 6 y * y n . iiponsBORHTi-cn *i» 
l a c h  no  nojtyRim, ltyCuHHiiue ToprH nocpeR- 
c t b o m l  z a i i e M u T a i i h l i x t ,  o ó ' i  ; i r - i v . i i i u  H a  n c i-  
c r a m y  M U T e p iitJ io B T , n o T p c ó H t> ix T . n a  s u i o i o -  

« ie  o r c s s r m ,  O t . j i l i i  n  u o c T C J ie l i  R un  a p e c t u h -  
t o b t .  C ł i j e n K o H  t  io  p  a w hi a  m i e i i n o :

a )  C tp a io  c jk h ii oółikhobchho yttOTpe-
( b a e n a r o  n a  ORcaiRy RJ» « P “ ®T'*g ^ " b e b m  

B e p . ,  u ii ip H H b i l  a p .  c e p i u . ,

4 8 6/

!i I M l  lii (I II l i i i  i l  II,II! II III.

ap. 1 4 1 sj j on

" °6 ) o J p l r o ^ K - a  - a  o » * « a  284 ap. 4 ••/,« , 
Bet,., uiHpH.iw 2 apui. 040 Bepm., uo uŁuh 1
pyf>. 20 ko u. „

b1 T o H K a r o  x o - i c T a  U t H i w a r o )  26  apiiiKH., 
l l« « / ,00 Bep-, uiHpmiM l u p .  y s Bep., uo iyŁ-

*^r) IJoRK-iaROTiiaro xoucTa 687 ap. l l a2/iot> 
Bep., luapnuu  1 apm. '/6 sepm ., no u tu li  20

pyOuweMiinro xojio,Ta 413 ap 1 «•/, 00 B »
m iipaiiu  1 ap. j s  Bep., no u * h Ł  2 2 '/, k o u .

T o p m  HannyTCH o t t ,  oCmeS cyMsiu 962 p.
23 kou. .

JKexaiciH'ft npnuaTh n a  ceOg oaHaneimyio 
noaraBKY c6 iisu h t.* t, nuanasenHosiyrjii Top- 
ro B t ep o sy  npeJCTaBUTh nun n p u c m m , no no 
„ T* ' r v 6epHCK0e l l p a M e n ie  3aue«iaTannoe 
oOtHBjeii ic cocTUBJennoe bo tipumiraeMoS y 
ceiT) ®odm1i naUHcaBH hu repfioBoh 0 y M a r t3 0  
KOntCHHUl o ROCTOHHCTBa HCTKO MHCTO H 6 e3T,
BCHBiixt ouihOokt. co n o acn eu ien t m , tuko- 
s „ „ .  mieiiow u npouiicbio cyusibi aa Kiutyro 
npm m K aert na ceCm nocTaBKy.

K - uouiiiiyTO uy o ó i.iiB J em io  rojukh.u S l i t ł  
npwoiK ena Ka3HU-.efic.iaa BnuTannia Hunpe*- 
CTaBJ.eHi.B.8 saaor-B e t .  KOanuecnit. 96 pyO. 
23 k iiaJBMHWHU ReubraiiH h jh  b t ,  Renea:- 
B bixb Cyaarax-b npiiHauacsibixT, b t ,  sanom  
KasiianeficTBaMH cor-iacuo cymecTByiomnui* 
nocTaHOBJicHiHMV, KOHKypcHTain. aa k o to -  
pwwH HeocTauyTca Toprn npe^cxaBJieHHhie 
>i7,iii 3ajioni TOT^act no OKOimaiiin ToproB'L 
Cyjl.yT'B B03BpamCHM. n0^p0f)HUH }<U01UJ* 
TopraaiTł M oryn. CuTb pa3 c>iaTpnBaeaibi ejne- 
^hcbuo cb 9 'lacoBi. yTpa 3 'kicobt. uo 
UOJiy^IIH 3a HCKJUOMCHieMTł HblXt H
TaCOJMIWXTb ftHCM B'b BoeH HO-IIo jlHU.eftciCOM'b 
OTStaeHin Cf.^aeunaro ry6epncK aro llp a -  
BjeHiH. Hu KOHBepTt oOtaBjieHia cjrtsyeTT, 
npoimcaTb: ,,6)6'bHBfiuie kt» ToprauT, na no- 
CTUBicy cyim a h xojictu jiuk C t^ je p ito f i  
T iophliu  Il.lt,IOB.HKT. np0H3C0J,HTbC« 2 (.14) 
^enu6pii 1869 roju.

4>opMa o6T.nBjeniii.
BcjitjCTBie oÓBHBjieHia C’bxnenua.ro I y -  

CepncKaro I l p a B J i e B i i i  o t t .  3 1  O K T » 6 p n  1 8 6 9  
r .  3 a  Aś 9 8 1 6 ,  a nnate n o s n a c a m i i i B c n  6epy Ha 
ce6n i i o c T a m t y  c y i m a  i i  x o je r a  j u s  apec’raH- 
TO BT. C t ,; ( J e m t O r t  T IO pbM l.1 B 'b  IipO H H CUH H OJIT. 
B b  03uaseiiH 0in. o O b i i B j e n i i i  K o m m e C T B t i  s a  
c .y m m y  ( n p o n n c a T b  n u a > p i\K ii  h  npoiuiCbio) 
n p H H H n a n  n e t  y c . i o i i i a  n p e sC T U B ,T eH H M H  n u t  
f f i  - r o p r o B T . K B H T U H u iio  K a 3 H a - ie S c T B a  N .  n a  
n p e s c T a B j ie H H b i f i  a a j o r b  bt. 9 6  p y ó .  25 non. 
( u j i h  3 a J 0 rT> B 'b pa3Mtpt, 9 6  p .  2 5  is . n a n i iT -  
H o c T i io  u .i ii ReneiKHbiMH C y u a r u i m  ii kuisiimh 
H M e H H o ) u p i ł  c e n i .  n p n J i a io ,  ct> Tt,sn>. h to  e t . 
e j i y - i a t  HeycTofinn Ha T o p r a x t .  u o a y - i y  tiiko- 
B o f i  o 6 p a T H O  ( n a n  n p o i u y  o i i l i S  O T n p a B i n b  
H a  moH c-ieTb no bomtIi b t .  N . )  b'J-cto iiocto -  
i iH H p r o  jioero iisiiTy.iiiCTBa N., 1 8 6 9  r .  l i o a -  

6pn . . y.hu
H aiiiicaib  -ieriso linn n masin.iiio.
I’. C tA .ien'i, OicTHÓpn 31 Aim 1869 ro^a.

2 - 3  COBlTHIlIOŁ, JlecKeiiHTT.,

N. 11. 8215. ifa g is tra t M iasta  W arszawy.
P oluje się 6o wiadomości powszechnej, źe 

ly dniu 19 Listopada ( l  Grudnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w  sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus przez opieezęto- 
w a n e  deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże 
natćChmiast dalsza pomiędzy obecnemi konku­
rentami, którzy deklaracje ztozyli, licytacja 
głośna, od sumy jaka najkorzystniej zadeklaro­
wana na dostawę roku l 8 ^0, . . .

A .  D la  W arszaw skiej S traży Policyjnej.
1. Su k n a  szarego p ó l c ienk iego  a iszyn  w 

3,891 w erszków  8, arszyn od rsr. jed n eg o  kop . 
dw udziestu dw ócli i ośm dziesiąt p iec  setny c i.

2. Sukna ciem no z ie lo n eg o  3 ,584  arszynów  
a*/,' w erszków , arszyn od rsr. dw óch kop. p ięć­
dziesięciu .

3. Sukna’oranzowego arszynów 2 1 , werszków  
5, arszyn od rsr. dwóch kop. siedmdziesięciu 
trzech.

4. Sukna cienkiego szaro niebieskiego arsz. 
1,921 wersz. 4, arszyn od rsr. dwóch kop. czte­
ry i siodmdziesiąt pięć setnych.

13. D la  W arszaw skiej S traży  Ogniowej.
1. Sukna szarego żołnierskiego arszynów  

1,613, arszyn od kop. sr. ośmdziesiąt jednej i 
dziewięćdziesiąt setnych.

2. S ukna szafirowego arszynów  55 w erszków  
10, arszyn od rsr. jednego  kop. trzydziestu  
sześciu i pięćdziesiąt setnych.

3. Sukna pąsow ego arszynów  5 wer. 9, ar- 
szyin od rsr. jednego  kop . ośm dziesięciu dwóch.

4. S ukna ciem no zielonego w lepszym g a tu n ­
ku  arszynów  15 arszyn od rsr. dw óch kop. pięć­
dziesięciu.

5. S ukna ciem no zielonego żołn ierskiego a r ­
szynów 617 wersz. 8, arszyn od kop. ośm dzie­
sięciu jeden i dziew ięćdziesiąt setnych.

6. S ukna  czarnego arszynów 1,296 wersz. 14, 
arszyn od kop. ośmdziesiąt  jednej i dziewięć­
dziesiąt setnych.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o takow ą 
dostaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  na ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta  o- 
picczętow ane dek larac je , nap isane  p od ług  wzo­
ru  niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie li­
teram i bez skroban ia, popraw ek i p rzek reśleń  
wypiszą ja k i  odstępują p rocen t od cen powyżej 
w w arunkach  poszczególnionych, a  do n in ie j­
szej licy tacji podanych.

N adto  do d ek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy  Głów nej E konom icznej m iasta W ar­
szawy n a  złożone w- te jże vadium  w ilości rsr. 
2 ,300 i na  koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re  nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji oraz wzory, są do p rzejrzen ia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznyeh.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję n i­

niejszą dek larac ję , iż podejm uje się dostaw y na  
po trzebę roku  1870 (w ypisać szczegółow o do­
stawę z cenam i z ogłoszenia) i odstępuję od ta ­
kow ych cen procentów  (w ypisać literam i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licytacyjnyeh zam ieszczo­
nym.

K w it n a  złożone w K asie Głównej Ekom icz- 
nej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 2,300 
i n a  koszta  ogłoszenia rs. 12 p rzy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dn ia  N. N.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 27 ł*uźdz. (8 L istopada) 1869 r . 

p. o. P rezyden ta ,
Je n e ra ln e g o  Sztabu Je n e ra ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow ieckt.

N. D. J S Ó il. M agistra t M iasta W arszaw y.
P o d a je  się do wiadomości powszechnej, że 

w dn iu  3  (15) G rudn ia  r  b . o g o lz im e  12-tej 
w południc, odbędzie się w sali posiedzeń 
M ag istra tu  lic y ta c ja  iw plus przez op ieczęto ­
wane d ek la rac je :

b 'a dostaw ę w ciąeu  roku 1 8 .0  to je s t  od el.
1 (1 3 ) S tyczn ia  1870 do tegoż dnia i m iesiąca 
1871 r . ,  koni do ek sp o rt w acia zwłok zm arłych 
starozakouoych  na cm entarz za W oiekiemi ro ­
g a tk a m i eg zy stu .ący , od ceny po rsr. 2 kop. 
65, w yraźnie po rub li srebrem  dw a kop ie jek  
sześćdz iesiąt pięć d zu n o ie , w w arunkach za- 
m ieszczonej i do n iniejszej licy tacji ustano-
w iunej. , amn

2. N a dostaw ę w ciągu roku 1870 tu je s t  od 
d n ia  1 (13) S tyczn ia  1870 do tegoż dzia i m ie­
siąca  1S71 r .,  sukna, flan e lk 1, nank inu , k ita ju  
i p e rk a lik u  n a  odz.eż d la biednych sta roza- 
konnych, o raz  św iec d la  b iu ra  Dozoru B uźni- 
czego, szkó łek  re lig ijn y ch  i adm  lu strac ji cm en­
ta rz a  s ta rozakonnycb , w ilości, g a tunkach  i od 
cen w arunkam i licy tacy jnem i ob jętych iłfc> 
liin ojszej licy tac ji ustanow ionych.

M ający prze to  zam iar ub iegan ia  się o t-k o -  
V,e dostaw y, mogą tlo iy ć  w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. 1’rezydeiua  
m iasta  opieczętow ano d ek la rac je , nap isane p o ­
d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i bez skrobaD ia, popraw ek i 
p rzek reśleń  w ypiszą ja k i odstępu ją p ro cen t o i  
cen w w arunkach z unieszczonych i do n in ie j­
szej l ic y a c ji  podanych.

N adto  do d t ld a ra  j i  w i r . i e a  być dołączony 
kw t K asy Głównej E konom icznej m ias ta  
W arszaw  y  na złożone vadium  do uostaw y ad i 
r s . 100, a do dostawy ad 2 rs. 125, i na  k o sz ta  
og łoszen ia  po rs r . 10, k tóre n ieutrzym ującem u 
się p rzy  licy tac ji n a ty ch m iast zwrócone będą.

Bliższe w aru n k i dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji oraz wzory, są do p rze jrzen ia  w W y­
dziale  A dm in istracy jnym  k ażdodzienn ie  wy­
jąw szy  u.ii św ią tecznych .

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia; z dn ia  . . . .  podaję  n i ­

n iejszą d ek la ra c ję , ż podejm uję się dostaw y 
w ciągu ro k u  1870 to je s t  cd dnia 1 (13) Sty- 
c z ira  1870 do tegoż dnia i m iesiąca 1»71 ro k u  
(w ypisze z ogłoszenia dostaw ę, k tó rej się p o ­
dejm uje) i odstępuje od takow ych cen p ro cen ­
tów N. l i .  (w yp is.ć  lite ram i) poddając cię 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licy tacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs.

N. .*>. i na  koszta ogłoszenia rsr. N . N. p rzy  ni- 
n iejszeu i załączam .

S ta le  m oje zam ieszkan ie w N X . p i-alem  
dn ia  NN.

(podpisać w yraźnie innie i nazw isko). 
W arszaw a, d. 8 (20) L istopada 1868 r. 

p. o. P re zy d en t" ,
Je n era ln e g o  8ztabu , 

Je n e ra ł-M a jo r, W itkow ski. 
N aczelnik K ance la rji, Zdzilow iecki.

N . D . 8 i2 7 . .h M M iiv i-K u n  K a s e u u a n  
n u A tim a .

OÓTiHBzneTB, mto 25 H onópn (7  jje itaO pn) 
e l  11  uacoBT. yT pa  ifb l ip iicy rcT B in  e n  6 y- 
j t y i T .  n p o n s B o j (H T b c H  n y C u K T uhm T o p n t  c i, y -  
sauOHeHHOio 4ep e3 fc t p h  k h h  nepeTopmKCuo 
nu npojpiiKy.

1. IloBajieHHaro Oypeio a b c y  b t, s a n n  J lo p - 
rOBHHKU, H o B O rp o jc ita ro  uliCHinecTBa, a  n- 
xeHBO:

B b  I  o iry p rt- , u a  cym ny 9  py fi. 29  n o n .
B t, I  OKp., o rp tS K ax T ,, Ha c y n u j-  6  p y ó . 

81 KO II.
B t, II OKp , OTliBSiiaxT,, k i  eysisty  89  p . 

9 0  Kon.
B i, I I  OKp. orpł>3Kaxi>, m  cy«My 2 0  pyfi. 

4 8  koii.
B t, I I I  onp. OTplssKaxB, n a  cyMMy 231  p y ó . 

43  KOH.
Bt, I I I  o sp ., OTpii3KaxT>, hu cyMiiy 16 pyG . 

2 BOD.
2. y co x n iex y  a * c y  o tb  noB pestsenm  na-

CllKOMblXTi BT, HOBOrpO^CKOMT, jBCHIlTeCTB B
no jtauaMi.: 

jłaB in o s p y r i ,  1, hu cysm y 37 8  p. 13  kou 
jiytBiH O K p y r T , I I I ,  na c y n n y  119 py o . 37 

kou.
K o 3e x  t  O K p y r a ,  I I  u  I I I ,  n a  c y n u j ' 73 p y ó . 

9 0  kou.
3.  J r t c y  n p e jtn o J o a iC H H O w y  k t ,  B u p y O ic l i  

ii.n, uBcocBk l  OeTpoJieHKCKaro jn icnnuecT B a  
no

P y x a t. Nś 5, na  c y n n y  117 pyó . 68 kou. 
P y x a u  6 ,  na cy n u y  1 0 8  p. 37 k .  
OjbmnHM AS 1, hu. cyim y 215 p. 28 u. 
O jm iih h u  As 2, Ha cyy.My 252 p. 93 k .  

O jbum iib i A» 3, ua  cy n n y  177 p .  71 k .  

Ojti.mHHbi Al 4, n a  c y n u y  150 p. 94  Kon. 
rKejiatouijft yuacTBOBaTt hu t o  pi ax r . oóa- 

3aHT. ro  B acTyiueH ia cpOKa T o p ro n . iip e j-  
CTaBHTh sa n o ri ,  n a jiiT H u a n  RentraM ii hjih 
rocyR apcrncH  u l i k u  óyuaraH H  H u n e p in  u  
l(apcTH a no K jpcy  yTBepaReHiiouy F. Miinn- 
c rp o in , <huHancoB'b b t, cyuiiT, pannofi rcch- 
TOfi MaCTII CTOHMOCTH, OUllHOUHail BllROlIOCTh 
a  paEHO u  yciOBin Toprom -, Mory-rT, ó h t l  
p a 3CMaTpHBaeMbi e t .  JIoMjKHHCKOit Ka3eiiHofi 
r ian aT k  HoBorpORCitojn. a  OcrpojiciiKCKOM-L 
JIt,cnoub  yiipaBneHiii. MucTHaa jrficHaa cTpa- 
a;a meJiaioiiiHUT, nORpouno nOKameTi, uf,et. Ba 
MkCT®, TflKT, K a i t  b BT, I10CXT,RCTBiu Hiiitaicin 
iKazoÓBi Ha neRoTCTU HenpaciiJibHyio o ukn- 
i:y , hjih K»h-yio iinfiyRb yÓLi-n. Jibca co rh h  
cocTaBJienin tsk c m  ne hyRyiT* iipnii:iti,i b l  
yBUllCHiC, a, TOTt 30. OCTOHyTCJI TOpriI

n» oÓHsaHi* ynjaTHTb enojina bcio npe^- 
JioaęeHHyio cyMMy R'1* h®3H&H6Hhmxt> ^jiji u o ro  
cpoKax'b, T opm  ^yAyTrb npoH3i.o^HTŁca H3y- 
c th o , no FMliCT'fc ci* cHM't ^oiiycicoeTCJi nepe-
cwjtKa h  nORasa 3aneH.iTaHHUXT. oÓBiiBjeiiiil
Ha tomhomt, ocHOiiaHiii 3aK0ii0BL (c r .  1996 u 
cj i tRyiomia Ce . 3 uh. Tom. X. >iacTh I. .3aito-
HOBT, PpaiKRaHCKHXT,).

r .  J lo u a ta , H oaópH  3 rh h  1869 r .
2 — 3 ynpaiu.Tiomiii, ( ........... ) .

N. D. 8178. l i .i ' j i fn a n  Ka3KMia.il 
Ha. tam a.

CmiT, OÓT-.TB.IIIĆTT ■ mto BI. IipHCyTCTBin Cli
25 I lo n ć p n  (7 ftcK af-pn) c. r . óyRyrm i.p o m -
b o r h t Len n o cp eR C T B O H T , 3aue>iaTanHLixT, o o  l - 

KF-Jicnifi, nyÓjiiiHHWC 'rop  n,  i'tt OTRauy it>  
T p ex jib 'rn k e  cm 20 jl,eBaópu ( i  H im apn) 
1869/70 r . no ra n o e  * e  hhoro  1S i2/3  r. apeii-
Rhoc coR epaian ie , ro x o r u  c t ,  n a s e i in a ro  n oc-ra  
n a  p tucŁ  B x p B  b ó j i h s u  R ep tB tn i I I o m B x o b o .

Tjoprn HitHHyTcii ( i n  plus) o t t ,  cytisiw 5J9  
p y ó . iiacTomneft caeiORHOfi apcRiiofi im utli. 
OÓ LHBJIeilill ROJIHIIILI 0 U TL IipeRCTaBJI UDU hi 
Em Kamtenapiio npncyTCTBin IIjioukou rvn- 
aeiiHOfi HajiaTh na pym i en 1 Tapmaro jjh  
aoapon3BORiiTe.i.T m, BiuiiieosiiaHcnnoiiT. cjio- 
ict ro 12 uacoirb yrpa mjiii uoryTT. ó m th  
npK«i,ijiaejii,l no nouTt, na jiyitn ynpaujino- 
lpuro IlaaaTOio.

G ó iiu s j ie i i ia  r o j h k u b i  ć i.n  i. iincaHLi n a  re p o o -  
BOii óyM arli iO -ito n t-en iia ro  ROCTOmiCTBa óej-b 
HOlipuBOKT, II h o r H H c t o k t , ,  3  I neTaTllHIlLla 
c y p ry n e jim , ci, npnR O *eH ieuT, n a  sa.ion , 50 
p y ó . t u  ko  Bi,iii sa a o n . iicyRopm aRiueM ycn n p ii 
T O praxu , t o t t u c t ,  OyReTT, nosnpau tc iiT ,.

IIORpOÓHMS TOpiOBBIH yCJOBlII KOryr'!, 
ó m tb  pascBOrpiiBiieiibi eiKCRneBiio <p. 9 r o  1
Kaca, KI’OM'ii n p a S R H H T H M X b  II T-'.U (*;i I. II HI X T, 

RH oil ET, O T gliitellilt roCyRapCTBCHIIhlXB IiMy- 
mecTBT, I I n o i iK O f i  KaseiiHoii I l a j t a T U .

(popua. 0 Ó T ,a B .te H in .

BcjTltRCTiiic oóT»,TBJieHifl ILiomton Kr. son- 
boR HaaaTi.i o t t .  . . . .  0a'rn6pii c. r. 3a 
JC rlIMT, 3 0 HE.TaiO, KTO atejUUO B3JITB

e t ,  a p e iiR y  r o x o r - l  c l  K a a e n iia ro  m o c ia  B a  
p  Ti Kil B K p t, BÓJIH3 H RCpOBH II H o H lix o B a  Ha 
r p n  toru, iia 'ii iiia u  c t ,  20 ,'(oK aóp il (1  H iiB a-  
p n )  1 8 6 9 /7 0 r .  n o  r a i t o e  we t i i  en o  1872/73 r . 
wa ii .ia T e w b  n o  . . . p y ó .  ( l ip o m ic b io )  bt, 
i’Ort>, n p H m u ia ii n a  c e ó n  ncT, oóiisaHHOCTH  
y K a 3aniib iK  b l  ‘rop ro B iu x T , y c z o p in x T , n a  c i io  
apeH R y.

H a  sa u o r -b  iipcRCTaBZHio npn  e o n ,  50 p y ó .  
KOTOpblH E T , ..'JVTali IiecOCTOHIlill 3a JIHOIO 
•roproii-b , c a j n ,  u i i t h o  u p iA m y, i i j h  n p o u iy  o  
h H c i.i.ik t , o iib ix b  n a  j io fi c i e r m  n o  u o t t B  
b t ,  N N .

IIocTOiiHiioe. auire-TLCTBO m oc b t ,  N N . , n o -  
cajn ,  bt, N N .

( M B c t o  WHTĆjibCTBa u CH.Kiijiiio n au iicaT L  
p a 3ó o p > n iB o ).

F . n u o n -b , OnTKÓpa 25 Rim 1869 r.
S u B t R U B a  m m i  fi O T R t.R C H ie sn - ,  ( ............ ) .

N .  D . 7 5 7 7 . D yrekcja  Szczeyotowa  
Tovarzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P o d a je  do powszechnej  wiadomości, iż na  za ­

sadzie r r t .  7, Postanowienia  Rady  Adm in is t ra-  
cy jn - j  z d n ia  28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. 
i u p ow ażn ień  przez Dyrekcję  Główną udzielo­
nych, nas tępu jące  dobra  ziemskie ,  ja k o  zalega-  
ce w ratach  T ow arzystw u Kredytowem u Ziem­
skiemu należnych, wystawione są na  sprzedaż 
przymusową przez licytac ję  publiczną:

1. Józefów, s k ła d a ją c e  się z m ias ta  Jó z e ­
fowa, z folwarków i wsi: Kolczyn, R ybitw y, 
N iessaw a Bossonia, Bór, Chrusl ina  Chruslinki  
oraz z następujących przyległości:  W ólk i  Kol­
czyńskiej inaczej W ólk i  Judaszew skie j  a lbo  
W ólk i  Józefowskie j ,  C hrnślank i  Pctldzierz-  
kobekiej ,  fo lw arku  NietrZeba zwanege, j a k o -  
toż Po zerś la ,  S ta d n isk a  i Rozejmów; z fol­
w arku  W andalin ,  osady kolonia lnej  Ida lin ,  
tudzież folwarku oddzielnej nom enk la tu ry  nie- 
mającego, a  do wsi C hrusl iny  r.a eżącego, z 
p raw em  prezentowania proboszczów, z w szyst­
k i m i  p rzyległ  sc iami i p rzynależytośc iam i,  
w jnri8dykcji  Sądu Fokoju w Kazimierzu, w Po­
wiecie N ow o-A leksandry jsk im ,  G ubern j i  L u ­
belskie j  położone, ra ty  za ległe w chwili z a ­
r z ą d z e n i  s p r r e d a ’ y wynoszą rsr .  17,352 kop. 
65, vadium do l icy tac ji  rsr . 36,285, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr .  164,660, te rm ie  
sprzedaży dn ia  9 i 2 l )  Czerwca 1870 roku, 
w mieści3 Lublin ie  przed Rejentom F e l ik sem  
Wasiutyńskim.

2. Lubartów, dawniej L e n a r tó w ,  sk łada jące  
się z miasteczka F.rloj przedtem F ir le jów zw a­
nego, z folwarków i wsi Syrock,  P  p isówka , 
z części w Lukówcu czyli Zagrody L ubow ie­
ckie, Górki ,  Brzeziny, L itów, z nowoerygowa- 
nyeh kolonji  Mieczyelawka i Z ag rody  L u b a r ­
towskie dawniej Raszów zwane i Trzcińra . z 
dóbr Rudzieńskich, j a k o  to wsi i folwarków': 
Rudno, Kierzkówka, R u d k a  Gotąbska ,  G ołąb '  
Lubartowski,  W ypn icha  z częścią łąk na S k ła ­
dowi?, Raw a Gawłówka, Sobolów, Kunów, no- 
noerygowanej kolonji Karolówka, z wsi K rupy  
z częścią przykupioną  i części na O.-trcwie 
W ielkim, z przyległośeiami i przynależytośc ia­
mi, w ju r is d y k r j i  Sądu Pokoju  w Lubartowie, 
P -c ie  Lubartowskim, G ubern j i  Lubelskiej  po ­
łożone, r a ty  z a leg le  w chwili  za rząd zen ia  
sprzedaży wynoszą rs .  29,722 k. 97, vadium do 
licytacji  rs. 84,315, l icy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 579,630,  te rm in  sprzedaży d. 5 (1 7 )  
C zerw ca 1870 r.,  w m :eście L ublin ie  p rzed  
R e je n tfm  Walerym Głowackim.

3. Modliborzyce, sk ładające się z miasteczka 
Modliborzyce, folwarków i wsi S łupie  i Dąbie, 
wraz cum ju r e  pa tronatus e t  collatior.is p r e -  
son tandorum  do Kościoła Modliborzyc kiego 
p arachórum  ct  v i ca riorum, z przyległośeiami, 
i prżymaloiyiołcTami, w jn r isd y k c j i  Sądu P o ­
koju w K raśn iku ,  w Powiecie Ja n o i rsk  m, G a-  
berbji  Lubelskiej  położone, ra ty  zajegię w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rui;, sr. 
10,594 kop. 67 '/2, vadium do i lcyiacji  r t r .  
18,930, l icytacja rozpocznie się od gumy rsr .  
93,920,  te rm  u sprzedaży d n ia  10 (22) Czer­
wca 1S70 r., w mieście Lublinio p rzed  R e je n ­
tem  Ciświckim.

4. Tyszowce, sk ładające  się z m ias ta  tegoż 
nazwiska, z p izudmieici Zapilynie  i D ębina ,  
tudzież wsi Mikulin, Klątwy, P -zcw aię  i Fod- 
bór, z przy legło śc a mi i p rzyna leży  tościami, 
w ju r igdykc ji  Sądu  P okoju  vv Tomaszowie, w 
Powiecie Tomaszowskim, G ubern ji  Lubelskiej 
położone, raty' za ległe  w chwili  zarządzenia 
sprzedaży wyn iszą rs. 9 ,093 kop. 83, vadium 
do  licytacji r s r .  20.100,  l icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy is r .  98,854 kcp. 3 7 ' / , .  te;min 
sprzedaży dn ia  11 (23) Czerwca I S lO io k n ,  
w mieście L u b l i i f e  przed Rejentem Wiktorem 
Juścińahim.

We w szystk ich  wyżej w y m i e n i o n y c h  dobrać
z powodu uwłaszczenia włościan i nn-. z..-.,n, 
przedmiotom sprzedaży są wyląc-mm 1) ° 
g ru n ta  po ich uposażeniu przy dzie- .ucr po-o 
stale .  , ,  ,

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w te r ­
minach powyżej oznaczonyc i, a
godziny 10-ej * rana w u bec  Radcy  D y ie -  
ltcji Szczogólowoj, gdyby  zaś Rejent, przed
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k tó ry m  sprzedaż ma się odbyw ać b y ł p rze- 
szkodzonv, sp rzedaż odbędzie się w jeg o  K ati- 
c e la r ji p rzed  innym  R ejen tem  k tó ry  go za-
aWp'1- , . . .

W a ru n k i licy tacyjne sa do prze jrzen ia  w w ła­
ściwych księgach  w ieczystych i w \ iurze 
D yrek c ji Szczegółow ej, wedle których n a ­
byw ca u ści szacunek  w następującym  spo ­
sobie:

a )  P o trąc i sumę vadjałną podług je j  w arto ­
śc i na  gotow iznę obróconą.

b) P o trą ć  n leżności podatkow o i inne u p rz y ­
w ilejow ane z art. i  i ustępu  1, 2, 3, praw a h y - 
potecznego z roku 1818 o ileby takow e o d ­
dzieln ie  uiścił.

c) W niesie do kasy  D yrekcji Szczegółów j ,  
w ciągu dlii na jdale j 20 po licy tac ji: z dóbr: 
Józefów w k stach  zastaw nych 3*go ok resu , 2 ej 
se rji z w łaściwem i kuponam i rsr. 27 ,870 i g o ­
tow izną r?. 13 k . 75.

Z dóbr L ubartów  w listach  zastaw nych o -go  
o kresu . 2 s e r j ;, z właściwemi kuponam i rsr. 
17 ,790 i gotow izną ra 1 kop. 77.

Z dóbr M o d lib o rzy c1, w listach  zastaw nych. 
3  go okresu , 11-ej se rji, z w łsśęjwem i k u p o n a­
mi rs. 3 ,075 i gotow izną rs. 13 k . 6 9 ’/ , .  
a to na  w y stąp ien ie  z częścią po tyczk i T ow a­
rzy stw a  K redytow ego w surmę:

Z dóbr Józefów rs. 43/260.
Z dobr L ubartów  rs. 26 ,700
Z dóbr M odliborzyce rs. 4,110. 

j a k a  listam i likw idacyjnem u w depozyt B a n ­
k u  P o lskiego złożonem i, ubezpieczoną zo-

Sum a w) * ej co do każdych  dóbr w ym ien io­
n a , ta k  w listach  zastaw nych j a k  i w gotow i- 
źnie w ym aganą je s t  pod rygorem  re licy tac ji. 
N abyw ca zaś m a praw o potrącić j ą  z postąpio- 
nego  szacunku, licząc lis ty  zastaw ne z kupo­
nem bieżącym  w im iennej wartości.

c ) P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K red y ­
tow ego zostającą p rzy  gruncie, a  to w ilości, 
ja k a  po zaspokojen iu  zaleg łośc i i po sp łacie 
częściow ej ad  c) pozostanie do um orzenia  w 
n as tęp n y ch  ra tach .

e )  R esztę  szacunku w dn i n a jd a le j dw adzie­
ścia po licy tac ji złoży w depozyt B anku  Pol 
sk iego  w gotowiźnie lub L is tach  Z astaw nych 
z bieżąeeuii k u p o n an r, w imiennej wartości, pod 
ry g o rem  re licy tac ji.

Uwaga. W razie  n iedojśc ia  do sk u tk u  po­
w yższych sprzedaży w oznaczonym  term inie, 
d la  b ra k u  licytantów , d ruga  i o sta teczna  sp rz e ­
daż o i zniżonego szacunku, odbędzie się w 
term in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółow a oznaczy i 
w p ism ach publicznych raz jeden ogłosi.

yy  końcu uprzedza in teresen tów , iż g d y ­
b y  w dniu do licy tac ji p rzeznaczonym  przypa 
d a ło  ś-cięto kościelne lub uroczystość^galow a 
d w o rsk i I  go rzędu , sprzedaż odbędzie się w 
dn iu  zaraz  n astępnym  w K an re la rji tegoż s a ­
m ego R e je n ta . ,a n n  i

L u b lin  d. 1 (13 ) W rześnia 1869 roku. 
za Prezesa, K o ste rsk i.

o .  o P isa rz  Illustrow ski.

N . D. 7$7 2 . D yrekcja  Szczegółow a  
Towarzystwa K redyto tego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o n iew iadom ych  z p o b y tu  i z a m ie sz k a n ia  

w ierzy c ie li d ó b r  F ra m p o l, a  m ian o w ic ie :
1 K aro lin y  z P ia se c k ic h  G łęb o ck ie j W in - 

ce n te g  > G łęb o ck ieg o  m a łżo n k i ja k o  w ie rz y ­
c i e l k i  aum y z łp  21 ,000  r .  rs . 3 ,150 w d z ia le  
IV , pod  N r. 19 zam ieszczonej.

2. W ład y s ław y  z N ag le ró w  W iszn iew sk ie j 
A d am a  W iszn iew sk ieg o  żony, w ie rzy c ie lk i 
su m y  z ip . 6 ,200  v. r s r .  930 w d z ia le  IY  pod
N r . 3 0  u b ezp iecz o n e j, i

3. F ra n c is z k a  B rzez iń sk ieg o  w ie rzy c ie la  
su m y  z łp . 60 ,000 vel r s r .  9 ,000 w d z ia le  IV 
p o d  A& 31 u b ezp iecz o n e j.

N a  z a sa d z ie  A rt. 7 P o s ta n o w ie n ia  R ady  
A d m in is tacy jn e j z  d n ia  28 C zerw ca (1 0  L ip ­
ca) I8 6 0  r e k u  i r e s k ry p tu  D yrekcy i G łów nej 
z  d n ia  28 M a rc a  (9 K w ie tn ia )  1869 r. N r. 
4 60 0 , u w iadam ia  w szy stk ich  in te reso w an y c h , 
i ż  d o b ra  z ie m sk ie  F ra m p o l, po o d d z ie len iu  
g ru n tó w  na  w ła sn o ść  w ło śc ian  p rz e sz ły c h  
s k ła d a ją c e  się  z m ia s ta  teg o ż  n a z w isk a , wsi 
S o k o łó w k a , 03ady N ad rzecze  zw auęj, m a jd a ­
n u  now oery g o w an eg o  z p rz y le g ło śc ia m i i 
p rzy n a leży to śc ia m i, p o ło ż o n e  w O k ręg u  T a r-  
n ogrodzk im , P ow iecie  Z a m o stsk im  G u b ern ji 
L u b e lsk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w r a ta c h  T o w a ­
rzy stw u  K redytow em u Z ie m sk iem u  n a leżn y ch  
w sum ie rs r . 4781 kop . 95, w ystaw ione są  n a  
sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą p rz e z  licy tac ję  p u b l i ­
czn ą .

S p rz ed aż  odbyw ać się  b ędzie  w obec  R a d ­
c y  D y rek c ji Szczegółow ej w dn iu  15 i ‘27) 
K w ie tn ia  1870 r .,  p o czy n a jąc  od godziny  10 
z  r a n a , w k a n c e la r ji  W ik to ra  J u ś c iń sk ie -  
go  R e je n ta  K an ce la rji Z ie m iań sk ie j w L u ­
b lin ie  p rz y  u licy  R ynek, p o d  N um erom  1, 
p r z e d  ty m że  R e je n te m  lub innym  k tó ry b y  go 
z a s tę p o w a ł.

V ad iu m  o zn aczo n e  je s t  do licy tac ji w su ­
m ie  r s .  9 ,480 w gotow iźnie , lu b  l is ta c h  z a s ta ­
w n y c h  z  w łaściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y ru b .
s r .  55 ,000. .

W a ru n k i l icy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d z e  w ieczy ste j i w b ió rze  D y­
re k c ji  S zczeg ó ło w e j- .

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ie d o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tów

d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od z n iżo n eg o  sz t«  
c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez  d a lszy ch  now ych  
d o rę c z e ń , w t-.rm in ie ja k i  D y rek c ja  S zczeg ó ­
ło w a  o zn acz y  i w p ism a c h  p u b lic z n y c h  ra z  
je d e n  o g łosi w m yśl A rt. 25 P o stan o w ie n ia  
R a d y  A d m in is tra c y jn e j z d. 26 C zerw ca {10 
L ip c a )  1860 r.

P re z e s , B ielińsk i.
1 _  l P isa rz , I llu s tro w sk i.

JV. D . 7873 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

Gubernji Lubelskie) to Lublinie.
Do niew iadom ych  z p o b y tu  i z a m ie sz k a n ia  

w ierz j cieli d ó b r  L u b artó w , ja k o  to:
1. K a ro lin y  M elin  w ierzycie lk i z a s trz e ż o ­

nej sum y z ip . 5 ,000 v. rs . 750.
2. K o lon istów , a  m ianow icie: Jó z e fa  B - r t  

cz a k , T y m o teu sza  C ho iń sk ieg o , M arce lego  
Ś n iadeck iego , P a w ła  Ł u k a s ik a , S ta n is ła w a  
K ord o w sk ieg o , J a k ó b a  G o łe m b e rsk ie g o , 
W in cen teg o  B a r tc z a k  i A po lo n ji B a rtc z a k  
m ałżo n k ó w  z  ty tu łu  z a s trz e ż o n e g o  m ie jsca  
d la  p ra w a  w ieczy ste j d z ie rżaw y  250 m órg i 
268 p rę tó w  g ru n tu .

3. H e n ry k i S w ię tu ch o w sk ie j z ty tu łu  z a ­
s trz e ż o n e j w ie rzy te ln o śc i w sum ie  rs . 3,420.

N a z a s a d z ie  a r t .  7 P o stan o w ie n ia  R ady  
A d m in is tracy jn e j z d. 28 C zerw ca (10 L ip ca) 
1860 r  , r e sk ry p tu  D y re k c ji G łów nej z dn ia  
22 M arca (3 K w ie tn ia ) 1869 r ., N r. 6042, 
uw iadam ia  w sz y s tk ic h  in te re so w an y c h , iż d o ­
b ra  z iem sk ie  L u b a rtó w , p o  u p o sa ż e n iu  w ło ­
śc ian -i m iesz czan  p rzy  d z ied z icu  p o z o s ta łe , z 
p rz y leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i, w w y­
kaz ie  hypo teczn y m  w ym ieniouem i, p o ło żo n e  w 
O-gu i P ow iecie  L u b a rto w sk im  G ub ern ji L u ­
b e lsk ie j, jak o  za le g a ją c e  w ra ta c h  T o w a rz y ­
stw u  K red y to w em u  Z ie m sk ie m u  n a le ż n y c h  w 
sum ie  r s r .  29 ,722 k o p . 97, w ystaw ione s ą  n a  

p r z e d a ż  p rzy m u so w ą  p rz e z  licy tac ję  p u b li-

P rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  w obec  R a d ­
cy D y re k c ji S zczeg ó ło w e j w d  5 (1 7 )  C zerw j 
ca 1870 r . ,  p o c z y n a ją c  od  godziny  10-tej 
z  r a n a  w K a n c e la r ji  W alerego  G łow ack iego , 
R e je n ta  K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j w m ieśc ie  
L u b lin ie  p rz y  u lic y  R y n e k  pod  N r. 1, p rz e d  
ty m że  R e je n te m , lub  innym  k tó ry b y  go z a ­
stę p o w a ł.

V adium  do lic y ta c ji  o zn a c z o n e  je s t  w s u ­
m ie rs . 8 1 ,315  w go tow iźn ie  lu b  w lis ta c h  z a ­
s taw n y ch  z w łaśc iw em i k u p o n am i.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y ru b . s r. 
579,630.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ła ­
śc iw ej k s ię d z e  w ieczy ste j i  w b iu rz e  D y re k c ji 
S zczegó łow ej.

O str .e s -nie. W  ra z ie  n ie d o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej p rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od  zn iżonego  
sz acu n k u , o d b y tą  b ęd z ie  b ez  d a lszy ch  n o ­
w ych d o rę c z e ń , w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  
S zczeg ó ło w a  ozn aczy  i w p ism ac h  p u b lic z ­
n y ch  ra z  je d e n  og łosi, w m yśl A rt. 25 P o s ta ­
n ow ien ia  R a d y  A d m in is tra c y jn e j z d n ia  28 
C zerw ca  10 L ip c a )  1860 r.

P re z e s , B ie liń sk i.
P isa rz , I l lu s tro w sk i.

N . D  7 8 7 i  D yrekcja Szczegółowa 
[Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Guberuji Lubelskiej w Lublinie.
D i n iew iadom ych  z p o b y tu  i z a n re s z k a n ia  

w ierzycie li d ó b r Jó z e fó w , a  m ianow icie:
T e re sy  M a liszew sk ie j, ja k o  w ierzy c ie lk i 

sum y z łp  14,000 vel r s r .  2 ,100 , w d zia le  IV , 
p o d  N r. 50 u b e z p ie c z o n e j.

N a  z a sa d z ie  A r t. 7 p o sta n o w ien ia  R a d y  
A d m in is tracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (1 0 L ip ­
ca) 1860 r. i r e s k ry p tu  D y re k c ji G łów nej z 
d n ia  6 (i8,i C zerw ca  1869 r .  N . 11,914, uw ia­
d am ia  w sz y s tk ic h  in te re so w a n y c h , iż d o b ra  
z iem sk ie  Jó z e fó w , po o d d z ie len iu  g ru n tó w  
n a  w łasn o ść  w łośc ian  i m iesz czan  p rz e sz ły c h  
s k ła d a ją c e  s ię  z m ia s ta  Jó z efó w , z fo lw a r­
kó w  i  w si K ó lczyn , R ybitw y, N ieszaw a, B os- 
son ia , B ó r, C h ru s lin a , C b ru s lin k i, tu d z ież  
fo lw ark u  W rn d a lin , o sa d y  k o lo n ja ln e j Id a -  
l in , o raz  fo lw a rk u  o d d z ie ln e j n o m e n k la tu ry  
n ie  m a ją c e g o  i do w si C b ru ślin y  n a leżąc eg o , 
z  p raw em  p re z e n to w a n ia  p rob o szczó w , z 
w szystk iem i p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ż y to ­
śc iam i, p o ło żo n e  w O k ręg u  K azim iersk im  
P ow iecie  N ow o - A le x a n d rv jsk im  G u b e ru ji 
L u b e lsk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w ra ta c h  T o w a ­
rz y s tw u  K redy tow em u Z ie m sk iem u  n a le ż ­
nych , w sum ie  r s r .  17,352 k . 65, w ystaw ione 
s ą  n a  sp rz e d a ż  p rz y m u so w ą  p rz e z  lic y ta c ję  
p u b liczn ą .

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  w obec  ra d ­
cy D y rek c ji S zczegó łow ej w d n iu  9 ; 21) 
C zerw ca 1870 ro k u  p o c z y n a ją c  od godziny  
10-tej z r a n a  w K a n c e la rji  F e l ik s a  W asiu- 
ty ń sk ie g o , R e je n ta  K a n c e la r j i  Z ie m iań sk ie j w 
m ieśc ie  L u b lin ie  p rz y  u licy  R y n e k , p o d  N r. 
1, p rz e d  ty m że  R e je n te m  lub  innym  k tó ry b y  
go z a s tę p o w a ł.

V ad iu m  o z n a c z o n e  j e s t  do lic y ta c ji w su ­
m ie  rs . 3 6 .285  w gotow iźnie , lu b  lis t ach z a s ta ­
w nych  z  w łaściw em i k u p o n am i.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  sum y  rs r . 
164 660.

W a ru n k i lic y ta c y jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d z e  w ieczy ste j i w b iu rz e  D y ­
re k c ji  S zczegó łow ej.

Ostrzeien e. W' r a z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u

p ow y ższe j sp rz e d a ż y  d la  b rą k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżonego  sz a ­
c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez  d a ls z y c h  now ych 
d o rę c z e ń , w te rm  n ie  ja k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ­
łow a o zn acz y  i w p ism ach  p u b liczn y ch  raz  
je d e n  o g ło si, w m yśl A rt. 25 P o s ta n o w ie n i i 
R a d y  A d m in is tra c y jn e j z  d n ia  28 C zerw ca  
10 L ip c a )  I8 6 0  r  .

P re z e s , B ie liń sk i.
P is a rz , I llu s tro w sk i.

X .  D . 7875. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o n iew iadom ych  z  p oby tu  i zam ieszk an ia  

w ierzycie li d ó b r  T yszow ce a  m ianow icie:
1. L e o n a  h r . O s tro ró g  z ty tu łu  za m ie sz c z o ­

nego w dzia le  IV  pod N r. 22 o b o w iązk u  z d a ­
n ia  rach u n k ó w  z funduszów  sp a d k u  p o n ie g d y  
J a k ó b ie  G ło g o w sk im —i

2 K o rn e lię  K aczk o w sk ą  ja k o  w ie rzy c ie lk ę  
sum y z łp . 20 000  r e i  rs r . 3 ,000 w d z ia le  IV  
ad  N r. 22 i 28 u b ezp iecz o n e j.

N a , z a sad z ie  a r t . 7 P ostan o w ien ia  R id y  
A d m in is tracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca) i8 6 0  r .  i R e sk ry p tu  D y re k c ji G łów nej z 
d n ia  6 t l8 )  C z erw c a  1869 ro k u  N r. 11,268 
uw iad am ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h , iż  d o ­
b ra  z iem sk ie  T yszo w ce  po o d d z ie len iu  g ru n ­
tów  n a  w łasn o ść  w ło śc ian  i m ie sz c z a n  p r z e ­
sz ły c h  sk ła d a ją c e  s ię  z m ia s ta  teg o ż  n a z w i­
s k a  z p rzed m ieśe i Z a m ły n ie  i D em bina  t u ­
dz ież  z wsiów M ik u lin , K lą tw y , P rz e w a le  i 
P o d b ó r z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ż y to ­
śc iam i, po ło żo n e  w O -gu i P  cie T o m a szo w ­
sk im  G ub. L u b e lsk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w r a ­
ta c h  T o w arzy stw u  K red y to w em u  Z iem sk iem u  
n a leżn y ch , w su m ie  r s .  9,093 k o p  83, w y s ta ­
w ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą  p rz e z  li 
cy tac ję  p u b liczn ą .

P rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  w obec  R adcy  
D y re k c ji Szczegółow ej w d n iu  1 1 (23) C z e r­
w ca  1870 r., p o c z y n a ją c  od godziny  10 z  r a ­
n a , w K a n c e la rji W ik to ra  Ju śc iń 3 k ieg o  R e ­
je n ta  K an ce la rji Z iem iań sk ie j w m . L u b lin  e 
p rz y  u licy  R y n e k  pod  N r. 1, p rz e d  ty m że  R e ­
je n te m  lu b  innym , k tó ry b y  go z a s tę p o w a ł. 
V ad ium  o z n a c z o n e  je s t  do lic y ta c ji w sum ie  
r s .  20,100 w go tow iźn ie  lub  lis ta c h  zas taw nych  
z w łaściw em i k u p o n am i.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y ru b  s r .  
98,851 k o p  37 ’/■>•

W a ru n k i lic y ta c ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ła ­
ściw ej k s ię d z e  w ieczy ste j i w b ió rze  D y rek c ji 
Szczegó łow ej.

Ostrzeżenie. W  r a z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej p r z e ła z y  d la  b ra k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżonego  
sz a c u n k u  odbytą, b ęd z ie  bez  d a lszy ch  so  
w ych d o rę c z e ń  w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  
Szczegó łow a o zn acz y  i w p ism ac h  p u b lic z ­
nych  ra z  jed en  o g łosi w m yśl a r t .  25 P o s ta ­
now ien ia  R id y  A d m in istracy jn e j z d n ia  2S 
C zerw ca (10 L ip ca) 1860 r.

P re z e s , B ie liń sk i.
P isa rz , Illu s tro w sk i.

X , D . 8551 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomin.
P od aje  do p ow szechnej w iadom ości, iż  na  z a ­

sadzie artyku łu  23 P ostan ow ien ia  b. R ady A d ­
m in istracyjnej z dnia 28 C zerw ca (1 0  L ip ca )  
1860 r. i odd zieln ych  up ow ażnień  przez D y rek ­
cją G łów ną T ow arzystw a K redytow ego  Z iem ­
sk iego  w ydanych, poniżej w yszczegó ln ion e  do­
bra z pow odu z a le g ło śc i rat T ow arzystw u  K re­
d ytow em u Z iem skiem u należnych; po  sp e łzłej  
d la  braku licy tan tów  przedaży przym usowej 
piorw szej, w ystaw ionem i z o sta ły  na przedaż  
przym usow ą drugą czy li osta teczn ą  od zn iżo n e­
g o  szacunku rozp ocząć się  m ającą w  m ieście  
R adom iu w  dom u przy u licy  L u b elsk iej p o ło ­
żonym , N r. 156 oznaczonym .

1. B ard o G órne c z ę ś ć B . z fo lw ark iem  J a n o ­
w iec  z przy leg łośc iam i i p rzynależytościam i w 
O kręgu  Staszow sk im  G ubernji R adom skiej p o ­
ło żo n e  (p o  w yłączen iu  u p osażen ia  w ło śc ia n  
p o zo sta łe ). T erm in przedaży dn ia 26 G rudnia  
1869 r. (7  S tyczn ia  1870 r .)  przed R ejentem  
N alep iń sk im  M ichałom ; vadium  do licy tacji z ło ­
żyć  się  m ające oznaczon o  na rs. 2 ,303 , licy ta ­
cja rozp oczn ie  s ię  od  sum y rs. 6 ,275 .

2. G rzybów  i  Z agrody z nom enklaturą P io -  
trów elt z p rzy leg łościam i i przynależytościam i 
w O kręgu S taszow sk im  G ubernji K adom skioj 
p o ło żo n e , po w y łączen iu  uposażenia  w łościan  
p ozosta łe; term in przedaży dn ia  26 G rudnia  
1869 (7  S tyczn ia  1 870) r. przed R ejentem  T ir -  
pitzern F elic jan em , vadium  do licy tacji z ło ży ć  
się  m ające ozn aczon o  na  rs. 995 , licy tacja  roz­
p oczn ie  się  od sum y rs. 5 ,223 .

3. J astrzęb sk a  W o la  z p rzy leg łośc ią  P ip a ła , 
z przy leg łośc iam i i p rzyn ależytościam i w  O krę­
gu  S taszow sk im  G ubernji R adom skiej p o ło żo ­
ne, po w yłączen iu  uposażenia  w łościan  p o z o ­
sta łe; term in przedaży dn ia 26 Grudnia 1869  
(7  S tyczn ia  1 870) r. przed Rejentom  P rzych od z- 
kim  M ichałom , vadium  do licy tacji z ło ż y ć  się  
m ające oznaczono na rs. 2 ,163 , licy tacja  rozp o­
czn ie  s ię  od sum y rs. 6 ,777 .

4. K rzcięcin  z przy leg łośc iam i i przynależy­
tościam i w O kręgu  S zyd łow ieek im  G ubernji 
R adom skiej p o łożon e , po w yłączen iu  u p o m ż e -  
n ia  w łościan  p ozosta łe; t e r m i n  przedaży dn ia  2 6  
G rudnia 1869 (7  S tyczn ia  1 8 7 0 ) r. przed R c- 
jontem  K arw adzkim  P aw iem , vadium  do licy ­
tacji z ło ży ć  się  m ające, oznaczon o na rs. 2 ,942 ,

licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7 ,325 .
5. L apczyna W ola z pustkowiom P iask i z 

przyległościam i i przynależytościam i w O kręgu  
K onicckim  G ubernji Radomskioj położone, po 
w yłączeniu uposażenia  w łościan pozostałe; te r ­
m in przedaży dnia 27 G rudnia 1869 (8  Stycz­
n ia  1870) r . przed R ejentem  Przychodzkim  M i­
chałem , vadium do licy tacji złożyć się m ające 
oznaczono na  rs. 2 ,388 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 9,148.

6. L opatno  z przyległościam i i przynależy to­
ściam i w O kręgu Staszowskim G ubernji R a ­
dom skiej położone po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe, term in przedaży dn ia  27  
G rudnia 1869 (8  Stycznia 1 870) r. ’pnteń R e­
jen tem  N alepińskim  M ichałem , vadium  do li­
cytacji złożyć się m ające oznaczono na  rs. 1 ,3 3 6 , 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 3 ,978 .

7. L ukaw ka z przyległościam i i przynależy­
tościam i w O kręgu Sandom ierskim  G ubern ji 
Radom skiej położone, po w yłączeniu uposaże­
n ia  w łościan  pozostałe; term in  przedaży dnia 
27  G rudnia 1869 (8  S tycznia 1870) r., przed 
R ejentem  K arw adzkim  Paw łem , vadium  do li­
cytacji złożyć się m ająqc oznaczono na  rs. 1 ,139 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6 ,618.

8. P odgajcze z wsią Drygulec. i nom enklatu ­
rą  E lzb ie tk a  z przyległościam i i p rzynależyto­
ściam i w O kręgu  Sandom ierskim  G ubernji R a­
dom skiej położone, po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe; term in  przedaży dnia 27 
G rudnia 1869 (8  Stycznia 1 870) r . przed R e­
jen tem  T irp itzem  Felicjanem , vadium  do licy­
tacji złożyć się m ające oznaczono n a  rs. 3 ,3 0 3 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 12,255 .

9. R adonia , Święciechowa, M arjank i, P ień ­
ki, H on ratów , W ładysław ów , Olim pjów, K a­
zimierzów, Ludom iłów, W ięckow ice i wieś W ię- 
ckowice z przyległościam i i przynależytościam i 
w O kręgu Opoczyńskim  G ubernji Radom skiej 
położone, po w-yłączeniu uposażenia  w łościan  
pozostałe; term in  sprzedaży dn ia  29 G rudnia 
1869 (1 0  Stycznia 1870) r. przed R ejentem  N a- 
lcpińskim  M ichałem , vadium  do licytacji z ło ­
żyć się m ające oznaczono n a  rs. 2 ,109 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 6 ,635 .

10. Skolankow aka Wola, z p rzy  leg. i p rzy - 
i nal.-t. w O gu S taszow skim , G ub. R adom skiej

poloiono, jpe w yłączeniu  uposażen ia  włościan 
pozostał-, term in  sp rzed aży  dn ia  29 G rudnia 
1869 (10 S tycznia 1870) r . ,  p rzed  R e jen tem  
K arw adzkim  Paw le u, vadium  do licy tac ji z ło ­
żyć się m ające oznaczono na  rs. 1,047, l ic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 3 ,118.

11. S tin o w isk a , z przyległościam i K o.oru- 
azów i Lubicz, z ich p rzynależy tośc iam i, w 
O kręgu  K onickim , G u b sro ji R adom skiej p o ­
łożone, po wyłączeniu uposażen ia  w łościan po ­
z o s t a ł e ,  te rm in  sprzedaży d. 29 G ruduin 1869 
(10 S tyczn ia  1870) r., p rzed  R ejentem  P r z y -  
chodz-iim  M ichałem , vadium  do licy tac ji z ło ­
żyć się m ające oznaczono na  rs . 1 ,624, licy­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 5 ,233.

12. Sworzyce, Radonia, G rabków , z przyle- 
g lościam i i p rzynależytościam i, w O kręgu  Mo­
nieckim , L ub  rnji R idom sk ie j położone, pa 
w yłączeniu uposażenia w łościan pozostałe, 
te rm in  sprzedaży d n i t  29 G .udnia 1369 llO 
S tycznia 1870) r., p rzed  R ejen tem  T irp itzem  
Felicjanem , rad ium  do licy tac ji z lo tyć  się m a ­
ją c e  oznaczono na rs. 1,863, licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sumy r s .  6,346.

1 3 . T rzerocha G órna  i T rzem cba D olna, 
z kolonjaini: Nowa-wieś, H ieronim ów , W ólka 
T rzem  cka , oraz folw arkiem  P ra g a , z p rzy le ­
głośc iam i i p rzynależytościam i, w O kręgu  S o ­
leckim , G ubern ji R adom skiej położone, po 
w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe, t e r ­
min sprzedaży  dn ia  30 G rudnia 1 Si 9 (11 S ty ­
cznia 1870) roku, przed R e jen tem  lCntwadzkim  
1'awlem, vadium  do L cy tac ji złożyć się m ają ­
ce oznaczono na rs. 0 ,494, licy tac ja  rozpoczm e 
się od sumy rs. 21,709.

14. W iśniowa z wsiam i M ostki, S trugów , 
W ólką W iśniową i S tum bergów , z p rzy leg ło- 
ściam i i p r z y n a l e ż y t  A ciam i, w O kręgu  S ta ­
siow skim , G u b e r n j i  R adom skiej położone, po 
w yłączeniu uposażenia w łościan pozostałe , te r ­
m in sprzedaży  dn ia  30  G rudnia 1869 roku ( i l  
S tyczn ia  1870) roku, przed Rejentem  1’rz y -  
chodzkim  M ichałem , vadium  do licy tac ji zło­
żyć się m ająco oznaczono na rs. 4 ,546, l ic y ­
ta c ja  rozpocznie s ę od sumy r«. 22,765.

15. W ysoc/.ki M ałe, z przyległościam i i 
p rz y n a le ż y to sc a n /, w O kręgu  S taszow skim . 
G u b w n ji R adom skiej położone, po w yłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe, te rm m  sp rz e ­
d a ły  dn ia  30 G ruda a  1 3 6 9 ( l l  Styezn a> 1370 
roku , przód lip jentom  N alcpiń*kim  M ichałem , 
rad iu m  do licy tac ji o/.n»C'.oa ) ;) ł~, i i -
cytnej*  rozpocznie się od *uniy

V adium  do licy tacji r-ioi j ć  *\Q m ając? w ia ­
no bvć w gotowizn e, d o z ^ U  się je d n a k  p rzy ­
stępu jącem u  de rad ium  o s a c z o n e
g o to .r i . iu  ^  U-
k w idacv jneuni * b i l o n u  kuponam i, l fi0Z w 
L k H  ilości, by wartość m ecz, w s ta  złozouych 
lis to * , oblic*»j%« tem e/R w m o  po iłu *  k u rsu  
g ie łd y  w»r«z*wsk ie j, wyrówny wala sum ie va- 
d ju lnej * gotow iźnie o z n a c z m -j.

S p rz e d a je  wzm iankowano odbędą się w te r-  
m inach  pow yiej ozua/r.onych poczynając od 
godziny 10 cj z rana  w obec J tid cy  D y rek c ji 
Szczegółow ej.

ft aru iik i licy tacyjne są do p r/.e jrżen ia  w w ła­
ściwych k s ifg a  ih w ieczystych i w biurze D y ­
rek c ji Szczegółow ej.

W końcu uprz dza in teresan tów , iż gdyhy
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W dniu do licytacji oznaczonym, przypadło 
święto kościelne lub uroczystość galow a dwor­
ska pierwszego rzędu, s p rz ed a *  odbędzie się 
W dnia zaraz następnym w Kancclarji tego* 
samego R -jenta.

O s t r z e ż e n i e :
Jeżeli n ik t k chęcią k u pna nio zgłosi się, 

dobra  sprzedaw ane, na  w łasność T ow arzy­
stw a K redytow ego Z i e m s k i e g o  przysądzone zo­
sta n ą .

Radom  dnia 29 Paź Iz. (10  ListopO  1869 r*
P re z e s ,  Z a jąc zk o w sk i.

. P is a rz a . M alc zew sk i.p. o. 1

N. D. 8217 M a w c m p a m *  ry b e p u c K a to  
1 V p*  Ą a  I le  m po  k o  on .

OÓT>jiBJieHic 1.
T ivkt. kset, 1 (1 3 )  « » » ap H  1870 rORa non- 

hhtch cpon i. KOHTpaKTa apeiiR iiaro cojcpam - 
Hin soxo.ua IIcrpoKOBCKoS Boxihhxho» kbcm
H3i» eBpeficKoil 6.«hw h KOiucpHH, T0 ‘ 
CTpaxx, ro p o sa  lleTpoitoB a ^
J o ó n t e e  cf »*Hie r  ^ r o J o » 6 P, T(7  

flenaO pa) ce ro  ro sa  ■ IicrpOKoaCKOMt
npoH3BOSKTbca óygyTT, 1 n o cn e i-
rOpOgOBOM-b

= 8 r ; S BUapeusH 0 lt cyMjiw 850 py5 .

5  Jhm aC»eua.on ti«  npHCTynHTb »  xopraHX. 
o 6 n sa u u  n p axoaitx i. ET .ofn.nexcm ioK aconyio 

« i i o  «  iipescT ap jeu iio  iniHBL ogHyio 
n i s a c i  BpexeHHaro sa x o ra  ( ra d iu m ) ba p. 
p a im aiom aroca  ’/> o rORHHHoB cy n * * ,
BOTOpbiit HcysepiKaBuieM ycanpu xopraxx, oy- 

B03B pam eK,Ł a  saTOprOBaBiuid o o aaam .
IIDOIltl 3T0» KBllTUHUiH ROÓaBlITh HaXH'l- 
HBTJia seBBiaMit bt> tb k o m t, Eox.tHexxB* 
KOTopoe cparancTT. >/. uacxi. cyMHM no- 

^  w>nnraxi. KOTOBan Oy^eTT*CTynHBUiyio Ha T o p ra x 't, nOTopaa
co c T a B J ia T b  3aidi"Ł go cefi apeH gu.

S “ w”  afauBofi, H - e ^ o B o d  CyM̂  
BO nkeuHaro^^ocTOrhc c[jH jtTeibcTB a „ a J j e .

a a u te f l  Bxaexn o c o c to jt to jm io c th  e to , k o to -  
b o , o ,« h o  6 i>rn. npegexaBxeHO b b  o n s s e E -  
p o e  r o j» h u  B0 11 xacoBT, y r p a  I lp e su -
a o e  hhcxo T o p r a  « » “  t r
ReHTy ro p o ia ,

^ c a m . « e eH*eTn oyV a3aHBoa * o p u h  »e Gy-gyrx,

nPToproBB.fl y caop ia  na  osuancuH y.o apeiiRy 
- ó m tb  uepecM .T pH B aeH H  enteRHOBno

S°
no BCTCieBia me 03HaucHHaro 
.leiiHwe ofiBHBjeHiH n.iH Ha-

Moryxx,
3 a ucKJitoHe-

r a c H ,  a  ko  rh io  T O proB i, ro x w h m  noRaTŁ »a- 
nenaxaH H oe o 5 x>aBJieHte, HanucaHHOe n o  n p n - 
x a ra e n o f t  * o p ji1s ex. npaxonteHieM X. EBirraH- 
n ia  KaBHaxeHcxBa co  B ia o c a  b t ,  3 a x o r x > ,  
nacTH g o x o ja ,  a  p a B n o  R0 Ka3aTexi,CTBe B xa- 
cx h , y so cT O an p a io m e e , >txo noR aiom iił rg -  
K x apan iio  c»BepnieHHOXbTHiS a  HM*exx. c o 6 - 
exBeHHoe cocT O anie.

<hopMa ReftxapaiiiH.
Bcxt.RCTnie oOx.HKaeHin CepaRacKaro yt,3R- 

Baro ynpanxem H  cuvx. oÓHsyioci, raax b  bx, 
apeHjty ro x o rx , ex. H ocxonaro eó o p a  na pS ssi 
B apx li n p ii ro p o jk  C epag3 li a a  eywuy . . . .
p j - 6  k o i i .  cep. (n p o n acb io ) noRB epraa
ceóx yexOEiaMT. xoprOBMxx. KOHRHiiift, e o t o -  
pbia Mill; nnoxH t, h c u B c x b i j ;  K B iixaim iio N. 
KaSHaxeftcxBa Ha ynxaH CH H uii 3axorx, b t ,  cyn- 
mB . . py 5 . ccp . n p m a r a io ; n 3a n o jy x e -  
Hiewx, t . x k o b o B ,  b x .  c.iyxati ecxn  x o p rtt ne 
ocxanyxea 3a m h o i o  j h x h o  HBAiocb (n a il o 
BucbijiKk o h o S  Ha MOft cxxexx, b x .  N. n p o m y ). 
IIOCXOaHHOO MOe VKIITeXhCXBO BX, N. IIHCaJIX.
bx, N, tH cxa, MbCHiia h  ro sa .

(Ilo sn n cax b  Hsia h ®aMiixiH)).
r .  C B p aj3x>, 6 ( IS )  HonSpn 1889 ro sa .

1 — 3  I la x a jb H H K X . y i » 3 s x ,  ( .................... ) .

N. D. S5S3. riempoKoacitoc Abcvoe 
i n p a H .ic iu r .

I l c n o j i H a n  n p e s n i i c H H i e  I le x p o K O B C B o tt  Ka- 
3 e B i io t t  I l a x a T i j  o x x ,  2 9  O i .T i iG p a  e .  r .  3 a  As 
3 9 6 2 ,  ^ l i C H o e  Y n p a B j e H i e  o 6 x .H B .m e x x ,  b o  
r . c e o S m e e  C B k s b H ie ,  h x o  8  ( 2 0 )  j J ,e i ta 6 p H  c .  r .  
x o  e c x b  b x  r io H e s b J ib H iiK X , bx, l le x p O K O B -  
c k o m x , J ltC H O M x , Y u p a r . j i e H iH  r.x, s e p -  J l io G e m , 
b x , n p H c y x c B i i t  M t c x n a r o  H a s j i l i c u n x a r o  6 y -  
S y x x ,  n p O H 3 B O s n x b c n  ( in  p l u s )  T o p m  H a n p o  
s a a s y  3 9 3  iH T y itx , n e p e c x o a H H a r o  . i k e a  H a x o -  
S a m a r o e a  b x ,  I I I  o i c p y r i  y x a c x K a  I I o x h x h o ,  
n a n H H a a  e x , o S h h i k c h h o S  s °  V« x a c  t i ,  cyM M M  
x .  e .  7 3 0  p .  6 5  e .  C p o n x .  ex, y 6  p u t  n O K y -  
n j e H H a r o  s * p e B a  o 6 o 3 H a x a e x c a  n o  1  I i o x a  
1 8 7 0  r o j ą .  0  s p y r n x x ,  i s e  x o p iO B M x x .  y c x o -  
B ia x x .  j t o s H O  0 C B t,s 0 MHXbCH b x , I le x p n K O B -  
c k o m x . j I i i c h o m x ,  y n p a r x e n i H  e a te sH e B H O  3 a  
HCEXBXXeHieMX, npa3SH H X H bIX X , H X a S e ib H b lX X . 
R H e S , a  T a E jise  o c j io x p H X b  n p o s a B a e M u S  
j r t c x , .

Rep. .HioOeHb, H o aó p a  8  ( 2 0 )  s H a 1 8 6 9  r .
C xapm iS  HasjBCHHuifi, llacenB iil.

rsMX. ycTaHOBxeHHBixx., n o s B e p ra s e i ,  b cLmx, 
o 6 a 3aHHoexHMX> h npejocxepeiEPHiHM x, sa -  
KjroxeHHbiMx, b x .  xoproB bixx , ycxO B iaxx, m h o i o
npOHIIXaHHblXX, H nOHHXhlXX,.

K a 3 HaxedcEiH K B H xauuin Ha 3axorx , H3- 
SepjKEH no o6x.aB.ieHiio o xopraxx , npH xaraio, 
KOXOpblH BX, CXyHa.t» HeCOCXOHBIUHXCH 3a MHOIO 
xoprOBx,, aie.tato noxyxHxb u o rx , coGcTBeHHO- 
p y x H y io  moh) posnucity .

IIOCXOHHHO npOIKHBaiO BX. K . 6 jH 3X> noxxo- 
Boii exaHipH N.

JIoMt-cxHTb x h c j i o  cocTaB.ieiiix seKJHpauiii 
h  Hosnncaxi, h m h  h  *aMH.xiio.

A specoBaxb: ,,Bx, K lixenEyio KazeHfiyio
I I la a a x y . j(eEXapaniit e x ,  xopraMX. a a  (nponH- 

eaTb n o ip iis 'b ).”
y c jto iiiii II irtH b i R.tH chxx, xoprOBX, oO asa- 

Te.IblibIB, HOIKHO HHT.XXh BX, I OpHOMX. /(cH ap - 
T aM eirrt. liił ropowi* IkipiiKiB'fc, b t>  K'feJCUKoJi 
K aseH iio ft l la j ia x t ,  h r/b ropHOMX, y n p aB -io - 
hih  bx, CyxesiteB* esesiieB H O , r a  iicK .iioxe-
llieM b n p a 3 SHHXHbIXX> H Xa6 e.II.HUXX, SHcii.

BX, C y x e sn cB t 26 C enxa6pn 1869 r .
2 — 3  T y 6 e.

N. D. 8155

bx, K aH ae jap iH  M arn cT p aT a  
uieM  b npaasiuiH H bixx, RHeS.

(fop iia  o5x .absen ia.
B c J b R e iB ie  o O b a B Je m a  IleT ponO B C K aro 

M a r a e x p a x a ,  c itux , o6x.nB .iaio, hxo lEexaio 
B3axb bx. ajieH Riioo co sepacaH ie  ro x o rx ^  H e- ! 
TpOEOBCKoli EoiKHilHHOa KaCbl H3X. eBpeScK oft j
6 a im  HK O m epiui ex, 1 (1 3 )  R u B a p a  1 5 7 0  r .  n o  : 
TOKOBOeiKi, HHCJio 1872 r . s a  roRH iiry io  CJM- , 
MV p y 6 . . . . KOn. (3s+,ci, n p o im c a x b  j
cyiiMV' u p o n n cb io  a  HOMepOMX.) oÓH3biBan cb  ! 
npHHETb ii a  eeOii r e t ,  ycJO B in npesHBJieBHHit 
n e p e s x , xopraM H. |

KBiiTaH pito K asH axeiicTBa Ha bo  pyO . e ep . 
B M t.cx t ex, CBHRliTeabeTBOMx. o M oenx, co ex o - 
HBiH y c c io  n p u z a r a i o , n o x o p o e  b b  c j j a a l t  , 
H ey sep m a iiiii n p n  x o p r a x x , , jh x h o  aBxiocb 3a  j 
nojyueH ieM X ,, n .tn  ate n p o u ty  o B bicbiiK t, ia -  
KOBbixx. n a  mo it c x e x b  x c p csx , i io x r y  A'. :

IlocxoaH H oc Moe a taxexbcxB o  bx, N . liacaxx . 
Bx, N . S*in, M t.caua H ro g a  N .

E g lieb  HituHcaxb m m  it *a jiii.iiro .
0  5  ł  h B J  e  B i  e  2.

M arH C tpaxx , r o p o s a  IlexpOEOBa, o 6 i ,h b j! i -  | 
exx , bo B cc0 6 m ec  cbBs* ^ ,  h x o  25  H o a S p n  | 
(6  n e n a ó p i i)  c e ro  rOR* bx, 1 0  u aconx . y x p a ,  
n p o H 3BOsHTbcn 6 ysyxx> a a y c x u H a  x o p r r , ( m  
p i n s )  B b mUcthomx. M a ra c x p a x * , a a  o r g a r y

^ p e x x b T H l i e  ^ » 7 o 8alH ^ X  KalcH *0 HWb
Sa  nexpOKOBCEOft boiK H aiB

ftomrniHHbix-b r . n 0  TaKO -
a p e i ia v  ct» 1 ( l o )  WHBapn x „ A - u -

^ -i rx riT'h HWH’fettlHCHBoeaix, HHCJIO 187 2  r .  ox i> < H M .
B o lt apeHRHoli cyMMbi t o  eeTb c 
hm xx. c sa jite E X , 85  p y 6 . h n o rp c o a  l o  P I  

K sw Rbiii a c j a io m i S  npHCTynHTb ex, TOp- 
rastx , so juseiix , npescx-aB irrb  wajiHHHiJMn sc tib - 
raM ri BpeMCHiibiii a u x o ix , ( ra d in m i p am ia io - 
B tiSca '/ in  t u c t h  r.b im eynoM nityT uxx , cyMMx,, 
sO T opw d  H eysepaaB H ieM ycn  n p ii T o p ra x x ,6 y -  
, c t x ,  B 03npam enx ..

lIospoÓ H bin  yc.!0B i* O TH oeauti*e» Kb eeit 
r  MOryTT* nepecM U Tpni^acM ue e-

T S w I  o - ” 6 ! , * 57 * " V l s 0 8 r '3 - 3  ‘ IIpeauSCH Tb, M opbB cE id .

8552 . C *p*A *cKi,c y » W
.1 HeJa, jleK.lÓpS

h , w in  ynpaB JCii s  M ltcann, Bb npneyrcTBiH n u o  1 ^
fiysyxx, npoiisr.osuTbcE x o p ra  1
aanexax'aaHiJXX, oó i.aB.tcni5

N . 0
i ’npa

OGxaBJiitexb, hto 9

, noepeRCT 
ii a oTRaxy Bb

r. no t (13 )eoRepmitHie c b  19 (311 K cEaóps c. - .
S H B i t p K  1872 ro sa  so xoya ex, M o cx o sa ro  cO 
p a  ha p b r .b  l ia p x t, npn  lopoR ti C e p a R S P ,  h a  
Hunan otx, cyMMbi 1,492 p. c. 25 eoh . bb  rORb 
(in  p lus).

ffie jm w m ie yxacTEO EaTb b b  x o p ra x x , mo- 
y tt> paacMOTpnB^Th y c j O B t n  bt> y*3M 10511* 
npaBxeH iu c i r . e s « c E a o  Bb npHcyxeTBeiiHWe

Ila 'ta . io n  in ti, H o cm o n n u to  
I  o p n a fo  Oicpypa.

CiiMb oO bH B JiieTb Bb B ceo ó m ee  cnf.ROHie, 
h t o  24  H o aG p a  6  (P ,eK a6pn) r .  1869 r .  b b  11  
H ucoBb y x p a  B b  Ka3eHHoS I la x a T b  B b K t.ib -  
p u ,  fiyR yxb  np0H3B0RHTbCH T opiH  ( in  m i­
n u s )  nocpeRCTBOMb aaneHHTttiiHbixb 3 a s Bxe  
B in  wa I 'ep o o B o ii S yM art. 7 0  k . ROCTOiiHCTiia
n o  HH«e H3.i0HieHH0it c o p i ik ,  ro cpO Ea x o p - 
rO B b ynoM H ayxoii KaseiiHOii n a jiu x B  npeRCTa- 
BxeH iibixx,, a  h h c h h o :

1 . H a  n o c raB K y  bx, O n p y sH b iii it B a .to - 
rOHCKiti MarasHHbi c-iym anO !*1, S^k ocBXsme- 
H ia c s ta so u iib ix b  h  B cnoM araxexb iib ixb  M axcp- 
ia x o B b , a  paKHO Koweil p a s n a ro  p o y a , o u t , - 
neHHbixx, Ha 6 ,0 4 2  p . 5 1 %  e.

2 . H a  nocT aB ity  b b  OnpyiKHbiit h E h j o -
rOHCKiH MaraaHHbi Mt.RH, c t u jh  CTaXhHbixb n 
paBH iJX b MexaxHHee 'HXb npeRMCTOBb, o u l i -  
HCHHblXb Hit 3 ,3 9 3  p . 3 9 %  k .

3. H a  n o cxanK y  b b  OEpyJKHWH n  E e x o -
rOHCKift M arasm u.i BepeBOHHbixx, h
M aT epiaxonx,, OHt.HeHHWXB Ha 53 ^  1>. o l  k .

4 . H a  iiocTaB uy nnxeH H bixb  sp eB ecH u x x , 
M uTepia.tO Bb H roHTOBb R.ta bcHx b  p y s m i-  
KOBb H BaBOROKb KpOMt, Ba.tOI OHCEafO HaBO- 
Ra. O H t.iiem ibixx, u a 1 ,3 0 0  p.

5 . H a  nocxanK y m u e i iu b ix b  R peB eciib ixb  
x ia T cp iax o B b , rOHTOBb h  B axoB b rJin b n .to -  
l  o H cn aro  3aB0R a, ontH C H H bixb n a  „,OUo p . 
6 6 J/ ł  e .

6 . H a  Mft lap cK ia  paGoTbi Ha b n a o ro n -  
CKOMb 3aB O R t, o n t . i ie BHbie Hit 7 5 0  p.

7 . H a  n c p en x eT H ex ia  p a 6 o x w  r jk  y K P a * 
B xeH ia T o p H a ro  O K p y ra , o n L iie iib ie  Ha 200  p .

8 . H a  iiocTnBKy b b  B oH xonK iit x a 3apeT B  
npOROBOJbCTBia R.IH C ojbH blX b, COXOSlbl It 
Mbirfce x a ia p e T H a ro  6 ex b n , OHtHem ibiH Ha
4 0 0  p .

IIo R a io u tie  ReKjm paniH , o6a3aH bi n p a jo -  
jKHTb E b  ohum x , K asnaH eftciiia  EBHTaHniit Ha 
npcRCTaBxeHiibie:

K b  1 -mb TOpraMB 3a x o r b  6 04  p . HSRepiKKH 
1 2  p t 6 .

ICb  2 -m b  x o p raM b  s a x o r b  3 1 0  p. lmRepniKit 
7 p y 6 .

K b  3 -mx, TOpraM b s a x o i b  54  p . riaRepaiKU

1 pyO.
K b  4 MB x o p t a  mb s a x o r b  1 3 0  p . H3R e f  ikkh

3  pyó-
K b  5 Mb x o p ra M b  s a x o r b  21 0  p. BSRcpiKKH

4 p y 6 .
K b  6-m b TOpraMB sa .x o rb  i ’o  p

2 p y 6 .
K b  7 mx, TOpraMB s n x o r b  20  p.

5 0  * 011.
Kx» 8 - m i, x o p ra M b  n a x o r b  40  p.

1 pyO.
d io  i-Ma R eE xnpan in .

B citR C T B ie  o6x.K B jeniH  I l tH a x b in iE a  B o  
'■ cTOHHaro 1 'opH iiro  O x p y ra  o x b  20 O k th O p h  

1 8 6 9  r .  s a  A5 54 6 5 , citM b oO bH rxaeTX ,, h t o  
b b  TCHeniit 1 8 7 0  r  oO nauB aioc i, ncuoxH nxb  
(n p o n n c a T b  poR b  h o rp h r .x )  c b  ycTyiiK oro lib  
u o x ts y  KasHM N. n p o iic iiT a  (n p o u c iiT b  n u - 
ctiTb u p o n n cb io  n  u H c p a s in )  c b  u Iibx , k b  x o p .

liSRepatsii

, lI3RCpvitKH 

H3Rep!KEH

N. D. t i i ' i l .  lla 'M .toH uK b S a n a  \i<a?o 
I 'n p n n to  O ttp p ta .

flOBORHTbCH RO BCe OOmSTO CBtRCHill, HTO 
n a  nocTai?rtn h no^P03bi pasnHXTi MŁiTepia- 
x o b b  R.ta 3 aB0 R0 Bb ii noneit B anajH aro  I’o p - 
H aro O u p y ra  b b  npoRoxiKennt 1870 r .,  6 y-
syxx, IipOHSBORHTbCH Bb TpeTili pa3 b  Top™  
nocpeRCTBOMb 3 aneHaTaHiibixb oGbHBxenin, a  
hmciiho:

a )  b b  ynpaB xeii H BeHRinicKaro yt.3Ra,
)9 H on6 pii (1 ReitaO pn) c. r.

1. T o p rb  b b  11 naeoET. yTpa Ha nocTaBKy 
b b  noM6 poBCi;iii OnpyjKHBiii M a rasm ib  pa-
3 IlbIXb CMH30HHbIXb IiaTCpiaXOBB, KOHtb H 
xpyrnxx , Mexititxb saBORCEiixb npeRMCTOBb.

2. T o p rb  bb  1 1 %  HacoBb pyT pa Ha uo- 
CTaEKy ito je c b  rxh thhckx..

3. T o p rb  b b  12 nacoB b b b  noxReHb na  
U0RB03B BX, OKpyiKHHft Mlira3IIHb paSHMXb 
H3 Rb.iift n 3b  CyxeRiieBa n  B.xxorOHa.

20 IIoHÓpH (2  fteKa 0 p a )  c. r.
4. T o p rb  b b  10 nacoBb yT pa h i  nORBOSb 

iuexli3 H0 M pyRti H3b ita3 eHHaro pyRHiiita Oe- 
mohh b b  HyryHonxaBiixbHbiit Car.ORb BaHKO- 
b o 8  TyTbi.

5. T o p rb  b b  10V2 nacoB b y x p a  n a  tu e ih  
me noRB03Bi kuk b  b b  4 nyHKxT, n3b  Ka3eH- 
Hbixb pyRHnnOBb. HafiR3 HiiieBb n  CeKepcKan 
1'o p a .

6 . T o p ib  b b  11 Hacoiib yT pa na  uocTaiiay 
bx, HyryHOiuiiBHibHbift 3 a BORb BaiiKOBott l ’y- 
tm  jKexl;3Ho9 pyRbi cb  RoOw'ieio ii B03iiarpaiK- 
RCHieMb 3a nOBCpXHOTb 3eMJH H3b KpeCTbHH- 
cititxb  aeitexb RepeBHH C etiona.

7. T o p rb  b b  1 i %  HacoBb yTpa Ha Taiiyio 
me nocxuBity k h e b  b b  6  nyiiETls H3b KpecTb- 
HHCitiixb aewexb RepeBHH CeBepcKaa 1'opa.

8  T o p rb  lib  12 qacoEb b b  noxseiib  na Ta- 
Kyio me HOiTUBity ita itb  B bG n y iiitT b  hob  
ltpecTbflHCKHXb 3CMexi, RepeBmi.HoBaii necb.

9. T o p rb  bx, l2 '/s  nacoB b rio noxyRHii Ha 
Tasyio  ate nocTaBity e u k b  b b  6  nynitrT, h sb  
KpecxbHHCSHXb scMexb RcpeBeiib l ’oxoHma n
BprneHitoBHiie.

10 T o p rb  b b  1 nacy nonoxyRim Ha xaityio 
me iiocxuBKy icanx, bx, 6  nyHinT,, a  xaitme, na 
uocT aniry  orHenocroaHHOit w m u  rx h  6 ubo- 
Roiib h CrpocH iu HaxoRiiupixcH « b  f to « 6 po- 
Bb H3b KpeCTfcllHCKHXb aCMeXb RepeBHH H e-

piKeHUHnm ^  L, s Macy n o a o j y ju n  na  xa-

Kyio ‘ me uocxarE y  k h k b  b b  6  .ryHKrb n sb  
KpeCTbHHCKHXb 3CMCX1, RepeBHH KaRxyob.

21 l l 0 H6 pa (3  AeaaOpH) c. r . 
l ‘> T o p rb  bb  10 nacoBb y x p a  Ha iio rb o sb  

raxM ea H3b  pyRHHita VxHccecb h  KynoricKOit 
IIpOMUBaXbHH RXK UHHKOBarO CaBORa UORb

BeHRHHOMb.^ ^  ,,a c 0Bb y x p a  iia xaKia
me noRB03bi itaitb Bb 12 aym tTb n a b  pyRHH- 
ita  Epm it h CrapHHiioBCKoft npOMbiBaxi.Hn.

14 T o n rb  Bb l l  hocobb yTpa Ha tukih me 
nORB03bT KBKb BX. 12 IiyHKlX, B3b pyRBHKa 
lo c n c b  h OxbitymcKoft IlpOMi.ir.axi.ini.

15. T o p rb  bb  11%  H a c o B b  y x p a  n a  hor- 
B03b H H H K a ,  w exbsH bixb óo.tBaiiKOBb, y rx n  h 
R p y m x b  M a x c p ia x o B b  rxh CxaBKOBCKoft
11 sioninxbiiii.

16 T o p rb  b b  12 Hiiconb b b  noxReHb Ha
H0RB03B Mcxiiaio yrxH rx h  u ap o f IHXb Ma- 
iuiiH b 40  II 12 cn.ibHHXb Ha boiih  H,euiK0B- 
CKGft H 14 citXbHoB lift Kaiiaxb npn  romch- 
HOM'Ii 3aBOat> B'1* 1 }Tt.,

17. T o p rb  Bb 12%  MUCOBB no lioxyRim n a  
nORBOsx. Rcpena H3b r.aaennbixb xBcobx, rxh 
cxpoeiiin  Eb O npyrS .

18. T o p b  Bb 1 HUC-y HO HOXVRHH 113 HOR- 
r.OBb Xi.ca n 3 x, K aieim aro  OxbiuxiiHCKaro xt,- 
CHHHCCTBa R til pyRHHKOBb LejlOUH, Il.ifiR3H- 
ureBb u MepmcHUime.

19. T o p i b  bb  1%  nacy no noxy R u n n a  n\R-
B03X, Xt.ca H3b  b‘a3CHHblXX, XtCOEb U.lI.KyiU- 
c itaro  .it.CHH'ieciBa rxh  EaMeHiioyroxbiiwxx, 
ltoiieii KcaucpiH , HeuiKOucitifi, .laG e.im tm  n 
lloB aa.

b b  urecTOii p a 3 b .
20 T o p rb  bx, 2 naca no noxyRnn na  110- 

cxaBKY BbxcKym eM b 1869 r. n  no KOiicub 
1870 r. rocokx, p a c iiu x b  copTOBb h pa3 Mt,- 
p o iib  RXH Ouborobx, n noneri HamiRHaro 1 op- 
n a ro  0 « p y ra .

6 )  B b  ynpaB xeH iH ’/IeH cxoxoB C K aro  V lS R a,

25 H o a 6 p,x (7  J ( e Ka6 p n ) c. r.
21. T o p r b  B b 11 H aco n b  y T p a  n a  nORB03b  

paxH M x.b nepeR 'SxoxH biX b M a x e p ia x o rb , to 
eoTb: m ex k sn o B  py’RW, y rx a  H3BecTii, R e p e s a  
h  s p y r i t x b  r x h  HaBOROBb E b  IlaH K ax b  3 a n a -  
R H aro 1’opH.xro O n p y ra .

T o p m  s t h  CysyTb n p o n 3BORHTen o t t .  
ipfcHb rx h  n o cx liR H iix b  x oproF.b HasnaHCH- 
H b l X b  H  I i a  yCXOBlHXb E H E i a  O b lX H  I I O M f - m e H b t  
Bb BapmancKOMb /(neBiinKt, aa  As 168, 185, 
187 h  1 8 8 , iRt> to je c  HaxORiiTcft copsia  o5bH- 
Bxcniii, o i i p e R t . x e i i H o e  eo x iih cc tb o  R e n e rb  Ha 
3 a X O m  H T O p r O B U H  l I 3 R e p iK K II

JK exaiom ie me 6 iinnaiime ocMOTpbTb Top- 
rOBBIH ycxonin , ROXHtHbl oOpaTHTCH BX, l ’op- 
HbiS /(enapTaMCHTT, h j i i  n b  F o p n o e  ynpaB x e- 
Hie bx, )(oH6 poBt, a  rx h  HOCTaiiK-n M axepia- 
xOBb rxh  3an0R0Bb bx, Ila iiK ax b , Bb E.'uine- 
x np in  ITuhKOBCKuro OTRkxeniH bo Bpema 
KaHIReXHpCKIIXX, BHHHX'ill 3a HCKJHSHeHieMb 
npasRHKHKbixb it TopmecTBeniibixb RKeil.

Bb J(oMÓpoiiT, 4 H oaópn  1869 torh.
IleXblflOBb.

C eK peTapb O K pyra, IlamKOBHHb.

N. D. 8502. Ceo-oecinpamepT, Cono.ioncnuso 
y -b j, in .

TaK b KaKx. nasxaH eubi .mhoio T o p rn  u b  
C-O.lbllaptXi K xccollb  ylHUKill K hccobckoi* 
iMiim.i CoKoxoBCKaro i'x ix^a  31 O h th ó p h  
c. r . iia n p . , t t r y  4 inimn.Maro n.MyuRecrna co- 
/iep}K%T0 lb a n ip a  T oro » e  4.i,ii,(iapKx sVhto- 
HHtibi II.iayuieocK ou ceKoecxpoiiaHM aro 3 a 
KasetiHbiH B3bicK,inin 4 4 a iish iik h  n o x y im - 
Texefl ocTa.tiicb óe3b n o c  ib 4 cri,iri t o  cii.Mb 
OObaa.IHKJ, HTO B O  BTOpoM-fa CpOKXi 20 HOHOpIR 
c. r. nb  ropo^Rb C okoxo itb  ii.i'iiihch  cb  1 0  
HacoBb y rp a  oTKpMTbi óy4 yxb  na n p o 4 aw y 
MeSexil p a u ia ro  po .ja  ÓHÓ.iioreKH n o p rp a -  
T oub , p a s iiu z b  3ox ,r « x b  in j B x i a ,  200  « o n t .  
piKH, 209 Koni, o»ca, 50 itoaoBb ropoxy  11 6 0  
K onb  BHMeiir; m exaioiu ic  yH acT iioaarh  u b  
T npraxB , nomaxyiOTh nb  om aHem iwH rp x K b  
II npnÓMTH 11a MT.cro aKipoHa cb  h i  iiv iiih -  
mm 4 enr.raMH, r.Rb xaKyiMeiiHBut ripe 4 Ml;Ta 
cc iin acb  ó y ay T b  in.i4 aBae>ihi.

C oK o.ioub lliaó p H  3 4 . 1869 r .
I i ioTpoBC* IH,

AC. D . 8549. P isa rz  7 r y łs a tu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iad o m o  czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  M a­
linow skiego  z w łasn y ch  funduszów  się  u tr z y ­
m ująceg o  w W arsz aw ie  p o d  N r. 1701 lit. u . 
zam ieszk a łeg o , a  z a m ieszk an ie  p raw n e  co d o  
te g o  in te re su  u  F ra n c is z k a  M odrze jew sk ieg o  
P a tro n a  w K a liszu  o b ran e  m ającego , k tó ry  
su b h a a ta e ją  d ó b r  S och a  p o p ie ra , w p o sz u k i­
w an iu  sum y  r s r .  6 ,750  z  p ro cen tem  od E m ilji  
z  K em bow skicb , B o les ław a  M alczew sk iego  
żony  n a leżn e j p ro to k u łe m  R o m u ald a  P inów - 
sk ieg o  K o m orn ika  p rz y  Sądzie  P o k o ju  O k rę ­
g u  K alisk iego  i W artsk ieg o  n a  g ru n c ie  d ó b r  
w dn iu  1S t30i K w ie tn ia  1867 r  sp o rz ą d z o ­
nym , z a ję te  z o s ta ły  n a  sp rz e d a ż  w d ro d z e  
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia

D O B R A  Z IE M S K IE  
S o ch a  l i t .  A . B  C. w raz  z o sa d ą  D z ię c io ły  
l i t  A  i  w ia tra k ie m  o ra z  w szelk iem i p rz y le -  
g ło śc ia m  , zabudow an iam i d w orsk iem i, z r o ­
lam i, ł ą k a n r ,  p as tw isk am i i z tern  w szy stk iem  
co c a ło ść  d ó b r  stan o w i z w y łączen iem  g ru a -  
tów  i zabudow ań w m oc N ajw y ższy ch  U k a ­
zów  n a  w łasn o ść  w łośc ian  p rz e sz ły c h , z r e s z ­
t ą  bez  żadnego  w y łą c z e n ia  w tern  o g ra n ic z e ­
n iu  j a k  s ię  z n a jd u ją .

D o b ra  te  g ra n ic z ą  n a  w schód  s ło ń c a  z  do ­
b ram i T om isław ice  i M iko ła jew ice , na  p o łu ­
d n ie  z  d o b ram i rządow em i G rzy b k i, n a  z a ­
ch ó d  z  d o b ram i C ielice, G aw łow ice  i F o p rę -  
żn ik i, a  n a  p ó łn o c  z do b ram i U stków ; U l e ­
g łe  od  m ia s t n a jb liż sz y c h  W a rty  w io rs t o'/.2 
D o b ry  15, K oźm inka 17, T u rk u  28, K a lis z a  
3 4 , n a le ż ą  do gm iny G rzy b k i, p arafii W arty* 
p o ło ż o n e  w P ow iecie  T u rek sk im  G u b ern ji 
K a lisk ie j, w łaśc ic ie lk ą  ich  je s t  E m ilja  z R e m ­
b o w sk ich  B o les ław a  M alczew sk ieg o  ż o n a  w  
k tó re j też  z n a jd u ją  się  p o sia d a n iu . C łe . 
d o b ra  Socha m a ją  ro z leg ło śc i sposobem  p rz y ­
b liżo n y m  w łó k  31 m ó rg  18 p rę t . 6 6  czyli n a  
m ia rę  r u s k ą  dziesia>yn 486, g ru m a  n a le ż a d o . 
k la sy  II, III i IV .

Z ab u d o w an ia  d w o rsk ie  i g o sp o d a rs k ie  z n a j ­
d u ją  się  p o trzeb o m  td p o w ie d n ie . I n w e n ta ro  
g ru n to w y  ja k o  te ż  wysiew w ym ien iony  s z c z e ­
gółow o w p ro to k ó le  z a ję c ia  P o d a tk i d w o r ­
sk ie  o p ła c a ją  się w edle św ia d ec tw a  k a sy  r s r .  
408 k o p . 57 Vj.

Szczegó łow y  o p is  pod  w zględem  k lasy ftka-. 
cji g ru n tu , s ta n u  zabudow ań  i in n y ch  sz cze ­
gó łów , z n a jd u je  s ię  w p ro to k ó le  z a ję c ia  u p o ­
p ie ra ją c e g o  sp rz e d a ż  P a tro n a  T ry b u n a łu , 
gdzie  ró w n ież  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w arunków  
p rz e jrz a n e  być  m ogą.

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o ręczo n y  je s t  w k o p ia c h  
L udw ikow i l le n ry c h  P isa rzo w i S ądn  P oko ju
O -gu W a r tsk ie g o  do r ą k  jeg o  w łasnych i r  i-
lipow i S zu e i w ójtow i gm iny Grzybki do K • 
re j  d o b ra  S o cha n a le ż ą  do rą k  w łasnyc 
19 K w ie tn ia  (1 M s ja | r  b. następ n ie  do k stę - 
gi w ieczy ste j d ó b r  / ' " 'S o c h a  w K a n c c la r j i  Z ie -  

- • '  1 -  w nie*m iań3k ie j d. żG K w ie tn ia  (7  M a j a j t - w n , ,  
sinnv  i w nisanv, a  do księg i za reg estro w an  
b iu rz e  P is a rz a  T ry b u n a łu  u trzym yw anej d .
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8  (50 M aja r. 1). w pisany i zaregestrow any 
zosta ł.

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się bę­
dzie  na  audjencji T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu, w m iejscu zwykłych uosiedzeń w p a ­
łacu  sądowym przy ulicy Józefina sto ją ­
cym.

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sp rzedaży  ua audjencji T rybunału  w K aliszu  
u. 20 Czerwca (2 Lipc w r  b. o godzinie 10 z 
ra n a  nastąp i.

Kalisz d. 10(22) Maja 1867 r.
.  Asesor Kolegjałny, J . M igórski. 

„ W y ro k ie m  T rybunału  Kaliskiego z d. 18 
(80) W rześnia 1S69 r. do dalszego p o p ie ra ­
nia subbastacji w drodze przym uszonego wy­
właszczenia dóbr ziem skich Sochy lit. A. B. 
C. w O-gu W artskim  Gab. Kaliskiej położo- 

w praw a Józefa  M alinowskiego p o d s ta ­
wiony i upoważniony został Antoni M yszko­
wski obywatel ws wsi Galewicach O kręgu 
W ieluńskim  zam ieszkały, a  zam ieszkanie 
praw ne u W incentego Jaruze lsk iego  Patrona  
T rybunału  Kaliskiego sobie oh erający, k tó ­
ry  to Pa tron  zarazem  daiszem  popieraniem  
subbastacji dóbr powyższych trudnie  się b ę ­
dzie, a to  w poszukiw aniu sumy rs r  8,000 w 
lis tach  zastaw nych z procentem  5 %  od d. 12 
(24) Czerwca 1863 r. z a k tu  urzędowego z d. 
23 Czerwca ;5 L ip ca) 1865 r. p rzed  E d w ar­
dem Milewskim Rejentem  K ancelarii Z ie ­
m iańskiej w K aliszu pom iędzy Myszkowskim 
a  M arjauną z Chyczewskich Rem bow ską i 
E or.lą  z Rembowskich M alczew ską zeznane- 
go, do Em ilji z Rembowskich Bolesław a M al­
czewskiego żony należącej.

Pierwszo ogłoszenie warunków licytacji i 
sp rzedaży  dóbr Sochy na audjencji T ry b u n a­
łu  w Kali3zu w d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1867 
r. o godzinie 10 z rana  n astąp iło , drugie d. 4 
(16) L ipca t. r., a  trzec ie  18 (30) L ip ca  1867 
r  odbyło się.

Poczem term in do temczasowego p rzy są ­
dzenia na d. 18 (25; W rześnia 1867 r. zo sta ł 
oznaczony, w term inie tym po oddaleniu spo­
rów , T rybunał dobra eoebe Patronow i Mo­
drzejew skiem u jako  popierającem u sprzedaż 
tę  od Józefa  M alinowskiego tym czasow ie za 
sum ę rsr. 18,001 zasądził, i term in do o s ta ­
tecznego przysądzen ia  ua d. 1 (13) L istopada
1867 r. oznaczył; który  jednak  dla wywołania 
sporów  przez wyw łaszczoną do sku tku  nie 
p rzyszed ł, gdy spory usunięto. T rybunał wy­
rokiem  ilacy jn jm  z d  a (17; M arca 1S68 r. 
oznaczył term in na d. 18 (30) K w ietnia 1868 
r. lecz i teu  dla odwołania się M alczewskiej 
do  Senatu  odbytem być u ie  m ógł, obecnie po 
ostatccznem  oddaleniu sporów przez wyrok 
R ządzącego  Senatu z d. 15 (27) Października
1868 r. T rybunał wyrokiem ilacyjuym z d. 11 
(23) Lutego r. b. term in do ostatecznego 
przysądzenia  na d. 4 (lGi K w ietnia 1869 r. 
godzinę 10 z rana oznaczył.

Gdy jed n ak  i ten term in sp e łz ł  na niczem, 
wyrokiem  iiacyjnym  T rybunału  Kaliskiego w 
d. 28 Październ ika i9 L istopada) 1869 r  na 
żądanie M yszkowskiego zapadłym  do o s ta ­
tecznego p rzysądzen ia  dóbr powyższych, no­
wy term in  na d. 10 (22) Grudnia 1869 r. o 
godzinie 10 z ra n a  n a  audjencji T rybunału  
K aliskiego oznaczony zystał.

K alisz  d. 5 (17) L istopada 1S69 r.
A sesor Kolegjałny, J . M igórski.

iv. D. 8518. Pisarz 2’rytuna.u bywttneoo 
Pierwszej Instancji Gubernji Warszawskiej 

w Kaliszu.
Wiadomo czyni iż na żądanie sukcesorów po 

K arolu Glotz pozostałych to jest: Klementyny 
z Nowakowskich po tymże Karolu Glotz pozo­
stałej wdowy, w imieniu własnem, oraz jako 
m atki i głównej opiekunki nieletnich, Karola 
W iktoryna; Władysława Józefa, i Leonji K le­
mentyny, po dwa imiona mających rodzeństwa 
Glotz, oraz Stanisława Glotz, pełnoletniego, 
wszystkich z własnych funduszów się utrzymu­

jących, w Warszawie pod Nr. 6381). zamiesz­
kałych, a zamieszkanie prawne u Frańeiszka 
Modrzejewskiego Patrona Trybunału w K ali­
szu zamieszkałego obrauc mających, od których 
tenże Patron  za Obrońcę jest ustanowiony i 
sprzedaż dóbr ziemskich Dembsko z przyległo- 
ściami w drodze przymusowego wywłaszczenia, 
w- poszukiwaniu sumy rs. 4,500 z procentem od 
M arjanny z Chyczewskich Rembowskiej należ- 
nej, zajętych, popiera protokółem Komornika 
przy Sądzie Pokoju Okręgu Kaliskiego Romu­
alda Piuowskiego w dniu 25 Listopada (7 Gru­
dnia) 1865 sporządzonym, zajęte zostały na 
sprzedaż w drodze przymusowego wywłasz­
czenia.

d o b r a  z i e m s k i e
Dembsko składające się z wsi i folwarku Dem­
bsko, młyna wodnego pośrednik w iatraka i ko- 
łonji Emilianów z wszystkiemi zabudowaniami 
dworskienn i wiejskiemi, z wszelkiemi dochoda­
mi i użytkami, rolami, łąkami, lasami i pastwi­
skam i, z tern wszystkiem co całość dóbr stano-

ogramczeniuWi bez żadnego wyłączenia w tem 
ja k  się teraz (znajdują.

D obra te graniczą na wschód słońca z wsia­
mi Liskowem i Chodupkami, na południc z do­
brami Koźminek i wsią Osuchów, na zachód z 
dobrami Kamień i Koźlątków, na północ z wsią

Zychów, odległo są od miast Koźminka wiost 2, 
Błaszek 14; Stawiszyna 16, Kalisza 20 i W arty 
21, należą do gminy Koźminek, parafji Lisków, 
położono w powiecie i okręgu Kaliskim guber­
nji Warszawskiej, właścicielką których jest 
Marjanna z Chyczewskich Rembowska po Na­
poleonie Rembowskim pozostała wdowa w* tych­
że dobrach zamieszkała; są w jej posiadaniu, a 
wedle wykazu hypotccznego dzierżawa tako­
wych służy Bolesławowi Malczewskiemu od d. 
12 (24) Czerwca 1868 r.

Granice dóbr zajętych ze wszech stron są ja ­
wne w większej części kopcami, w małej zaś 
miedzami i drogami oznaczone, całe dobra ma­
ją  przybliżonym sposobem rozległości około 
włók 70 miary nowopolskiej czyli dziesiatyn 
1,060 miary ruskiej, w których to przestrzeni 
mieszczą się grunta dworskie, młynarskie i wło- 
śaian, należą do klasy I I  i I I I .

Zabudowania dworskie i gospodarskie znaj­
dują się potrzebom gospodarstwa odpowiednie, 
oraz dwie karczmy to jest: jedna w Dembsku w 
której mieszka Ja n  Chojnacki a druga w kolo- 
nji Emiljanów przez Ignacogo Sobiechowskiego 
zajmowana, szynkują trunki dworskie pobierają 
21 procent, posiadając gruntu razem mórg 5 
bez opłaty. Chałup wiejskich wraz z obórka­
mi i stodołami z drzewa słomą krytych jest w 
Dembsku 23 i kuźnia, w Emilianowie 13 młyn 
pośrednik z wiatrakiem i zabudowaniami w 
których mieszka D aniel Rezler mający w ogro­
dzie i gruncia oraz łąkach około włók 4*/.2 i 
płaci razem czynszu rs. 71 kop. 26 rocznie. 
W łościanie w dobrach zajętych zamieszkali są 
w Dembsku: Kazimierz Wojciechowski, Teofil 
Janicki, A ntoni Wieczorek, Kazimierz Antczak 
Ja n  Kujawski, Alojzy Kwiński, Bogumił Maj- 
zner, Tomasz Kusiak, Andrzej Sobczyk, Józef 
Pietrzak, Michał Pasik, Mateusz Chabirok, Mi­
kołaj Serewin, Franciszek Leszczyński, Magda­
lena Kacperoszek wdowa, Juljanna Pielecka, 
Ignacy Tomalak, Paweł Zwarczyk, Józef Mi­
siak, Mikołaj Jasiński, Franciszka Rutkiewi- 
czowa wdowa, Michał Smolik, Wawrzyniec Si­
niak, Kazimierz Tomalak, M arjanna Gradom- 
ska, Adam Kałach, Wawrzyniec Janczyk, P io tr 
W zinbala, W alenty Brodziński, Jadwiga Gór­
ska, Marcin i Stanisław Kusiaki, Tomasz K ra­
kus, Michał Antczak, Grzegorz Olszewski, Ma­
rjanna Poniecka, Ja n  Szultz, J a n  Chojnocki, 
Jan  Jasiński, Jakób  Klemiński, Józefa Sko­
wrońska wdowa, A ntoni Kacpruszck, Wojciech 
Rekert, Kazimierz Janicki, Antoni Misiak, 
Marcin Pietruszka. Ja n  Morawski, Andrzej Da- 
nielowicz kowal, Wojciocli Niewierczyński, w 
Emiljanowie: Bogumił W erner, Józef Toma­
szewski, W alenty i A nna Bognecy, Frydrych 
Sinocki, Bogumił W erner, Ignacy Lejnert. W oj­
ciech Karczmarzewski, Nepomucen Skrzypiń- 
ski, Gotlib Fiszer, W ilhelm żStage, Gotlib Siu- 
szke, Jan  Frydrich Miller, August Nejman, wy­
mienieni powyżej właścianie odrabiali zaciąg i 
niektórzy opłacali czynsze, lecz w skutek Naj­
wyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 M arca) 
1864 r. żadnych opłat, ani powinności i danin 
nic uiszczają.

Na gruncie jest inwentarz żywy i martwy po­
trzebie gospodarstwa odpowiedni, wysiewa się 
oziminy korcy 195 i stosowną ilość jarzyny, 
siana sprząta się wozów fornalskich 60. Po­
datki dworskie do kasy powiatu Kaliskiego o- 
płacuć się winne, wynoszą rocznie rs. 252 kop.
141/-2  a  gromadzkie rs. 42 kop. 5 8 ł/'2.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Dembsko 
pod względem klasyfikacji gruntów, stanu za­
budowań, zasiewów i innych szczegółów, znaj­
duje się w protokóle zajęcia u popierającego 
sprzedaż Patrona Trybunału Franciszka Mo­
drzejewskiego i w biórze Pisarza Trybunału, 
gdzie równie jak  i zbiór objaśnień i warunków 
każdego czasu przejrzany być może. Protokół 
zajęcia doręczyny jest w kopjach: 1. Wójtowi
gminy Koźminek do której dobra Dembsko na­
leżą Janowi Bugajnemu w Koźminku zamiesz­
kałemu. 2. M arjannie z Chyczewskich Rem­
bowskiej jako  dłużniezcc wywłaszczonej. 3. Bo­
lesławowi Malczewskiemu jako  ustanowionemu 
dozorcy w d. 21 Grudnia (12 Stycznia) 1865/6 
a Stanisławowi Białobrzeskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju okręgu Kaliskiego dnia 3 (15) Sty­
cznia 1866 r. i następnie do księgi wieczystej 
dóbr ziemskich Dembsko w Kancelarji Ziemiań­
skiej Gubernji W arszawskiej, w Kaliszu w dniu 
17 (29) Lutego t. r. wniesiony, a do księgi za- 
regestrowań w biórze Pisarza Trybunału na 
ten cel utrzymywanej w dniu 4 (16) M arca t. r. 
wpisany i zaregestsowany został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego I-ej Instancji 
Gubernji Warszawskiej w Kaliszu w miojscu 
zwykłych posiedzeń w pałacu Sądowym przy uli­
cy Józefiny stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencj Trybunału Kaliskiego w 
dniu 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. o godzinie 10 
z rana nastąpi.

Kalisz d. 5 (17) M arca 1866 r.
Asesor Kolegjałny, J .  Migórski. 

Wyrokiem Trybunału Kaliskiego z dnia 18 
(30) W rześnia 1869 r. do dalszego popierania 
subhastacji w drodze przymusowego wywłasz- 
szczenia dóbr Dembska z okręgu Kaliskiego 
w prawa ss-w Karola Glotz podstawiony i upo­
ważniony został Antoni Myszkowski obywatel 
we wsi Galewicach okręgu W ieluńskim zamie­

szkały, a  zamieszkanie prawne u Wincentego 
Jaruzelskiego Patrona Trybunału Kaliskiego 
sobie obierający, który to Patron  zarazem dal- 
szom popieraniem subhastacji dóbr powyższych 
trudnić się będzie, a to w poszukiwaniu sumy rs. 
3,000 w listach zastawnych z procentem 5%  
od d. 12 (24) Czerwca 1868 r. z aktu urzędo­
wego z d. 23 Czerwca (5 L ipca) 1865 r. przed 
Edwardem Milewskim Rejentem Kancelarji Zie­
miańskiej w Kaliszu pomiędzy Myszkowskim, a 
M arjanną z Chyczew'skich Rembowską i Emilją 
z Rembowskich Malczewską zeznanego, od 
Marjanny z Chyczewskich Rembowskiej należ­
nej.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży dóbr powyżej opisanych na audjencji 
Trybunału Kaliskiego w d. 20 Kwietnia (2 Ma­
ja )  1866 r. o godzinie 10 z rana nastąpiło, dru­
gie w d. 4 (16) M aja t. r. a  trzecie w d. 18 (30) 
M aja 1866 r. odbyło się, poczem termin do tem­
czasowego przysądzenia dóbr Dembska na d. 
11 (23) Czerwca 1866 r. był oznaczony, w ter­
minie tym dobra Dembsko za sumę rs. 45,000 
popierającemu sprzedaż tychże dóbr Patronowi 
Modrzejewskiemu od ss-w Karola Glotz tym­
czasowo ua własność przysądzone zostały, a 
termin do stanowczego ich przysądzenia na d. 
11 (2 3 ) Października 1866 r: o godzinie 10 z 
rana na audjencji Trybunału Kaliskiego ozna­
czony został, gdy jednak termin powyższy spełzł 
na niczem, wyrokiem więc Trybunału Kaliskie­
go w d. 28 Października (9 Listopada) 1869 r. 
na żądanie Antoniego Myszkowskiego zapa­
dłym do stanowczego przysądzenia wspomnio- 
nych dóbr, nowy termin na dzień 10 (22) Gru 
duia 1869 r. o godzinie 10 z rana na audjencji 
Trybunału Kaliskiego oznaczony został.

Kalisz d. 5 (17) Listopada 1869 r.
Asesor Kolegjałny, J .  Migórski.

L IS T Y  G O Ń C Z E . 

C M C E H H E  J I H C T I I .

ii .  N.D. 8347. C y^b  Hcnpattuint.tbHuU  
IluAUtfiu tru h’ii.lb fiapiu.

B u t e n ,  mccii, npocm i, Bce BoeHHbin h 
rpastRUHCitia b.ibcth o p o r o  c jtR u rb  h oOpa- 
m am  BHHMaHie na Meepa P in ep a , Kiereja 
ropowa linniTiiHoa Rojkoeijuickiuo y-Bsga 
CyiuuitCKOii PyóepHin, h u-i. c jy u aS  uohmkii, 
ROCTaBHTb HOST. KapayjOKT. Bb 8RkIimiii HJi! 
OjniKauuaii CyRb.

IIpiiHtTbJ: jT ,t 'ł  32, poc-ra cpeRHiiro, bo jo- 
cbi TejiBO-pycwe. i xa3a cepie, hoct, w p o n . 
oóiJKHOBeiiHOe, Jin no iipo^ojroBa roe, 6opo*a 
OÓpOCJMJr, OC0 6 mxT> IipHMTiTOtłTj HCHMteT'b.
r. Kiiiibsapiic Oktii. 27 (Honó 8) riih 1889 r. 

I!pe,nc.t.naTCJbCTByiomiii CyjtH,
IlaRBOpHblii CoEtTHBK I. RC lOHC.

•

*  X *Wzywa wszystkie władze tak  cywilna jako 
i wojenne nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające aby śledziły M ejera Higiera z 
miasta W isztyńca, powiatu Wołkowyżskiego, 
gubernji Suwnłkskiej i wrazie ujęcia dostawiły 
go tutejszemu lub najbliższemu Sądowi. 

Kalwarja d. 27 Paździer. (8 Listop.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N  I). 8346'. Cy,yL Ilatpauvm e.ibiiQ i 
UoAUtjiU Ub UaAbtiupui.

B u t e n ,  necTb npeRuon,KTb E c e s n ,  poeu- 
h m m t ,  HaHajbcTBauu,, Raóbi oCpaTHjrn cBoe o- 

coóoe BHHMaHie Ha (bpiiRpuKa AGeHRTa, atu- 
t c j h  ropoga KazbBapifi, h łih *  HeicaBtCTHai o 
cb JitCTa npontHBiuiia, a  BOBpewu nofluaHia, 
i i o r t ,  CTporriM-b KapayjOHT, 3j*mHeny Cy^y 
ROCTaBHTb.

I I p H M t T h l :  i t T l  41, p O C T T , C p e j H i f i ,  B O JIO - 
C h i l e p i i b i e ,  r j a 3a  c e p u e ,  h o c t ,  i i  p o r t  ywfc- 
p e i i i i u e ,  j i h u o  n p o R O j r o p . a T O e ,  o c o O m x t ,  n p i r -  
m Iitt, Hem rfcen.

r. ICa.ri.uapia 27 Oktii. (8 Hoirń.) 1869 r. 
i I p Ł'H(V11*UT e ibCTBy roup ił 0  y n, a, 

llaJBOpHbltł CoBtTHllKb, Ione.
• «

W  żywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby raczyły zwrócić baczną 
swą uwagę na Frydrycha Abendt mieszkańca 
miasta Kalwarji, obecnie z pobytu swego nie­
wiadomego i wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
lub najbliższemu pod ścisłą strażą dostawiły.

Rysopis, lat 41, wzrostu średniego, włosów 
czarnych, oczu siwych nosa i ust proporcjonal­
nych, twarzy pociągłej, znaków szczególnych 
żadnych.
Kalwarja d. 27 Paździer. (8 Listop.) 1869 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, dc Johnę.

N. D. 8456. Cyjyb Ilcnpauum e.ibnou  
Ilo A llip u  m  II  hu  ab.

I lp o c n n  BoeiiHbin h  r p a a : ^ a i ! c i t i n  B j a c T a  
o S p a i p a T b  B H H M aH ie n a  ( b e . iH K c a  Ilpsiróbiiiie • 
B c n a r o  C. B y p r o u n c t p a  ropowa I O s e o c r a  Op- 
f lH H U K K aro  Ba, u o c j l i . i u t e  B p iM n  r /r ,  r e p o r t  
JIioójiHHt npOiKBBcwmaro, ln .urt hdi, MtcTa 
C B O c ro  j itH T e .n .C T B a  H C ii s r t iC T H a r o ,  a  m ,  c j r y -  
n a 'l i  a a a e p a i a u i u  e r o  ó r a r o B o a i m ,  u o p c . i a r b

exo B i  3 jtu iiiii: u m  CjiiiKhfimiłl C y ji, noju, 
caiinai. C T p o m a i iu iK M - b  u p n c k o T p o j n , ,  k u k ł  

oOBBHaeiiaro bt. n o jm o rt h ajroynoTpeóje- 
m a x T .  i i o  cjyaiO t.

n P "Mt™  e ro cyrk: jŁ t t ,  o n  p o jv  52, 
pocTi, xopouiig, hojoch  TCMHO-pycbie, r ja -  

3a Kupuc hoct. yiitpeHHbiii, p o n .  yntpeH - 
HH , no*6opo,\ojcb Kpyrjbiii, ocoCwxi, npu- 
atTOBb HCUMlieTT,.

r .  Hhobt., 27 Okth(). (8 IIosOpH) 1869 r.
RpWfcaaTejbCTnyiomift C yjsn,

M aX H H K O ECK iH .
»

W zyw a wsz'elkie władze tSk cywilne jak  i 
wojskowe nad porządkiem  w k raju  czuw ają, 
ce, aby baczną zw racały uwagę „a  F e lik sa  
Przybyszewskiego b B urm .strza m. Józefow a 
OrdyuacKiego, osU tm o w m L u b in ie  przeby 
wającego, obecnie z pobytu niewiadomego, o 
ła lsz  i nadużycie w służb ie  obwinionego a  
wrazie ujęcia, zechcą go pod najściślejszą 
s trażą  odstawić do Sądu tutejszego lub n a j­
bliższego, celem p o stąp ien ia  z nim wedle 
praw a.

R ysopis jego je s t  następujący: la t ma 52, 
w zrostu dobrego, włosów ciemno blond, oczy 
piwne, n  s m ierny, usta  m ierne, podbródek 
okrągły, znaków szczególnych n ie  ma.

Janów  d. 27 P a id z . (8 L istopada) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Machuikowski.

N .  D . 8376". C y,\b  H cnpatm m eA kuou  
IluAHtfiU tri, KuAkHUpill. 

E - i a r o B o j a n  n o e n u b i a  h  r p a i a ^ a H C K i a  B j a -  
c t h  n p n H B T b  K t p b i  B b  s a n e p a i a H i H  ó t a i a B u i a -  
io  OT*b u a K a s a n i a  A htohu  K j H M O B n u a ,  a t H r e -  

X *  X cpC BHH E c y H H U I U H ,  rM H H b l  A H T O H O B a ,  a 
b t. c a y s a - f c  d o h m k u  n p n c T U B H r b  B b  sgtiiuHifi 
L y ^ b  h . i h  ójHHialimili itkcTa aa^epszaHia.

ripH ietTbi ero : 50, p o c n  cpe^Hili,
b o jo c u  pycbie, r j a a a  ro jy ó b ie , Ju n e  np a- 
*ozroB aToe, h o c l  m p o n  jM tpeH H hie, oco* 
Cbix’b npiiMtTi. neH H terb. 

r. Kajbiiapia, ahh 1 (13) Hoafipa 1869 r. 
JlpenctsaT ejbeT B yiom ifi C y n ta , 

HaHBOpHblli COBtTHIIK'b, ffi lOHe.
•

•  •

Wrywa wlsdze wojenne i cywilne o p rred - 
sięwzięcic środków dla ujęcia zbiegłego przed 
wymiarom kary Antoniego Klimowicza m ie­
szkać, a wsi Jcsuniszki, gminy Antonswo, a w  
razie zatrzyu unia go dostawić Sadowi tu te j­
szemu iub najbliższemu miejsca ujęcia.

Rysopis: lat ma 50, wzrost średni, włosy 
blond, s c z y  m ebieskir, twarz pociągłą, r.os 1 
usta m i e r n o ,  znaków s z c e g ó l n y a h  n i e  ma. 

K a lw arja  dnia  ̂ I (13) L i s t o p a d a  1860 r .
S(dzia Prezydujący,
Radca D aoru , de Johnę.

N. D 8393. P y jb  FJpocmoii H u.iuąiu  
Hb l ib a l u a rb .

Bbi3biBneTb ECt. BJacTH rpaatnuHCKaro w
auMHHHCTpaTHBHuro BFjOMCTBa, oój.nm aTb o- 
cooeiiHoe bhhuuh:e aa ó t r jb i j n ,  eBpeeMt 
MouiKOMb PaóOe jKiiTeiieaT, P. B jom oB bi, h- 
MtmmHMb 28 j i .T b  0 Ty, poAy, pocra  AGÓimro, 
rxa3-b li BOJiocoB-b TeuHi.Tx-L, sniui npoaojro- 
Bararo, a nr, e j t y u a i  hohmkh ero, npenpoBO- 
SHTb UO*b CHJbHOIO CTpaste 10 Bb 3 AlimHifi 
ujm ojuKUHunn Cy^T.

T. K r.jbnb i, 31 O kt. (12 Hoh6jih) 1869 r . 
nojcy^oK b, TposeBCKili.

Wzywa wszelkie władze cywilne i admini­
stracyjne, ażeby zwróciły szczególną uwagę na 
zbiegłego starozakonnego Moszka Rab be mie­
szkańca miasta Włoszczowy, lat 28 mającego, 
wzrostu dobrego, oezu i włosów ciemnych twa­
rzy podługowatej, a  w razie ujęcia, dostawiły go 
pod ścisłą strażą tutejszemu lub najbliższemu 
Sądowi.

Kielce d. 31 Paźdz. (12 Listopada) 1869 r. 
Podsędek, Troczewski.

N. D. S.'P)b. Cy p , H r tip iinu m r .it.n o  ii 
I lu .v iin u  tir, bpecm b-K ym iciitiM b.

CHM-b npHrjrunaeTT, rc h  rpantya,leniu „  
B0CH..I4H B dacTH, „aCamunioniiH za n o p n X-
r;09xŁ*H- m ° naCH0CT1!O 117' I ’dcygnpcTB* Ha liOHUBXH 10]intenitaro npoisiiBaiomaro bt, iio- 
c.i 1AhI:e Bpttia bt, niHHli Kpatesno, Kohhh- 
CKaro >"fe:iAa u CBpbiBaiomaroca npcjT, cynefi- 
HioMT, iiaitaaanieM'b oCpamaTi, oeoóennoe bhh- 
naHie, a bt, c jyual; 8aAepjKaHirr ero npnc,jaTIi 
Eb 3st,iuHift ii.ni óiHnfałtiniii Cyjn,.

I lp i is i tT b i e ro  c .i t .s y io m ie : JtkTT, q t -e  p o -  
«y 32, p o c n ,  epcR iiib , -m u e  npoR ojrroE a-roe 
r .o jo c b i C B t.T jo -p y eb ie , r j r a s a  K U y O u e , hock’ 
h poTT, H cO ojburia , ópoR a K p y r j a i , CC0QeH. 
HMXls npUMt.TOBT* HCHSlheTl,.

I’. Bpecxb, 1 (13) OitTnGpa i 869 ro ja _ 
IIpcRCBRaTCJbCTByionjiij Cy/(b^  '

HaRBopHbiłi CoirtiTiiuK-B, Tpinin me ca i fi.

w Di-ukanu Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,


